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Górnicy i włókniarze podpisali układ
o współzawodnictw ie pracy
Załogi obu przemysłów zobowiqzały się Kt0 będ?'e 
do przekroczenia planu produkcji
Reakcjoniści
holenderscy
nawołują i  kontynuowania
wojny w Indonezji

LONDYN, 23.8. (PAP). Jak donosi 
indonezyjska agencja Antara, w ręce 
władz republikańskich wpadły doku
menty, świadczące, iż Holendrzy po
stanowili rozpocząć działania wojenne 
przeciwko Indonezyjczykom jeszcze 22 
maja, fcj. na 2 miesiące przed zerwa 
niesn rokowań pokojowych. Z doku 
mentów tych wynika, iż premier ho 
lenderśki Beel oświadczył gubemato 
rowi van Mookowi, że działania wo 
jenne są jedynym sposobem uregulo 
wania konfliktu.

BATAWIA, 23.8. (obsl. wł.).
Radio republikańskie donosi, że od 

czasu rozkazu zaprzestania działań wo 
jasnych Holendrzy popełnili 481 aktów 
gwałcących ten rozkaz. W okresie od 
1* do 18 sierpnia miało miejsce 205 in 
cydentów.

Reakcyjna prasa holenderska usiłu
je usprawiedliwić ofensywę wojsk ho- 
luwderehtoh, prowadzoną Wbrew zale
ceniu Rady Bezpieczeństwa w  sprawie 
zaprzestania działań wojennych.

Dziennik „Teidt", wyrażając zado
woleń!* z faktu, iż USA i Chiny na 

posiedzeniu Rady Beapieceeń- 
•tsrw poparły Holandię, crwtordmi, iż 
wpłynie to prawdopodobnie na podję
cie przez Radę przychylnej decyzji dla 
Holandii. „Nie możemy jednak cze
kać dłużęj na decyzję Rady — 
dalej gazeta. — Sytuacja staje e 
raz bardziej napięta. Winniśmy nie 
zwłocznie zająć całe terytorium Re
publiki Indonezyjskiej".

Na Rerlz'e Bezpieczeństwa
NOWY JORK, 23.8. (obsł. wł.).
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń

stwa przedstawiono dwie rezolucje w 
sprawie arbitrażu konfliktu indonezyj
skiego. Pierwsza rezolucja przedsta
wiona przez delegację australijską do 
maga się od Rady zaproszenia rządów 
Holandii i Indonezji do przedstawie
nia wszystkich spornych punktów ko
m isji arbitrażowej, składającej się z 
jednego arbitra, wybranego przez rząd 
Republiki Indonezyjskiej, jednego ar
bitra wybranego przez rząd holender
ski i jednego wybranego przez Radę 
Beepieezeństwa.

Druga rezolucja przedstawiona przez 
delegację amerykańską domaga się 
by Rada Bezpieczeństwa zdecydowała 
*ią zaofiarować swoje usługi w poke 
jowym rozwiązaniu konfliktu.

Stanowisko ZSRR
Delegat radziecki Gromyko podda! kry 

tyce propozycję Australii i Chin i o- 
świadczył, że Rada Bezpieczeństwa nie 
może polegać na opinii trzech z pięciu 
konsulów znajdujących się obecnie w Ba 
tawii. Konsulami tymi są przedstawicie
le Francji, Anglr i Stanów Zjednoczo
nych. Stanowiska Anglii, Francji i Sta
nów Zjednoczonych w konflikcie indo
nezyjskim skłaniają się na stronę Holan
dii. Propozycja Australii i Chin oznacza 
innymi stówy, że Rada Bezpieczeństwa 
dobrowolnie ma zgodzić się na pozosta
nia na boku i przyjąć dyktatorskie pro
pozycje delegata Holandii.

Jeżeli Rada Bezpieczeństwa chce spra
wiedliwie rozwiązać to zagadrfenie, po
winna utworzyć dwie komisje. Jedna z 
tych komisji powinna czuwać nad w y  
konaniem rozkazu zaprzestania działań wo 
jenny eh, a druga powinna wystąpić jako 
arbiter. Rada musi działać szybko a korni 
sja lub komisje muszą składać się z 
członków Rady. W skład komisji może 
wejść wszystkich jedenastu członków 
Rady.

Dnia 22 bm. w obecności wiceministrów Szyra i Golańskie 
go, członkowie Zarządów Głównych Związków Zawodowych 
Włókniarzy i Górników oraz przedstawiciele Centralnego Za
rządu Przemysłu Włókienniczego i Węglowego podpisali w War 
szawie układ o współzawodnictwie pracy.

Układ przewiduje, że załogi przemysłów podejmą wysiłki 
d!a przekroczenia planu produkcji i podniesienia wydajności 
i że wysiłki te oceniane będą przy pomocy umówionego punk
towania.

Okres współzawodnictwa zaczyna się I września i trwa do 
31 grudnia br.

W styczniu r. 1948 nastąpi ustalenie zwycięzców i wręcze
nie przedstawicielom zwycięskiego związku sztandaru ufundo
wanego przez ministra przemysłu i handlu oraz rozdanie na- 
gró.l indywidualnych, zespołowych i dla zakładów pracy.

Na szczególne uznanie zasługuje fakt, że współzawodnic
twem objęta jest również akcja przeciwdziałania nieszczęśli
wym wypadkom przy pracy.

Należy oczekiwać, że w wyniku tego współzawodnictwa 
obydwa przemysły osiągną z nadwyżką te cele i zadania, ja 
kie nakreśla dla nich Państwowy Plan Odbudowy Gospodar
czej Kraju.

Projekt rządowy Ramadiera
wydaje tubylców na łup kolonistów
Przedstawiciel ludności Algeru 
domaga się statutu republiki autonomicznej

PARYŻ, 23.8. (PAP). Jak }rai donn- 
siiiómy na piątkowym wt®w*o>r*yin po
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
premier1 Ram sól er wbrew uchwale 
kongresu SFIO poddał pod glosowa
nie projekt statutu dla Algeru w 

Sytuacja staję się co- Zranieniu .rządowym, który to projekt 
nieta. Wiimiśmv nie- lóstał przyjęty 312 głodami przeciwko 

276.
Na posiedzeniu nocnym odrzucono 

kilka pierwszych poprawek.
Najpierw odrzucona została i 04 glo

sami przeciwko 9 .poprawka deputo
wanego algerskiego Ben Chenoufa, do
magająca się nadania Algerowi sta
tutu republiki autonomicznej.

A rt. 1 statutu został przyjęty w re
dakcji rządowej. Przeciwko temu 
sformułowaniu głosowali deputowani 
zamorscy komuniści i prawie wszyscy 
socjaliści.

W przyszłą środę kryzys polityczny

wywołany sprawa Algeru osiągnie 
punkt kutómaoyjBy, gdyż w  ¿aft, tym 
obradować będzie komitet naczelny 
SFIO, w którym Mol!et rozporządza 
2/3 głosów.

Komitet naczelny będzie musiał wy
powiedzieć się w sprawie stanowiska 
premiera i ministrów socjalistycznych, 
któnzy głosowali przeciwko projekto
w i Rabier wbrew uchwalę kongresu. 
Debata parlamentarna zapowiada się 
długo, gdyż do 45 artykułów projek
tu zgłoszono 105 poprawek.

Na początku sobotniej debaty, de
putowany Ben Chehouf oświadczył: 
„Przyjęcie art. 1 projektu rządowe
go wydaje ludność Algeru na łup ko
lonistów, wobec czego niezależni de
putowani algerscy nie będą uczestni
czyli w  debacie“ . Następnie deputo
wany Ohenouf ze . swymi kolegami o- 
puścił salę obrad.

Należy pracować nad utrzymaniem pokoju
Przemówienie m inistra i.  Masarska

SIARA LUSTRATORZY
W n«™>działek dnia 25-go 

sier r. o godz. 10 od-
będi sali konferencyj
nej bowej, ul. Lind
leya piętro) zebranie
wsz ■ stratorów.

O ibowiązkowa.

PRAGA. 23.8. (PAP). Na końcowym 
Światowej Federacji Sto

warzyszeń Przyjaciół 
ONZ, czechosłowacki 
minister spraw zagra
nicznych Masaryk ó- 
świadczył:

„Nie wierzę w woj- 
: i wojny nie będzie" 

todkreślił on dalej, że 
ramo to należy praco
wać nad utrzymaniem 

pokoju oraz przestrzeganiem wolności, 
demokracji i uczciwości w stosunkach 
międzynarodowych. Trzecia wojna —

mówił minister — oznaczałaby koniec 
demokracji, wolności i uczciwości, ko
niec wszystkich ideałów humanitarnych 
koniec wszystkiego.

Następnie przemawiał wicepremier 
czechosłowacki Zenkl, oświadczając 
m. inn.: „Ludy Czechosłowacji gotowe 
są zawsze do walki o wolność, pokój 
i sprawiedliwość na świeeie. Jeśli są 
ludzie, którzy prągną jeszcze wojny — 
postawcie ich przed trybunałem świa
ta. Jesteście sumieniem świata. Nie 
wolno dopuścić, by egoistyczne intere
sy pomiatały prawem międzynarodo
wym".

Najlepsi górnicy
Kto będzie
jeszcze lepszy?

Na czoło górników polskich, którzy 
uzyskali w  lipcu  br. w ielką w yda j
ność pracy, wysunęli się w  Rybnickim 
Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego 
następujący pracownicy: Liszka Józef, 
zatrudniony na kopalni „CSjwćF .w ice“
— 215 proc. normy, Gajdass Józef z 
kop. „Ema" — 197 proc. nermy, Fol- 
w arski Józef z kop. „Em a" — 180 proc. 
normy.

W Dolnośląskim Zjednoczenia Prze
mysłu Węglowego przodują 8 górnicy 
z kop. „Bolesław Chrobry“ : Stelmach 
Władysław — 208 proc. normy, Pałka 
Czesław — 205 -proc. i  Stacherski Leon
— 203 proc. Dobre w yn ik i uzyskali po 
nadto: Łuczak Jan z kop. „B ia ły  K a
m ień" — 183 proc., W iśniewski Leon 
z kop. „M ieszko" :— 176 proc.

— « 0» —

Rozwiązanie problemu Włoch
le iy  w Rzymie 
a nie w Waszyngtonie

RZYM, 23.8 (Obsi. wł.). Przywódca 
socjalistyczny Pietro Nennt zamieścił w 
organie partii socjalistycznej „Avanti“ 
artyku! w - którym pisze:

„Rozwiązanie problemu Wioch leży w 
Rzymie « nie w Waszyngtonie. Rozwią 
zanie problemu Wfcch zależy od.dyscy- 
plińy narodu, wytrwałości w pracy i so
lidarności narodowej pozostawiając par 
lamentowi zagadnienie izrefortnowanm 
si®wfe jaikmajszerssy Frońt republikań
ski.

¡Kaniem Neons do czasu przyszłych 
wyborów )>ą«j włosi?} powinien przed* 
Stawić jak tsajszersKy front repubHlkeń- 
ski.

Amerykanie
nie m am  zam iaru
opuszczać Włoch

NOWY JORK, 23.8 (PAP). W Wa
szyngtonie ogłoszono, że w najbliższym 
czasie do Wioch wyjedzie 700 rodzin 
wojskowych amerykańskich, stacjonują 
cych w tym kraju. W nieco później
szym terminie przewidywany jest wy
jazd dalszych rodzin.

Drożyzna
w e  W ł o s z e c h

RZYM, 23.8. (Obsl. w ł). — Komitet 
wykonawczy włoskich związków zawo
dowych opublikował komunikat, prote
stujący przeciwko ciągle wzrastającej 
drożyźnie artykułów żywnościowych.

Komunikat domaga się w pierwszym 
rzędzie zaprowadzenia systemu zróżni
cowanych racji żywnościowych zależnie 
od sytuacji finansowej konsumentów cr 
raz bardziej poważnej kontroli cen.

26 sierpnia 1944 r.
zginęli na posterunku bojowym w obronie Starówki 
członkowie Sztabu Warszawskiego Armii Ludowej 

Pofegli wśród gruzów bohaterskiej Stolicy 
obok setek i tysięcy żołnierzy 
P o w s t a n i a  W a r s z a w s k i e g o .

Społeczeństwo Stolicy pomne ich czynów 
i ż o ł n i e r s k i e j  ś m i e r c i

złoży im należny hołd w dniu tragicznej rocznicy, 
indywidualnie i gromadnie sławimy się w tym dniu 
u Mogiły Poległych na Krakowskim Przedmieściu, 

a b y  u c z c i ć  i c h  p a m i ę ć

Powstańcy zaatakowali miasto Negrita
Rząd grecki podał się do dymisji 
Panika w kołach monarcho-faszystowskich

PARYŻ, 23.8 (PAP). — Z Aten d o -i narchistycznego wobec demokratów 
nosi agencja France Presse, że ubie- '
glej nocy 300 powstańców zaatakowa
ło miasto Negrita w Macedonii. W oj
ska rządowe odparły ich dopiero po 
ciężkich walkach.

PARYŻ, 23.8 (PAP). — Według do
niesień z Grecji, w  kołach monareho- 
faszystowskich szerzy się panika w 
związku z nowymi sukcesami arm ii de 
mokratycznej i  niepewną sytuacją, w  
której znalazł się rząd. Coraz częściej 
zdarzają się wypadki ucieczki w yb it
nych funkcjonariuszy rządu greckiego 
zagranicę! Organ Zervasa „E tn ik i F la
g i“  dornaga się, aby rząd przedsięwziął 
k rok i \v celu uprzedzeni^ takich w y
padków.. W Saloiiikach zwiększyły się 
wypadki sprzedaży nieruchomości pod 
warunkiem wypłaty należności zagra
nicą.

PARYŻ, 23.8 (PAP). — Z Aten do
noszą, że prem ier grecki, Maximos, 
wraz z rządem podał się do. dym isji.

K ró l Paweł wezwał Maximosa, aby 
nadal, pełnił funkcję premiera do z li
kwidowania kryzysu rządowego. ......

Rezygnację Maximosa poprzedziło 
demonstracyjne ustąpienie m inistrów, 
reprezentujących trzy partie centro
we. W ycofali się mianowicie: Sopho
kles Veniselos, liberał, .. wicepremier 
Papandreou, soęjal-demokrata, za jm u-. 
jący stanowisko1 min. spraw wewnętrz
nych oraz Kannellopoulos (Unia Naro
dowa), k tó ry  by ł m inistrem  lotnictwa.

W przeddzień dym isji rządu Maxi- 
mosa, u jaw n ił się w  gabinecie greckim 
wewnętrzny kryzys na tle metod, jakie 
chcieli zastosować poszczególni m in i
strowie w  obecnej, trudnej sytuacji 
kra ju. Wśród tych, metpd było również 
zalecane przez niektórych m inistrów  
oficjalne rozwiązanie p a rtii komunis
tycznej i  koa lic ji lewicowej EAM.

Trzem wymienionym ministrom, któ 
rzy b y li zwolennikami bardziej libe
ralnych metod, przeciwstawiał się blok 
zalecający radykalne posunięcia, na 
czele którego sta li: Tsaldaris z pa rtii 
populistów, Gonus z p a rtii liberalno- 
narodowej, Zervas z p a rtii narodowej 
i Alexandris z p a rtii reformistycznei

greckich.
W dniu wczorajszym monarchiści 

rozstrzelali w Serez 10 osób. W Dra
mie rozstrzelano kierowńików  EAM  na 
Macedonię — majora Merkuriego i 
Rubasa. Sąd doraźny w  Lerin ie ska- 
zał na śmierć 1 oficera i  3 żołnierzy, 
którzy przystąpili do oddziałów demo
kratycznych, a następnie zostali wzię
ci do niewoli przez wojska rządowe.

W Lam ii skazano na śmierć 7 żołnie 
rzy z batalionu rządowego, k tórzy opu
ścili pozycje w  obliczu oddziałów ar
m ii demokratycznej. W miejscowości 
Trifcali władze greckie rozpoczęły no
wą serię masowych aresztowań. Prze
szło 1.000 mieszkańców tego miasta zo 
siano na wyspy.

Na terenie całej G recji zabroniono 
kolportowania dziennika demokratom: 
nego ..Rizospastis". Rada m inistrów 
na posiedzeniu nadzwyczajnym znowu 
omawiała sprawę oficjalnego postawia 
nią poza nawiasem komunistycznej 
pa rtii G recji i  fron tu  narodowo-niepo- 
diegłośdowego EAM.

Dostawy
amerykańskie
d l a  f a s z y s t ó w  g r e c k i c h

WASZYNGTON, 23.8. (Obsl. wi.). -  
Departament Stanu podai do wiadomo 

śc), że od 15 sierpnia Stany Zjednoczo
ne wysiały do Grecji dwanaście ładun
ków, zawierających ponad 50.000 ton 
różnych materiałów wartości 18 milio
nów dolarów. W skiad tych dostaw 
wchodzi tysiąc samochodów i ambulan
sów, 120 ton materiałów artyleryjskich 
i około 19.000 ton żywności.

Amerykański departament marynarki 
donosi ze swej strony, że zamierza wy
siać do Grecji 6 okrętów do patrolowa- 
nia wybrzeży greckich. Okręty te do
prowadzone zostaną do Grecji przez za
łogi greckie.

USA szukają pretekstuATENY 23.8 (PAP). Z Aten donosi 
agencja France Presse, że do Pireusu »« - .
przybyły dwa kontrtorpedowce amery- U lE  l lt lG fV U G U C  1 i  
kańskie. Mają one pozostać w Pireusie *
do 27 sierpnia 1947 r.

BELGRAD, 23,8 (PAP). — ż  Grecji 
donoszą o nowych aktach terroru mo-

Kto zna tych niemieckich zbrodniarzy
niech złoży zeznania u prokuratora

Prokurator Sądu Okręgowego w War 9) Józef Nowak -~ starszy robotnik w Harinemann z Geinsthelm (Hesja) Eryk 
awte ukończył dochodzenie w sura- warsztatach w Hnmhnrarh- im  u««- n '._ . i /5 i iŁ X .

Nie manifestacja— lecz praca
Program t l i  Zjazdu Przemysłu Ziem Odzyskan-cii

Wczoraj w Ministerstwie Przemysłu j sowa w sprawie Trzeciego Zjazdu Prze 
i Handlu odbyła się konferencja pra- * myślowego Ziem Odzyskanych, który

i odbędzie się w Szczecinie w dniach 
i 7 — 9 września br.

szaiyie ukończył dochodzenie w  spra 
wach _ przeciwko niżej wymienionym 
zbrodniarzom wojennym, winnym działa 
nia na szkodę obywateli polskich: 1) 
Hans Gunther, Wilhelm Osłheimer i 
Georg Singer,^ _podejrza.ru o zabójstwo 
trzech robotników Polaków w  dniu 
25.3.1945 r. we Frankfurcie nad Me
nem; 2) Robert Staffłn — członek ge
stapo w Minnheim; 3) Hans Ben® — 
czionek gestapo _i SS w Darmstadt; 4) 
Karb! Lange, Wilhelm Shr&ppe i August 
Kumliehn, podejrzani o znęcanie się nad 
Polakami w Allerskeim; 5) Piotr Leide- 
ritz, Eryk Buder, Franciszek Scłkner, 
Filip Spang, ¡Paweł Simon — członko
wie gestapo; 6) Walter Flos—S.S zabój
ca 20 więźniów przy ewakuacji obozu w 
Asłau; 7) Otto Kunz — komendant obo 
zu pracy w Kassel; 8) Fryderyk Kohler 
—. majster w „Dianawerk*“ w ”

warsztatach w Hamburgu; 10) Hen- Reit z Datom Ukhdorf, Henryk Winter
ryk Kobtoc — nadzorca w fabryce z Gambach, Karot Lenz z ¡Ermesleten
„Buscfcer" w Brunswiten; 11) Jó- , (Saksonia), Karol Eckfer i Walenty Ec-
zef Kramer — majster w warsztatach kler z Schauerheim, 19) Gustaw Kitgus

dowódca batalionu policji, który w

zarządzi! 
Luiza Buch, Barbara Matika, Herta

,kolejowych w  Kuriach; 12) Jan Frey — 
majster w warsztatach w Weinheim;
13) Piotr KStofcr — strażnik w obozie
pracy w Sandbach; 14) Gustav Klotz — ____ ____t ____ _ ____^  ____
płacowy w fabryce motorovr w Mas- John i Maria Fetzer — SS-manki z obo 
bach; 15) Fryderyk Arnold — kierów- zu w Ravensbrfick. 
nik straży fabrycznej w Hirzenheim; n , . , . .
16) Ernest Dreyer — dozorca w fabry- ! R^prawy sądowe przeciwko wyżej 
ce maszyn w Raaguihen. 17) Gustaw wymienionym odbędą się w niedługim 
Zöllner, Alfred Tänzer, Heino Scheme- Przed S?<i«n Okręgowym w War
ring, Herman Ziegler, Günther Karow, sza’ivl,s-
członkowie SS; 18) przywódcy partii hit , Wszyscy, posiadający wiadomości •  
lerowskiej: Jan Krausser z Wirtkeiheidt j przestępczej działalności wymienionych 
(Norymberga), Karol Wolter z Burg- j zbrodniarzy powinni bezzwłocznie zgło- 
g romb ach (Bawaria), Wilheim Stadler z sić się osobiścłe lub piśmiennie do pro- 
Breitennbriinn (Mosbach), Adolf Kauf- [ kuratora Sądu Okręgowego w Waisza- 
hołd ■ KOpstfldi (Mosbach), W Shetajw ią L w o i* W kH k  ' -  ,

Sobański omówił zasadnicze problemy, 
jakie omawiane będą na tegorocznym 
zjeździe. Zjazd będzie sprawozdaniem 
z wykonania planu przewidzianego na 
rok bieżący. Jednocześnie jednak zjazd 
w Szczecinie wniesie, nowe problemy, 
z których najważniejszym może będzie 
— podniesienie zagadnień przemysłowo 
morskich 1 zagadnień ściśle związa
nych z życiem gospodarczym Pomorza 
Zachodniego.

j-« „ óoc iY L .-----------  -----i ■■ Dyr. Czernielewski dał przegląd za-
^ .6.1941 r. w Różany kolo i gadnień, jakie poruszane i przedysku- 

eg/ekucję 5 0 „ 2j;d<5w;u  2tf) towane będą na zjeździe. £jaz/  ^

na Bałkanach
WASZYNGTON, 23.8. (PAP). W so

botę wieczorem Departament Stanu 
ogłosił deklarację oskarżającą Alba- 
nię, Bułgarię i Jugosławię o powodo
wanie incydentów granicznych, które 
wydarzyły się, poczynając od kwiet- 
nia br. na granicach między Grecją 
a tym i krajami. Ponadto Departa
ment Stanu zarzuca tym krajom, rze
kome okazywanie pomocy. powstańcom 
greckim oraz daje do zrozumienia, że 
sytuacja ta może i powinna pociągnąć 

Dyrektor Biura Organizacji Dostaw za ^b ą  „akcję międzynarodową dla

będzie miał charakteru manifestacyjne
go lecz charakter roboczy.

W pierwszym dniu na plenum wy
głoszą przemówienia programowe: w i
cepremier Gomułka 1 wiceminister 
przemysłu 1 handlu p łk. Szyr.

W  trzecim dniu zjazdu wygłosi prze 
mówienie m inister żeglugi Rapacki 
oraz przemówienie kończące zjazd — 
m inister przemysłu i  handlu H . Minc.

Dodać należy, że na tegorocznym 
zjeździe wenmą udaiał abonomiścł ese

zachowania pokoju na Bałkanach"

atusz w Filadelfii
zniszczony przez wybuch

FILADELFIA, 23.8. (obsł. wł.).
W ratuszu w Filadelfii nastąpiia 

straszliwa eksplozja. Gmach ratusza 
został doszczętnie zniszczony. Akcja 
ratownicza utrudniona została przez 
bardzo silny ruch uliczny.

Katastrofa
w kopalni angielskiej

LONDYN, 23.8 (PAP). W 8 dni po 
straszliwej eksplozji w kopalni „Wil- 
'iam" w Whitehaven, w sobotę rano wy 
darzyła się katastrofa w  kopalni „M or
rison“  koło Annfield Pteith w hrabstwie 
Durham. W chwili katastrofy w kopalni 
znajdowało się 24 górników zmiany noc 
nej. 19 zginęio, 5 pozostałych przy ż y  
chi, przeważnie rannych, wydobyto o* 
jw tóem haff.

t



Sir. 2

Świat» d„h„ ,łeszcze raz Anglia zawiodła się
■ J S L Î ÿ  N i e  b ę d z i e  s z y b k i e !  p o m o c y  z  U S ARozwiane złudzenia

Ostatnie posunięcia rządu anglel 
»kiego, zawieszające wolną wym ia
ną fantów  na dolary, pociągnęło 
za sobą automatycznie tzw. „*a- 
mrożenie" czyli innym i słowy re
zygnacją z ostatniej 400 milionowej 

I raty pożyczki amerykańskiej
W  praktyce oznacza to poważne 

zmniejszenie importu żywności 1 
Innych artykułów  konsumcyjnych, 
a więc znaczne obniżenie stopy ty  
ciowej angielskich mas pracują
cych. Ten praktyczny rezultat nie 
podlega dyskusji. N ie ma ani 
Anglii, ani na lw i ecie człowieka 
przy zdrowych zmysłach, który pod 
ją łby się zaprzeczyć temu. Z te
go punktu widzenia, posunięcie rzą 
du angielskiego jest sygnałem o- 
strzegawczym pod adresem wszyst 
kich „czekających w  kolejce na 
dolary". Znany publicysta 1 dzia
łacz Łabour Party Michael Foot 
nazwał ten krok „końcem epoki 
złudzeń“. Być może określenie to 
nie jest zupełnie ścisłe, gdyż Ist
nieją jeszcze poważne siły, posia
dające m. Inn. decydujący głos 
rządzie angielskim i w  kierow ni
ctwie Labour Party, którym  zale
ży na tym, aby złudzenia trw ały  
W  każdym razie posunięcie rządu 
angielskiego Jest Jawnym przyzna
niem się do bankructwa, Jest po
tępieniem całej dotychczasowej po 
Utyki tego rządu. Posunięcie to 

| nie jest w ynikiem  swobodnej de
cyzji

Jakie bowiem pozostawały Jesz
cze możliwości? Czekać —- jeszcze 
dwa, jeszcze cztery, w  najlepszym  
razie sześć tygodni, do chwili, kie
dy ostatni pożyczkowy dolar zosta 
nie wydatkowany? Znaczyłoby to 
znaleźć się w  Jeszcze gorszej, Jesz
cze bardziej bezbronnej pozycji 
stosunku do W all -  Street. Znaczy 
łoby to zdać się na Jej łaskę I nie 
łaskę bez zachowania choćby po
zorów niezależności, przy dalszym 
pogarszaniu się rzeczywistej sy
tuacji ekonomicznej kraju .

W  tych warunkach krok rządu 
angielskiego Jest wynikiem tw ar
dej konieczności, Jest nieuniknio
nym, choć wcale nie zamierzonym  
następstwem polityki, którą rząd 
ten prowadził. Zawieszenie wol 
nej wymiany funtów ma doniosłe 
znaczenie dla całego handlu świa
towego

Państwa, w  te j liczbie przede 
wszystkim dominia angielskie, któ
re dotychczas korzystały pośrednio 
z angielskich „pożyczkowych" do
larów, każąc sobie płacić nim i za 
import do W ielk iej Brytanii, wo
bec braku tych dolarów, będą mu
siały ograniczyć »woje własne sto 
ranki ekonomiczne ze Stanami 
Zjednoczonymi. To s kolei zaszko
dzi amerykańskiemu eksportowi I 
przybliży widmo kryzysu. Syste
mowi handlu międzynarodowego, 
forsowanemu przez Am erykę, gro
zi krach. Zasady, na których sy
stem ten opierał się 1 metody, 
przy pomocy których działał nie 
zdają egzaminu życia. W  sposób 
widoczny ujaw niają się zasadnicze 
Jego sprzeczności l  jego zupełna 
niezdolność do rozwiązania palą
cych problemów współpracy i wy
miany międzynarodowej.

Zabezpieczyć świat przed nędzą 
1 anarchią może jedynie planowe 
rozwijanie własnych sił twórczych 
każdego kraju  i  rzeczywista DE  
M O K R A TY C ZN A  polityka na wew  
nątrz 1 na zewnątrz, polityka, która 
zrywa z imperializmem i dąży, nie 
do podziału, . a do zjednoczenia 
świata na zasadach demokratycz 
nej współpracy.

Wyciągnąć z tego praktyczne 
wnioski dla Anglii, to znaczy 
zmienić politykę rządu. Może się 
to stać tylko wówczas. Jeżeli w  rzą 
dzle znajdą się reprezentanci an
gielskiego ruchu robotniczego, któ
rzy potrafią bronić rzeczywistych 
interesów angielskiej klasy robot
niczej I rzeczywistej niezależności 
swego kraju

>OLIWCZMA

LONDYN, 23.8 (PAP). Nieoczekiwr-, 
ny powrót Sir Wflfrtda Eady, szefa de-' 

negacji brytyjskie) prowadzącej rokowa 
nia w sprawie modyfikacji tikfadu ftaa® 
a owego anglo . amerykańskiego, — wy 
wola! ożywione komentarze w fondyń- 

j skich koliach politycznych.
USA POUCZAJĄ ANGLIĘ

Uważa się na ogól, że Eady nie o- 
trzymaj w Waszyngtonie zapewnień, że 
Stany Zjednoczone udzielą Wielkiej Bry 
tanii\ natychmiastowej, specjalnej porno 
cy. Delegacja brytyjska odpowiadała na 
konferencji waszyngtońskiej na liczne 
pytania Amerykanów w «prawie kryzy
su w Wielkiej Brytan®. Równocześnie 
musieli Anglicy wysłuchać wielu słów 
krytyki brytyjskiej polityki gospodar- 
czej.

W Wielkiej Brytanii liczono się % po
myślnym zakończeniem narad waszyng
tońskich w ciągu krótkiego czasu. Po
wrót Sir Wiifnda Eady oznacza, że do
tąd nie osiągnięto w Waszyngtonie po
rozumienia. Potwierdza to Departament 
Stanu, który poda! do wiadomości, że 

J rząd Stanów Zjednoczonych zamierza w 
ciągu najbliższych paru tygodni zbadać 
sytuację gospodarczą Anglii, aby póź
niej powziąć odpowiednie decyzje.. W 
tym celu wysyłają Stany Zjednoczone 
do Londynu specjalną komisję, która 
pod_ przewodnictwem amerykańskiego 
ministra skarbu Snydera, opracuje plan 
ewentualnej pomocy dla Wielkiej Bry- 

| tanii.
DALSZE OGRANICZENIA

Wiadomości te zostały w Londynie 
przyjęte, jako zapowiedź dalszych ogra 

I tuczeń gospodarczych. Oczekuje się, że 
I w najbliższym czasie nastąpi zmniejszę 

nie przydziałów żywnościowych. Mini
ster aprowizacji zamierza wprowadzić 
w najbliższym czasie kartki żywnośda- 

| we, uprawniające do spożycia posiłku

w restauracjach. Nadto przygotowuje córa* więcej o możBwośd utworzenie 
rząd da»ze bardziej surowe ograniczę- rządu koalicyjnego. Panuje powszechnie 
nia spożycia energii elektrycznej. j przekonanie, że zwolennikiem teki eg®

Sytuację pogarsza decyzja Argenty- I rządu jest minister Berin.------J pogarsza decyzji __ .
ny, która odmawia dalszego transportu 
mięsa do Wielkiej Brytanii z powodu 
zawieszenia konwersji funta szterlings, 

W związku z nowymi trudnościami, 
piętrzącymi się przed rządem Labouł 
Party, mówi się w kolach politycznych

PATRZ NAPRZÓD
LONDYN, 23.8 (PAP). Pod tytułem 

„Patrz naprzód“ została opublikowana 
w Londynie broszura sekretarza general 
negó brytyjskiej partii komunistycznej 
Harry PoCHtta, poświęcona zagadnieniom

Egipcjanie nie chcą brytyjczyków
Egipcjanie pragną wolności

LO N D Y N ,*3.8. (obsL wi.J.
W  Kairze i  A leksandrii m iały miejsce demonstracja antybrytyjskls. 

Między policją i  demonstrantami doszło do starć. Policje strzelała de
demonstrantów.

W  K airze 2 oooby zostały zabite, i  78 ranny oh, w  tym  M  poUoJan- 
lów. Wielu demonstrantów aresztowano. Demonstranci wznosili okrzyki: 
„Precz a W ielką Brytanią", „Precz ■ rokowaniami". „Niech ty je  Nokra- 
zzi-Pasza", „Niech żyje zjednoczenie dorzecza Nilu?.

’R T
Poffitt dam

N O W Y JORK, 23.8. (obsł. w ł.) 
Prem ier Egiptu Nokraszi Pasta oświad

czył na Radzie Bezpieczeństwa, że Egipt 
kategorycznie odrzuca rezolucję bra
zylijską. Rada Bezpieczeństwa —  po
wiedział Nokraszi Pasza —  nta może 
czekać, by użyto do akcji samolotów 
l czołgów. Sytuacja w  Egipcie jest 
prawdziwą groźbą dla pokoju.

Przyjęcie rezolucji brazylijskiej o- 
znaczaloby, że żądania Egiptu powin
ny zostać odrzucone. Jedność Doliny  
Nilu leży w  interesie zarówno Egiptu 
Jak t Sudanu, a rząd Egiptu n ie  dopu- 
śoi do rozczłonkowania Sudanu 1 uczy 
nl wszystko, co leży w  jego mocy, by 
Sudan sam kierow ał swymi p ra w a m i 

ramach u n ii s Egiptem.
Po przemówieniu premiera Egiptu 

delegat A nglii Cadogan stwierdził, że

sytuacja w Egipcie nie zagraża poko 
jowi, w związku z czym nie wymaga 
interwencji Rady Bezpieczeństwa. Ca
dogan opowiedział się za poprawką de 
legacjl belgijskiej,

LONDYN, 23.8 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że b. premier Egiptu, 
Sidky Pasza w  wywiadzie prasowym 
podkreślił konieczność zjednoczenia się 
wszystkich wielkich partii politycz
nych w  Egipde, w  celu poparcia rzą 
du. „W  obronie tej tezy stawali wszy
scy wybitni politycy egipscy —  powie 
dział Sidky Pasza — w  chw ili obecnej, 
gdy ważą się losy Egiptu w  Lakę Suc- 
ces, nabiera ona szczególnego znacze
nia. Obowiązkiem wszystkich partii po 
litycznych Jest puścić w  niepamięć spo 
ry  partyjna i  zjednoczyć się w  Intere
sie kraju."

Francja musi tylko słuchać...
USA i Anglia omówiły juz w Waszyngtonie
jSprawy Kontroli Zagłębia Ruhry i produkcji węgla

^ m S L S S ? -  Z . Z J ? * : 1 “ f “ ’ n  «?»» k r o »  « * *nach popołudniowych konferencja 
trzech wznowiła obrady w sprawie po
ziomu przemysłu niemieckiego l przy
szłości Zagłębia Ruhry.

Wszyscy delegaci pragnęliby zakoń 
czenia konferencji już w  połowie na
stępnego tygodnia. Należy więc przy
puszczać, że obrady już teraz obejmu
ją całokształt problemu podniesienia 
poziomu przemysłu w  Niemczech, a w  
szczególności podwyższenia poziomu 
niemieckiego prżgmysłu stalowego.

Koła, zbliżone do anglo-saskich u- 
czestników konferencji, dają do zrozu
mienia, że od razu wyłoniły się w iel
ką: trudności, związane ze sprawą 
obiekcji francuskich i że konferencja

formalnego stwierdzenia zasadniczych 
rozbieżności pod tym  względem.

Inn i obserwatorzy nfe sądzą Jednak, 
by same te rozbieżności mogły zawa
żyć na losach konferencji wobec zna
nego powszechnie faktu, że przedsta
wiciele Francji nie występują w  Lon
dynie w  charakterze zupełnie równa, 
uprawnionych partnerów, lecz muszą 
raczej, mimo swych zastrzeżeń, przyj
mować do wiadomości projekty, opra
cowane bez ich udziału.

Należy przypomnieć, że przed rozpo
częciem konferencji w  Londynie mó
wiono, że będzie ona obradowała pod 
znakiem „faktów dokonanych", stwo
rzonych Już drogą dwustronnych roz
mów.

Udział związków zawodowych
w opracowaniu konstytucji czechosłowackiej

TTO A A  A IM * maesà —PRAGA, 23.8 (PAP). — Czechosło
wacka konfederacja pracy zapropono
wała następującą definicję prawa do 
pracy w rozdziale przyszłej konstytu
cji, poświęconym zagadnieniom spo
łecznym.

„Każdy obywatel ma praw® do pra- 
cy, przy czym prawo to jest zagwaran 
towane drogą organizacji pracy w  ra
mach gospodarki planowej, kierowa
nej przez państwo". Dalej projekt kon 
federacji zawidra postanowienie, że

każdy obywatel Jest obowiązany wy
korzystywać wszystkie swe siły w  mia 
rę swych zdolności dla dobra społe
czeństwa. Projekt podkreśla koniecz
ność planowej dystrybucji sił robo
czych.

Wreszcie konfederacja domaga się 
konstytucyjnego zagwarantowania pra 
wa do odpoczynku, do ochrony zdro
wia, do pomocy w  razie niezdolność! 
do pracy 1 do słusznego wynagrodze
nia.

Bulgarin I Rumunia
nie zostały przyjęta do ONZ

NOWY JORK, 23.8 (Obsł. wł.). Kon
tynuując glosowanie nad nowymi kan
dydaturami do ONZ, Reda Berpieczeń-

Stwierdza się tu m. hm., że w Wa
szyngtonie Anglicy i  Amerykanie o- 
mówili Już sprawę kontroli Zagłębia 
Ruhry i  problem podwyższenia produk 
eji węglowej w  tym  Zagłębiu.

Toteż konferencja londyńska ma 
być poinformowana najpierw  o kon
kluzjach konferencji waszyngtońskiej, 
a dopiero potem ma rozważyć postu
laty francuski«.

Bardziej istotny wpływ na przebieg 
i decyzją konferencji wywrą prawdo
podobnie wyrażane tu  obawy, że Je
żeli decyzja w  sprawie poziomu pro
dukcji Niemiec nie zostanie na razie 
odłożona ad acta, odbije się to bardzo 
ujemnie na konferencji listopadowej 
czterech ministrów spraw zagranicz
nych wobec negatywnego stanowiska 
ZSRR w  stosunku do londyńskich o- 
brad trzech, Jako sprzecznych z ućhwa 
łami poczdamskimi.

PARYŻ, 23.8 (PAP). — Mimo ścisłej 
tajemnicy, jaką otoczone są rokowania 
trzech w  Londynie w sprawie Zagłę
bia Ruhry i  podniesienia potencjału 
przemysłowego Niemiec, tutejsze koła 
poinformowane dowiadują się, że 
Francja mogłaby zgodzić się na cyfrę 
10 miL ton dla produkcji stali w  Zagłę 
biu Ruhry, pod warunkiem podnosze
nia tej produkcji etapami w  ten spo
sób, by jednocześnie produkcja francu 
ska osiągnęła 12 milionów zamiast dzi
siejszych 6 milionów ton.

W tym  celu Francja musiałaby otrzy
mywać z Zagłębia Ruhry 7 milionów 
ton koksu. Jak dotąd Anglosasi odpo
wiadają odmownie. Amerykanie, pra
gnąć uczynić z Niemiec swój rynek 
zbytu, argumentują, że Niemcy muszą 
być zdolne do opłacenia wwozu swym  
eksportem.

Obchód 3 -e ¡ rocznicy
zwycięstwa demokracji w Rumunii

BUKARESZT. 23.8. (Obsł. wł.). — W 
dniu dzisiejszym odbywają się w Rumu
nii uroczystości związane z 3 rocznicą 
zwycięstwa demokracji w Rumunii.

Prasa rumuńska przypomina, że dnia 
23 sierpnia 1944 roku król Michał I, po
pierany przez elementy demokratyczne 
usuną! faszystów z rządu, aresztował

Władze
itrefy amerykańskiej
lie chcq przyjąć
l omców z Czechosłowacji
' PRAGA, 23.8. (PAP). Dziennik „Ru

le Pravo" protestuje przeciwko sta
nowisku amerykańskich władz okupa- 
yjnych w  Niemczech, które odznawia- 
! przyjęcia do swej strefy dalszych 
patriantów niemieckich z  Sudetów.

onnlk stwierdza, te przewidywano 
.'osiedlenie do atrefy amerykańskiej 
’ cze 100 tysięcy Niemców.
Miada Fronita“ zaznacza, że o *n o -  

i amerykańska jest sprzeczna *  u- 
■j .. ’.łami poczdamskimi.

Antonescu i Jego współpracowników, a 
następnie wypowiedział wojnę Niem
com. Armia rumuńska, posłuszna roz
kazowi króla, stanęła u boku armii ra
dzieckie} i pod dowództwem marszałka 
Malinowskiego rozpoczęła walkę prze
ciwko Niemcom. Armia rumuńska brała 
udział w 16 wielkich bojach i w 367 po
tyczkach. Posunęła się ona o tysiąc km 
naprzód, ścigając wśród w«!k Niemców. 
Zdobyła ona 53 miasta, kilka tysięcy 
mniejszych miejscowości i wzięła do nie 
wo.i 103 tysiące jeńców.

BUKARESZT, 23.8. (Obsł. wł.). —
Obchód trzeciej rocznicy opowiedzenia 

się Rumunii po stronie sojuszników roz
począł się w piątek ceremonią, w której 
wzięli udział król Michał, członkowie rzą 
du i korpus dyplomatyczny.

Premier Petru Groza wygłosił przemó 
wierne, w którym oświadczył między iir  
nymi: „Opóźnienie demokratyzacji ży
cia poetycznego i gospodarczego kraju, 
nastąpiło na skutek pozostałości poprzeć 
nich reżimów t propagandy, podtrzymy
wanej przez zagraniczną reakcję. Koń
cząc przemówienie premier Groza pod
kreśli} znaczenie ratyfikacji traktatu 
pokojowe*«, _ ...

siwa odrzuciła zgłoszenia Bułgarii ] Ru- 
munit. Za przyjęciem Bułgarii, wypowie
działa się Syria, przeciwko głosowały 
St. Zjednoczone, a 0 delegatów po- 
wstrzymało tlę od głosowania. Na ko- 
rzyść Rumunii głosowała tylko Syria, a 
10 delegatów powstrzymało alę od gło
sowania.

S i___
Poffltt dowodzi, żs dla Wielkiej Bryt* 

nti zakończył ałę okres historyczny,’ w 
którym zajmowała oma aprzywiiejbwar 
ne pozycje na świeci«. Obecnie znajdu
je się ona w śmiertelnym nłebezpłeczeń 
stwie, gorszym aniżeli’ w  czasie Dun
kierki. W tych -warunkach, zdaniem Poi 
lłtta, rząd brytyjski winien posiadać pra 
wo kontroli nad całym narodem S Jego 
własnością bez względu na klasy spo
łeczne i bez jakichkolwiek wyjątków. 
Cały naród brytyjski winien być «snobi 

Hzotwany dla podniesienia na szeroką 
skalę produkcji w ramach wszechstron
nego firnu gospodarczego,
ZM IEN I« POLITYKĘ ZAGRANICZNĄ 

Jednocześni* winna ukc zasadniczej 
zmfarte polityka zagraniczna. Winna ona 
pójść w kierunku uniezależnienia się Aa 
glil t Ameryki i  -wzmożenia przyjaznych 
stosunków z nowymi demokracjami Eu 
ropy oraz ze Związkiem Radzieckim. 
Najważniejsze znaczenie posiada dzisiaj 

fakt — twierdzi Pollitt — że dominujące 
kierownictwo prawicowe Partii Pracy 
usiłuje zrealizować program wyborczy 
w taki sposób, ażeby pozostawić bez 
zmiany, zasadnicza pozycje kapitalizmu 
Jest to niebezpieczny absurd w kraju, 
który znajduje się w stadium przemian 
na drodze do socjalizmu.

Podkreślając dzisiejsze tendencje ame 
ry kańskiego kapitału monopolistycznego, 
Harry Pollitt wykaauje, Iż stały się one 
możliwe dzięki kontynuowaniu przez 
rząd Partit Pracy poKtykl popierającej 
Wall Street.

SABOTOWANIE POCZDAMU
Polityka anglo - amerykańska, polega 

jąca m  sabotowaniu układu poczdam
skiego w stosowaniu w Niemczech za
sady divide et Impem, popieraniu wielkie 
go kapitału niemieckiego oraz jego wy
znawców nazistowskich w  ich walce 
przeciwko klasie robotniczej i ruchowi 
demokratycznemu, doprowadziła w koń
cu do łych opłakanych wyników, które 
widzimy obecnie —- pisze autor bro
szury.

W zakończeniu PoJIitt podkreśla, że 
zwycięstwo nad faszyzmem w ostatniej 
«ojnie wyzwoliło siły klasy robotniczej, 
wzmagając rozwój prądów! «socjalistycz
nych na całym święcie. Obecnie brytyj
ska klasa pracująca straciła ostatnie w if 
zy, łączące Je ze światem kapitalistycz
nym.

„Te wzmożone tendencje socjalistycz
ne, przy jednoczesnym osłabieniu kapita 
Iizmu, winny stać się olbrzymim dodał- 
kowym źródłem potęgi ekonomicznej t 
politycznej narodu brytyjskiego“, — koń 
ozy autor.
JEŻELI NAWET NOWA POŻYCZKA 
TO DOPIERO W PRZYSZŁYM ROKU 

LONDYN, 23.8 (PAP). Korespondent 
.Daily Telegraph“ donosi z Waszyngto

nu, że Jesse Woloołt, przewodniczący 
komisji bankowej i walutowej Kongresu 
amerykańskiego w rozmowie z ministrem 
Snyderem wyraził swe przekonanie, że 
amerykańska laba Reprezentantów za
twierdzi jeszcze jedną pożyczkę dla W. 
Brytanii, jeśfi pożyczka ta zostanie uży
ta w celu podniesienia produkcji, a nie 
na cele konsumeji. Mogłoby to jednak 
nastąpić dopiero w przyszłym roku.

LONDYN, 23.8 (PAP). Podano do wia 
domości, że w poniedziałek wraca pre
mier do Londynu, aby przewodniczyć -na 
.nadzwyczajnym posiedzeniu rządu bry
tyjskiego.- Na posiedzeniu tym sir W il
frid Eady złoży sprawozdanie z dotych
czasowego przebiegu konferencji wa
szyngtońskiej, poświęcone sprawom, 
związanym z modyfikacją anglo - ame- 
ł-ykańsmego układu finansowego.

LONDYN, 23.8 (PAP). — Na łamach 
„Thnesa", poseł Ronald Chamberlain 
występuje z projektem „zjednoczenia’ 
Europy zachodniej i Afryki we wspólną 
strefę ekonomiczną“. Sądzi on, że zdol
ności produkcyjne zachodniej Europy 
połączone z bogactwami Afryki zWrotni- 
kowej mogą stworzyć właściwą podsta
wę planowania 1 rozwiązania niedoma- 
gań gospodarczych Europy sachodniej.

Ronald Chamberlain twierdzi, że po
mysł ten spotkaj się z przychylnym 
przyjęciem w kołach amerykańskich.

PRZYJĘCIE -------
aßmäater pateosnomy Józai Q l*s w  

«Sri w dniu »  bse. poste
gaarit w  WazsMMĆą fe, ^  “

Piętro Nenni
przybywa do Polski

Na zaproszenie CKW PPS przybyć 
wają 28 bm. do Warszawy przewodni
czący włoskiej partii socjalistycznej 
Nenni i  sekretarz generalny Lelio Bas-
so.

Reemigracjo
Polaków 
ze strefy radzieckie]

W okresie od 1 sierpnia do 1 Us$&-
pada 1947 r. przybędzie do Polski dwa 
tysiące reemigrantów polskich as stro
fy radzieckiej w  Niemczech.

Zabierają oni z sobą — dzięki życzli
wemu ustosunkowaniu się radzieckich 
władz okupacyjnych —  cały swój do
bytek ruchomy. Między tym i dwoma 
tysiącami osób, zgrupowanymi w  570 
rodzinach, spotyka się przedstawicieli 
wszystkich zawodów.

Wśród inwentarza, zabieranego 
przez tych reemigrantów, znajduj« się 
wiele samochodów, nowoczesnych m a
szyn rolniczych, kompletne ekwipun
k i gabinetów lekarski«* i dentystycz
nych oraz inny, nowoczesny agnząt 
techniczny.

Wspólne konferencje
ZWM i OM TUR
w Lodzi

W  ateosfeiss wzajemnej »Ecz*r®ta 
1 pełnego ■rozumieniu odbył* się fen», 
fereneja przedstawicieli zarządów w o
jewódzkich ZW M  i O M  TU R  w  Ło
dzi, na której omówiony został ca
łokształt ąpraw, związanych z zacieś
nieniem współpracy obu organizacji 
młodzieżowych na terenie wojewódz
twa łódzkiego. Przedstawiciele obu 
organizacji młodzieżowych podkreślili 
w swych wypowiedziach konieczność 
ścisłego współdziałania wysuwając 
przy tym  konkretno pro jekty forta 
współpracy.

Sukces
artystów radzieckich 
w Krakowi©

Artyści radzieccy, laureaci mięrtsy-
narodowego konkursu muzycznego w  
Pradze, dali koircert w  teatrze im . J. 
Słowackiego.

Wszyscy artyści byli gorąco oklaski 
wanl i  kilkakrotnie bisowali

Nowy nakład
dzieł Marksa

Pierwszy nakład „Dzieł wybranych“ 
Karola Marksa, wypuszczony niedaw
no na rynek w  10.000 egz. przez 
Spółdz. Wyd. „Książka“, rozszedł się 
w rekordowym czas!« Obecni« „Książ 
ka" drukuje drugi nakład w  20.000 
egz — «o»—

międzynarodowe Targi
w Plowdiw

Od dnia 31 sierpak do dnia 14 %neś. 
ula br. odbędą się X I Międzynarodowa 
Targi w Plowdiw, drugim co do wielko
ści mieście w Bułgarii.

Zainteresowanie Targami jest ogrom
ne. Związek Radziecki, Polska, Jugosła
wia, Rumunia i Albania będą posiadały 
oddzielne stoiska. Poza tym w Targach 
Weźmie udział duża ilość firm angiel
skich, amerykańskich francuskich, czai- 
choslowackich, belgijskich, węgierskich, 
szwajcarskich 1 szwedzkich oraz wielka 
ilość przedsiębiorstw karjowyeh.

„Economist“
oskarża
Sfany Zjednoczona

LO N D Y N , 23J. ( o M  w ł j .
Londyński „Economist" w  ostrym ar 

tykule oskarża Stany Ejednocaone o 
wywołanie kryzysu dolarowego aa ca
łym  śwleela. W ina sa obecny kryzys 
—«twierdza pismo —  spada daleko bar 
dziej aa  Am eryką n l*  na Anglią.

Pożyczka amerykańska Już wtedy, 
gdy prowadzona były  rokowania o je j 
uzyskanie, była za mała. Ostra reduk
cja rzeczywista] wartości pożyczki na- 
stąpiła na skutek zw yżki cen w  Ame- 
ryoe, która te swąj strony była w yni
kiem zniesienia kontroli M n.

Światowy kryzys dolarowy powstał 
na skutek tego, że amerykański bilans 
płatniczy n ia  podlega żadnej kontroli. 
Anglia n le 'n a  to  n ie mogła poradzić, 
Jeżeli zaś było Jakieś zaniedbanie ż 
Jej strony to n ie posiadało ono zbył 

naczcnl«.

W październiku rozpocznie się w Norymberdze
proces zbrodniarzy z niemieckich „urzędów rasowych“
Amerykański prokurator zbiera w Polsce meteriały do sprawy

Prnurl Trvbtinfliłeim w  Unsmy.hmHi« — . . *  ■ •Przed Trybunałem w  Norymberdze 
w październiku br. rozpocznie się 
„sprawa N r 8“ 1 potrwa ok. pół roku.

„Sprawa N r 8“ dotyczy Narodu Pol
skiego, gdyż przedstawiacie jego byli 
głównie przedmiotem przestępstw, o- 
bjętych aktem oskarżeni*. Na ław ie 
oskarżonych znajdzie się 14 Niemców 
1 Jedna Niemka, którzy prowadzili swą 
działalność przestępczą w  ramach na
stępujący«* organizacji: „RUSHa", 
„VOM I* „RKFDV" (urzędy do spraw 
rasy, osadnictwa, volksdeutachôw 1 u- 
mocnienia niemieckośd).

Na konferencji prasowej prokurator 
amerykański, Schwenk, przebywający 
w Warszawie, zapoznał dziennikarzy 
polskich z tajnym  rozkazem Himm le
ra z «lida 15 maja 1940 r.

Jak wynika z dokumentu tego, ttî _ 
mler postanowił stworzyć z tej ludno
ści krajów  słowiańskich, która nie na
dawała się do germanizacji, nowocze
sny«* niewolników.

Ludzie ci m ieli — wg zamierzeń 
i Himm lera — mieć wpajane od dzie- 
i ciństwa nakazy posłuszeństwa wobec

niemieckich nadhklzi, a jedynym ich 
przykazaniem miała być pracowitość. 
Wykształcenie ich miało być zreduko
wane do minimum: m ieli oni posiadać 
jedynie umiejętność podpisywania się, 
liczenia do 500, zaś sztuki czytania 
miano Ich wcale nie uczyć

Him m ler przewidywał, że Już około 
roku 1950, ludność składałaby się albo 
*  „pełnowartościowych Niemców", al
bo też z ludnośtri niewolniczej, używa
nej do najcięższych prac. Realizacja 
tego programu rozpoczęła się już pod
czas wojny 1 pierwszym je j etapem 
były m. imn. te przestępstwa, które bę
dą przedmiotem „sprawy N r 8“.

Rrok. Schwenk omówił następnie do 
kładnie działalność każdego z poszczę 
gólnych oskarżonych, stwierdzając za
razem, że Usta ich nie jest jeszcze zam
knięta i może się powiększyć o dodat
kowych zbrodniarzy.

Tymczasem śledztwo dotyczy nastę
pujących główny«* oskarżony«*: tri- 
rieh G reifelt — generał policji, Ober
gruppenführer SS i  zastępca uprzed
niego; Hetling Konrad =  Brigaführer

SS; Otto Schwarzenberger — Oberfü
hrer SS; Herbert Hübner, Obergrup
penführer SS i  naczelnik „Volksdeu
tsche M ittelstelle“, Heinz Brückner, 
Sturmbannführer SS, Otto 
Obergruppenführer SS, Richard H il
debrandt 1 F ritz Schwalm —  wszyscy 
trzej kolejni dowódcy sztabu urzędu 
do spraw rasowych i osadnictwa; w»» 
Solłman —• naczelnik organizacji Lo- 
bensbom'u, w  której kluczowe stano
wiska zajmowali również: Ebner, Gfln 
ther Tesch, Inge Viennet«.

Celem pobytu prok. Schwenka w 
Polsce jest zdobycie materiału dowo
dowego przeciwko tym zbrodniarzem 
oraz kierowanym przez nich organiza- 
ojom. Sprawa ta ma zasadnicze zna
czenie, gdyż od zebrania zeznań zale
żeć będzie, czy zbrodniarze niemieccy, 
oskarżeni w  tym procesie, zostaną ska 
zanl na karę śmierci, czy też tylko n * 
więzienie.

Wzywa się wszystkie osoby, m a ję «  
wiadomości o tych przestępstwach, 
aby zgłosiły się do Głównej Kom isji 
Badania Zbrodni Niemiecki oh w  Pal- 
sep, Warszawa, AL Sikorskiego 4L
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P rzyczyny spadku kursu dolaral ä &ä
Trzeba walczyć o dalszq obniikę cen towafów U K IA r

Gwałtowny spadek dolara na 
polsidttj cfcamej giełdzie posiada 
głęboką wymowę. Dolar stanów* 
u nm  walutę spekulantów. Ol
brzymie zyski, osiągnięte na róż 
nych „czystych“  i mniej czystych 
interesach spekulanci lokują prze 
ważnie w dolarach.

Kurs dolara na polskiej czar
nej giełdzie był wyśrubowany'do 
wysokości nadmiernej, nie odpo
wiadającej sile nabywczej dola
ra, ani w  ińnyfch krajach europej 
skich, ani w Stanach Zjednoczo
nych. Ten wysoki kurs dolara 
stanowi! premię dla części na
szego podziemia gospodarczego, 
trudniącej się nielegalnym wy
wozem żywności i innych arty
kułów z Polski. Dla posiadaczy 
dolarów Polska była krajem nie
prawdopodobnej wprost taniości.

Powstało paradoksalne zjawi
sko. Podczas, gdy w Polsce do
lar wciąż zwyżkował i osiągną! 
kurs ponad 1.000 zł, w Stanach 
Zjednoczonych i w ogóle zagra 
nfcą jego siła nabywcza malała. 
Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej i zniesieniu kontroli 
cen w Stanach Zjednoczonych, 
rozpoczęła się fala spadku s<ły 
nabywczej dolara. Na podsta
wie danych ministerstwa pracy 
USA, ceny hurtowe wzrosły w 
tym kraju w okresie od czerwca 
1945 r. do marca 1947 r. o 41 
procent. Od marca br. do chwili 
Obecnej proces zwyżki cen trwa 
w dalszym ciągu.

Podnoszenie ceny ddara na 
polskiej czarnej giełdzie było 
akcją podziemia gospodarczego, 
wymierzoną przeciwko sile na
bywczej złotego polskiego i po
ziomowi życia mas pracujących. 
Za każdą bowiem zwyżką kursu 
ddara, szła zwyżka cen artyku
łów rolnych i towarów przemy
słowych w kraju.

Waluclarzom 1 spekulantom 
nie udało s;ę utrzymać kursu do 
lara na sztucznym i nieuzasad
nionym gospodarczo poziomie. 
Na krachu dolarowym strach 
olbrzymie sumy posiadacze do
larów, przed© wszystkim speku
lanci, ale również drobni i więk
si dułacze, którzy w dolarach 
lokowali swoje oszczędności.

Zapomniana konferencja
Rzadko kto pamięta, że w Paryżu 

wciąż jeszcze odbywa się konferencja 
16 państw.

Przypomina o tym pismo francuskie 
„Une Semaine dans l-s Monde”  („(świat 
w c&ągw tygodnia” ) ,  dodatek tygodnio
wy półurzędowego dziennika rJ ‘e 
Monde”  (¿Świat” ).

Komisje, wyłonione przez konferen
cję, obradującą bez przerwy w Grand 
Palais, pracuj i bardzo intensywnie — 
ale praca ta odbywa się cicho i  bez roz
głosu.

Skąd taka skromnośćf  
„Une Semaine dans le Monde”  zdradza 

tajemnicę: okazuje się, że konferencja 
po prostu nie ma się czym pochwalić. 
Komisje wprawdzie opracowują „o b fi
ty  materiał” , zawarty w odpowiedziach 
poszczególnych państw na ankietę, ro
zesłaną przez konferencję, ale — w spra 
wach zasadniczych dotychczas nie osią
gnięto żadnego postępu.

Na konferencji wyłoniły się dune trud
ności:

Jedna —  to Niemcy. W  te j sprawię 
„Une Semaine dans le Monde”  pisze, że 
„rząd f  rancuski zbyt późno zorientował 
się, iż został wciągnięty w akcję, wy
magającą takiego rozwiązania kwestii 
niemieckiej, która nie leży w interesach 
Francji” .

Druga-trudność polega na tym, ze u- 
czestnic; i nie mogą osiągnąć
porozum prawie organizacji
„ rzeczy1 pracy gospodarczej
Europy

Jeżeli - > dalej — pisze me-
lancholi ędowe pismo fra n 
cuskie - y się na tym, że kon
ferencjc gł<* wystosować do
Ameryl '■ potrzeb poszczegól
nych pi ikurat to, co propo
nował 1

„Jest . paradoks”  — pisze
„ Une S * de Monde” .

gmui wiście dla tych, któ
rzy  ¿ 1 0  ię zbyt późno” .

Ostatnie wydarzenia na czar
nej giełdzie zrozumieć można 
tylko na tle procesów gospodar
czych, , zachodzących w kraju. 
Fala drożyzny została nie tylko 
zahamowana, ale poważnie cof
nięta wstecz. Według danych 
szacunkowych. poziom cen 
kształtował się od kwietnia br. 
w sposób następujący (dane z 
kwietnia 1947 r. przyjmujemy za 
100):

kw iec ień  —  100
maj —  122,5
czerwiec — ¡12
lipiec — 105

Nieuzasadniona gospodarczo 
zwyżka cen w maju br. załama
ła się pod ciosami ustaw prze
ciwko spekulacji i drożyźnie i 
pcd ciosami kontroli społeczno - 
administracyjnej. Zniżkowa ten
dencja cen, która zaznaczyła się 
w czerwcu i w Lipcu trwa w 
dalszym ciągu.

Poważną rolę odegrała w te
go rodzaju ukształtowaniu się 
cen uchwała Rady Ministrów o

zakazie podwyższania cen i u- 
sług, wytwarzanych w sektorze 
państwowym i samorządowym. 
Uchwala ta jest przestrzegana 
z całą skrupulatnością.

W dyskusji gospodarczej, któ
ra poprzedziła uchwalenie ustaw 
przeciw spekulacji przez Sejm 
była szeroko omawiana sprawa, 
czy istnieją zapasy zboża na 
wsi. PPR, twierdziła iż zapasy 
takie istnieją, gdyż tak, jak bo
gacze miejscy lokują swoje ka
pitały w dolarach, tak bogacze 
wiejscy lokują je w zbożu. Oce
na naszej partii okazała się 
słuszna. Ukrywane zboże częś
ciowo pojawiło się na rynku, po 
wodując spadek cen.

Poważnym czynnikiem, powo
dującym zn’żkową tendencję cen 
jest pomyślny przebieg wykony
wania planu trzyletniego przez 
przemysł państwowy i poważny 
wzrost importu, który zaznaczył 
się w 1 półroczu roku 1947.

Niedawno Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Lublinie ogłosiła

szacunkowe cyfry obrotów sek
tora prywatnego . w miastach 
woj. lubelskiego. Obroty za I 
półrocze 1947 Izba szacuje na 
4,3 miharda złotych, podczas 
gdy obroty w całym roku 1916 
Izba szacowała na 6,4 mTiaróa 
złotych. Tak więc zaznaczył się 
w 1 półroczu br. silny wzrost o- 
brotów handlu . przemysłu pry
watnego. W ’nnych wojewódz
twach, a w szczególności w tych 
gdz!e tętno życia gospodarcze
go bije ęilniej, niż w Lublinie, 
wzrost obrotów sektora prywat
nego był z pewnością jeszcze 
większy.

W  rzeczywistości więc polski 
model gospodarczy przyniósł 
sektorowi prywatnemu me za
gładę — jak to wróżyli i wróżą 
niektórzy — ale wzrost obro
tów. Krzepnięcie polskiego ży
cia gospodarczego, wzrost masy 
towarowej na rynku w połącze
niu z ostrożną polityką emisyj 
ną — oto przyczyny załamania 
się kursu dolara.

Każde osłabieni© elementów 
spekulacyjnych w Polsce ozna
cza polepszeń© sytuacji gospo
darczej > polepszenie położenia 
świata pracy, trzeba zaostr \ć 
waikę przeciw spekulacji i oo- 
dztemdu gospodarczemu. Trzeba 
dążyć do poprawy bytu klasy ro
botniczej poprzez obniżenie cen 
towarów

Zniżka cen, która nastąpiła 
na rynku polskim, nie jest do
stateczna. Byłoby największym 
błędem zadowoiinić się osiągnię
tymi rezultatami. Poziom cen w 
bpcu br. aczkolwiek znacznie 
niższy niż w maju, by’ jeszcze 
wyższy niż w kwietniu 5 marcu 
br., tj. przed rozpoczęciem spe
kulacyjne; 2 wyżki cen.

Trzeba wzmóc akcję kontroli 
społecznej cen. Trzeba walczyć 
o dalszą zniżkę cen i rzeczywi
ście tę zniżkę osiągnąć. Dis wy
konania tego zadania istmeją 
realne przesłanki w postaci wzro 
stu produkcji i postępującej sta
bilizacji gospodarczej. Art.

K U  J E D N O S C I
Nie jest di‘c nikogo tajemnicą, 

że przez dłuższy okres cziasu 
istniała dużą dysproporcja mię
dzy współpracą naszej Partii z 
bratnią Polską Partią Socjalistycz 
ną, a współpracą Związku Walki 
Młodych z Organizacją Młodzie
ży TUR t - dysproporcja na nie
korzyść organizacji młodzieżo
wych.

Był to stan nienormalny, w du 
żym stopniu sztuczny. Winno 
przecież być odwrotni© — mło
dzież winna przodować. Na mło
dzieży ni© ciąży bowiem „brze
mię tradycji“ . Trudno było by 
nazwać 16 — 20-letiiich zetwu- 
emowców „starymi sekciarzami“ . 
Podobni© ni© można by nazwać 
1S — 20-letnich cmturowców — 
„starym i wuerenowcami“ .

Gdy dodamy do tego, że OM 
TUR był przed wojną jednolito- 
frontowy, że na czele jego stał 
wtedy Stanisław Dubois, którego 
pamięć czcimy — wtedy jeszcze 
bardziej uwypukli się, jak nienor
malne były stosunki, jak niedo
stateczną była współpraca mię
dzy Związkiem Walki Młodych i 
Organizacją Młodzieży TUR,

Dla porównania należy zazna
czyć, ż© daleko lepszy klimat 
współpracy wytworzył się mię
dzy Związkiem Walki Młodych 
i Związkiem Młodzieży Wiejskiej 
„W ici“ , zwłaszcza po kwietnio
wym zjeździ© ZMWRP „W ici“ .

Ten niezadowalający stan 
trwał do Krajowego Zjazdu OM 
TUR, który odbył e;ę w dniach 
22 — 25 czerwca br. i do uchwał 
Rady Naczelnej PPS z dnia 30 
czerwca br.

Na zjeździe OM TUR wybra
no nowy Komitet Centralny tej 
organizacji. Uchwały Rady Na
czelnej PPS, które wzmocniły 
wydatnie jednolity front klasy ro
botniczej, stały się bodaj najważ
niejszym czynnikiem wpływają
cym na stosunki między organi
zacjami młodzieżowymi.

W ostatnich tygodniach odbyły 
s,-ę, w atmosferze szczerości i 
wzajemnego zrozumienia, trzy 
spotkania przedstawiciel! Komi
tetu Centralnego OM TUR z no
wym przewodniczącym — to w, 
Lucjanem Motyką na czele i 
przedstawicieli Zarządu Główne 
go ZWM. Na trzecim z tych 
spotkań — w środę 20 sierpnia 
br., w przeddzień piątej rocznicy 
śmierci Stanisława Dubois — 
przewodniczący obu organizacji 
podpisali w imieniu KC OM TUR 
j ZG ZWM uzgodniony tekst 
umowy o współpracy między Or
ganizacją Młodzieży TUR i 
Związkiem Walki Młodych.

Umowa ta zostanie z a twierdzo 
na przez Radę Naczelną OM 
TUR. która będzie obradować w 
dniach 3 — 4 września br. i 
przez obradujące w tym samym 
czasie Plenum Zarządu Główne
go ZWM W dniu 4 września, od 
bedzie się wspólne zebranie Ra
dy Naczelnej OM TUR i Zarzą
du Głównego ZWM. Wtedy zo-

j stanie ona ogłoszona w całości.
Urnowa o współpracy między 

GM TUR i ZWM głosi między 
innymi:

„M asy m łodzieży, coraz szerzej 
w łączające się do budow nictw a P o l
sk i Ludow e j, 'n ie  zawszę wi«łzą je d 
nak jasno drogę i cel tego budow 
n ic tw a. O rgan izacja  m łodzieży TTJH 
I Zw iązek W a lili 'M łodych s tw ie r
dzają, że podstaw ow ym  wapótaym  za 
daniem  obu naszych o rgan izac ji jest 
ukazanie ca łe j m łodzieży, po lsk ie j te j 
d rog i i  tego oclu, je s t w ychow anie  
nowego cz łow ieka — p a tr io ty  now e j 
O jczyzny, ofia rnego w  walce, w y 
trw a łego  w  pracy, ideowego i uspo
łecznionego",

W dalszym ciągu umowa 
stwierdza:

„O la  - tiraerayW fetaleinis tego pod
stawowego zadania obi» organizacje 
uznają za koriec.-.ne zacieśnienie 
w spółpracy i  so lidarności dz ia łan ia  
we w szystk ich  podejm ow anych przez 
siebie pracach. Ścisłe w spółdzia łan ie

obu naszych o rgan izac ji .p rzyczyn i 
się do ostatecznego usunięcia w p ły 
w ów  wsteeznictwa i wstecznych ide
o log ii na m łodzież, w p łyn ie  decydu
jąco na zw iększenie w k ładu  m łode
go poko lenia  w  budow anie  P o lsk i 
sp raw ied liw ośc i społecznej, Polski 
bez w yzysku człow ieka przez czło
w ieka ".

7 punktów umowy zawiera 
konkretne postanowienia o for
mach realizacji ścisłej współpra
cy między tymi organizacjami 
młodzieżowymi.

Należy podkreślić, iż umowa 
zawaria w dniu 20 sierpnia br. 
między OM TUR i ZWM jest u- 
mową o współpracy dwu nieza
leżnych i równorzędnych organi
zacji. Jednakże umowa, ta wy
tycza jednocześnie — zgodnie^ z 
urnową między PPR i PPS — 
perspektywę zjednoczenia obu or 
ganizateji. W zakończeniu bo
wiem umowy „Organizacja Mło-

0

Antparsilowe ilffet reakcji
„TR YBU N A W OLNOŚCI”  porusza 

sprawę anty narodowego oblicza obozu 
reakcji i  jednocześnie przeciwstawia je j 
patriotyzm obozu demokratycznego:

Jeśli spojrzymy na dzieje polskie
go patriotyzm u na przestrzeni ostat
niego póltorawiecza, zarysowują się 
jaskrawo trzy jego cechy charakte
rystyczne: J).patriotyzm  polski skie
rowany był, przeciwko imperialiM»« 
w i i  zaborom, przeciwko wszelkiemu 
uciskowi narodowościowemu, był 
skierowany przeciwko carskiej Ro
s ji — „w ięzieniu narodów“ , „«stoi 
europejskiej reakcji“  —- oraz innym 
reakcyjnym zaborcom; 2) patriotyzm 
■polski wiązał swą walkę wyzwoleń
czą x w a lką wszystkich narodów 
świata; nazwiska Kościuszki, Puła
skiego, Jarosława Dąbrowskiego, 
Wróblewskiego i  Lam., stały się sym
bolami polskiego patriotyzm u i  um i
łowania wolności narodów; 3) pa tri© 
tyzm polski w iązał swą waikę o na
rodowe wyzwolenie z walką o spo
łeczny postęp, o wolność; ludu pracy.

Co wspólnego a tym i tradycjam i 
polskiego patriotyzm u ma, lub może 
mieć, polskie legalne i  nielegalne 
wstecznicfcwo? Co wspólnego z pa
trio tycznym i tradycjam i w a lk i o wol 
ność i  suwerenność, mogą mieć koła 
zaprzańców', sprzedawczyków i^ ta r- 
gowiczan, którzy zaprzedali siebie 1 
chcieli dobrowolnie zaprzedać O j
czyznę obcemu imperializmowi, k tó 
rzy podporządkowywali i  podporząd
kow ują interesy narodowe i  suweren 
ność k ra ją  obcemu kapitałow i? Ja
kie prawo nazywać siebie patriota
m i mają ludzie, wyzuci z wszelkiej 
dumy narodowej, gotowi Iokajsko 
wysługiwać każdemu trzosowi i  każ- 

I dej reakcji przeciw wolności swoje
go i  innych narodów, byle cofnąć ko 
So dziejów Polski i  odzyskać m ająt
k i obszarnicze, banki i. przemysł? 
Jakie wreszcie prawo m ają nazywać 
siebie patrio tam i ludzie, którzy nie 
wiążą narodowych losów Polski z lo 
sami i udu polskiego i  postępu spo
łecznego, którzy nie chcą oprzeć wo! 
ności Ojczyzny o wolność społeczną 
je j narodu i  nie wiążą wolności Pol
ski ze zwycięstwem demokracji, po
stępu i  pokoju na święcie?.«

Im peria lizm  światowy zagraża nie 
podległości i  suwerenności wszyst
kich mniejszych lub słabszych naro
dów: zagraża on również w ie lk im  i 
ku ltu ra lnym  narodom, a nawet po
mniejszym potęgom imperialistycz- 
uyra. W dobie imperializmu, a szcze
gólnie w  okresie faszyzmu i  powo
jennej reakcji, probleżem wszelkie
go patriotyzm u g id  się jego antyini- 
perialiatyczny charakter. Polska mo
że się ostać jako w olny i  suwerenny 
k ra j jedynie, gdy zachowa swe po
stępowe i antyimperiaEsiyćzne ob li
cze, gdy swą wolność narodową o- 
prze ma wolności swego ludu i  sile 
światowego postępu i demokracji...

Swe zaprzaństwo narodowe pró
bował i  próbuje cały obóz polskiej 
reakcji, łącznie z PSL, pokryć teo
rią  „dwóch wrogów“ . H istoria do
wiodła, że Polska nie może istnieć 
jako wolne i  suwerenne państwo w 
reakcyjnym  i  imperialistycznym śro 
dowisku, w  otoczeniu reakcyjnych 
państw. Rewolucja rosyjska rozbiła 
jednakże im perializm  rosyjski; ar
m ia radziecka zaś rozgromiła bnp*- 

■ ria lizm  niiiłiijecSii. W te j sytuacji je 
dynym nakazem narodowej po lityk i 
Polski i  jedynym probieżem je j pa
trio tyzm u może być — przeciwdzia
łanie odrodzeniu imperializmu nie
mieckiego, przeciwdziałanie wszel
k ie j akc ji ich popleczników, przeciw 
stawianie się odrodzeniu światowe
go faszyzmu i imperialistycznej a gro 
s ji ©raz powiązanie swych w ysiłków  
x wszystkim i siłam i postępu, demo
k ra c ji I pokoju na świacie, z czoło
wą ich ostoją—ZSK.il. Czy taka była 
i  jest jednakże po lityka polskiej re 
akcji?

Lud pracy z klasą robotniczą na 
czele, jest obecnie jedynym nosicie 
lem szczytnych tradyc ji polskiego 
patriotyzmu. Jedynie iud polski, je 
dynie demokracja polska jest w  sta
nie zabezpieczyć wolność i suweren
ność Ojczyzny, je j niezależność od 
światowego imperializmu i  reakcji, 
je j zw iązki z św iatowymi siłam i wo! 
ności i  pokoju. Jedynie demokracja 
polska jest w  stanie oprzeć wolność 
k ra ju  na wolności jego łudu, na sta 
tym  postępie i  rozwoju społecznym, 
gospodarczym i  ku ltu ra lnym  Polski.

dzieży TUR i Związek Walki Mło 
dych stwierdzają, że niniejsza 
umowa o współpracy nie jest po
sunięciem koniunkturalnym, ale 
krokiem naprzód w zbliżeniu ide
ologicznym i - organizacyjnym, 
krokiem naprzód ku scaleniu obu 
naszych organizacji młodzieżo
wych“ ;

Przedstawiciele obu bratnich 
organizacji stwierdzili w momen 
ci© podpisywania umowy, >ż 
ważnym jest wykonywanie nie 
tylko litery lecz i ducha zawar
tej umowy.

Tak więc. umowa, podpisana 
w dniu 20 sierpnia, jest wiełk;m 
krokiem naprzód w zbliżeniu obu 
bratnich organizacji młodzieżo
wych, jest czynnikiem niwelują
cym rozbieżności między OM 
TUR i ZWM. Urnowa ta likw i
duje istniejącą od dłuższego cza 

I su anomalię w stosunkach mię- 
’ dzy. tymi organizacjami.

Podpisani© umowy jest uikoro 
nowaniem trwającym od listopa
da u-b. roku, wysiłków w kierun
ku zawarcia urnowy. Świadczy 
ono o przełomie dokonanym w 
Organizacji Młodzieży TUR. 
Świadczy ono o wielkich . prze
mianach w nastro jach całe i mło
dzieży. Jest świadectwem prze
zwyciężenia pewnych sekciar- 
skich nastrojów w szeregach 
Związku Walki Młodych. Zawar
cie umowy rozszerzy zasięg 
ideologicznego i politycznego od
działywania obu partii robotni
czych na masy młodzieży, wzrno 
cni siłę 1 wpływy obu organiza
cji młodzieżowych.

Na zakończenie pragnę stwier
dzić, że nietkniętym dotąd ode im 
krem współpracy jest teren aka
demicki. Wydaje się, że na wyż 
szych uczelniach, gdzie wpływy 
obu partii robotniczych wśród 
młodzieży są stosunkowo najsłab 
sze, szczególnie potrzebna jest 
ścisła współpraca i jedność dzia
łania Związku Niezależnej Mło
dzieży Socjalistycznej i Akade
mickiego Związku Walki Młodych 
„Zycie“ .

Aleksander Kowalski
Przewoiiulcsący Z?.«s. Gł. ZWM.

Porozumienie 
- polsko-francuskie
Porozum ienie polsko -  francusk ie  e- 

sięgnięte w  spraw ie  ok ładu  o bieżącej 
w ym ian ie  to w a ro w e j oraz usta lenie za
sad u k ła d u  o dostawach dóbr inw esty
cy jn ych  społeczeństwo po lsk ie  ryita 
z zadowoleniem .

Porozum ienie to  — jes t jeszcze jed
nym  kam ien iem  na grób legendy o rze 
kornej jednostronności naszej zagra
n icznej p o lity k i handlow ej.

Od dwóch la t p racu jem y nad roz
szerzeniem sieci naszych stosunków 
handlow ych  i gospodarczych ze św ia 
tem. Chodzi nam n ic  ty lk o  o naw ią
zanie stosunków gospodarczych z no
w ym i partne ram i, ale rów nież o zw ięk 
szenie obro tu  z daw nym i. Jeśli w  te j 
naszej po lityce  gospodarczej b y ł ele
m ent jednostronności — to ten chy
ba, że g łów nym  k ry te r iu m  naszego 
postępowania b y ł in teres P o lsk i. Tą 
„jednostronność" potw ierdza zresztą 
rów nież podpisane porozum ienie z 
F rancją.

U kład  polsko -  fran cu sk i —  to zara
zem jeszcze jeden w k ład  P o lsk i w  dzie 
ło odbudowy Europy. Rzecz jasna, że 
p raktycznym  w yn ik ie m  porozum ienia 
będzie zwiększenie eksportu węgła po l
skiego do fa b ry k  francusk ich  i DO 
P ŁY W  F R A N C U S K IC H  DÓBR IN W E 
STYC Y JN YC H  DO ZB U R ZO N Y C H  I  
Z N IS ZC ZO N Y C H  Z A K Ł A D Ó W  PRACY 
W POLSCE.

Wreszcie na jeszcze jedno należało
by zw rócić  uwagę. S ta jem y się jednym  
z na jpow ażnie jszych partnerów ' gospo
darczych w  Europie. Wagę tęgo doce
n im y  w  pe łn i, gdy uwzględniać będzie
my zależność naszej odbudowy i  w y 
konania  p lanu sytości od rozw o ju  na
szych stosunków z zagranicą. Poważny 
pa rtne r m usi być partnerem  solidnym . 
Zobowiązania w yn ika jące  d la  nas z za 
wiera,nych um ów  muszą być w ykona
ne. ja k  zresztą i odw ro tn ie . Dlatego 
też każdy nowy uk ład  gospodarczy z 
innym  państwem  w ita m y  n ie  ty lk o  z za 
fiowoleniem , lecz rów nież ze zrozum ie 
niem konieczności wzmożenia w ys iłku , 
zw iększenia ciągłego naszych m ożliw o
ści eksportowych.

L iczym y też oczyw iście na solidność 
kon trahenta . O trzym an ie  dóbr IN W E 
STYC Y JN YC H  wzam ian za dostarczony 
węgiel jest d la nas sprawą p ierw szo
rzędnej w agi gospodarczej. N ie w ą t
p im y, że w ykonan ie  zawartego porozu
m ienia zgodne będzie z lite rą  podpisa
nych um ów kn  zadowoleniu i  pożytko
w i obydwu k ra jów .

S p o łe c z n i
fu s fro fo rz y  p o d a tk o w i

Wyruszyły do pracy pierwsze ekipy
społecznych lustratorów podatkowych.

Jakie jest ich zadanie?
Walczyć z nieuczciwością w dziedzinie 

| podatkowej, nieuczciwością rozplenioną 
! niestety wśród pewnej części prywat- 
| nych przedsiębiorców.

Jest to zadanie niezmiernie ważne, je
śli uwzgędnić, że zdaniem kół inicjaty
wy prywatnej olbrzymia część obrotów 
handlowych i dochodów sektora prywat
nego ukrywana jest przed urzędami skar 
bowymi, powodując oibrzymie straty dia 
skarbu państwa.

Wytwarza się w związku z tym sytu
acja niedopuszczalna. Ta część społeczeń 
stwa, która żyje w najlepszych stosun
kowo warunkach uchyla się od ponosze
nia ciężarów odbudowy kraju, od płace
nia podatków, podczas gdy ludzie pracy 
dźwigają na swych barkach główny cię- 
fa r tej odbudowy.

Oszustwa podatkowe biją również w 
tą część prywatnych przedsiębiorców i 
rzucają cień na caiy nasz sektor prywat
ny, który spełnia uczciwie swój obowią
zek wobec państwa. Toteż za wyjątkiem 
sapiych tylko zainteresowanych nieuczci 
wych kupców cale społeczeństwo wita z 
uznaniem przystąpienie do pracy spolecz 
nych przedsiębiorców.

Lustratorzy będą współdziałać z urzę 
darni skarbowymi. Tak -więc nowa ta for 
ma waiki z podziemiem' gospodarczym, 
z pasorzytnictwem podatkowym nie jest 
spowodowana brakiem zaufania do władz 
skarbowych, lecz pragnieniem okazania 
im pomocy w tej trudnej walce. Wprowa 

i dzenie czynnika sprzecznego do tego za- 
bagnionego i niezmiernie ważnego odcin
ka walki z podziemiem gospodarczym 

| ułatwi urzędom stabilizację stosunków 
’ także na odcinku podatkowym.

W swej pracy lustratorzy mogą liczyć 
niewątpliwie na pomoc całego spoleczen- 

1 stwa.

Wielki piec „A ”  huty „ Kościuszko”
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WARSZAW
POGODA

Prognoza na dzień 24 
sierpnia br.

Zachmurzenie zmien
ne, z przelotnym i opa
dami. Temperatura w 
ciągu dnia od 14 do 22 
s t  Słabe, lub um iarko

wane w iatry, na północy k ra ju , z kie
runków północnych i północno-wschod 
nich, na południu z poiudniowo-zachoó 
nich.

J e s ie n n e  p e is p e k t y w y

Na to nie ma rady. Szybkim krokiem 
zbliza się jesień, a za nią zima. Doświad 
czenia ubiegłego roku straszą nas wspo
mnieniem ciemnych ulic, nierozjaśmo- 
nych mroków zaułków, a w związku z 
tym i trudnościami, które czekają war
szawskiego przechodnia.

Znajdziecie w dzisiejszej gazecie list 
ob. Dobrowolskiego. Czytelnik nasz 
mieszka na ul. Chłodnej przy Żelaznej. 
Chodzą już tamtędy tramwaje. Dobro
dziejstwo to wywołuje czasem przekleń
stwa mieszkańców te j dzielnicy, zwła
szcza, kiedy wypada im w ciemne, zi
mowe popołudnia wyskakiwać z jasno 
oświetlonych tramwajów wprost w mrocz 
ne zaułki, na nierówny bruk, w błoto 
lub w głębokie zaspy śnieżne. Brak wy
starczającego oświetlenia »w ul. Żela
znej jest poważną bolączką te j dzielni
cy. A. czy tylko te jt  Nie ma się czego 
łudzić. W  całej Warszawie poza jedną 
czy drugą arterią sprawa oświetlenia 
ulic pozostawia wiele do życzenia.

Wiemy o tym, że na stan taki składa, 
się szereg przyczyn natury obiektywnej, 
a przede wszystkim brak odpowiednich 
żarówek.

Nie krytykujem y lekkomyślnie. — No 
tak, w Krakowie jest jasno, a w Łodzi 
ulice oświetlone do świtu. Cóż, wiemy 
o tym, że życie warszawskie ma swoje 
specyficzne trudności. A  jednak — 
trudno nam się z tym stanem pogodzić.

Mamy za sobą doświadczenia ubiegłe
go roku. Wiemy o tym, że ciemna ulica 
nie tylko utrudnia nam życie, zniechęca 
do korzystania z rozrywek kulturalnych. 
Co gorzej —  nieoświetlone ulice — to 
groźba kradzieży i  wypadków dla miess 
kańca stolicy.

Pierw sze osicggmęeia
Lustratorzy społeczni zdają sprawozdanie

Warszawa w odbudowie

Wczoraj odbyła się w sali kon
ferencyjnej Izby Skarbowej przy 
ul. Lindleya odprawa wszystkich 
kierowników zespołów lustratorów 
oraz przewodniczących Obywatel
skich Komisji Podatkowych z ca
łego terenu m. st. Warszawy.

W  zapełnionej sali lustratorzy 
zdawali sprawozdanie ze swej do
tychczasowej działalności oraz od
bierali instrukcje na przyszłość.

O tym, że działalność była owoc 
na, świadczą sporządzone proiokó 
ły i wnioski. Oto kilka danych z 
poszczególnych urzędów skarbo
wych na terenie Warszawy.

Nieujawniony hurtownik:
Lustratorzy urzędu I wykryli 

magazyn żywności, będący włas
nością Zygmunta Majgi, który nie 
meldując o tym urzędowi skarbo
wemu sprzedawał hurtowo pro
dukty żywnościowe. W czasie re
w izji znaleziono między innymi 
jeden worek grochu, dwa worki 
mąki, 11 worków kaszy i kilka 
worków makaronu, które nie były 
zaksięgowane.

Tajna piekarnia: urząd II  — i rabiającą klisze drukarskie. Za 
wykrył miejsce potajemnego uboJ księgowany obrót wynosi tam oŁ 
ju  oraz zlikwidował piekarnię, któ ' 1.250 tysięcy miesięcznie, tymcza 
ra nie ujawniała swych obrotów. ■ sem na większość materiałów nu 

Zapominali księgować: — Urząd było w ogóle rachunków.
V I przeprowadził rewizję ksiąg 
rachunków w 3 zakładach kra
wieckich. Oto np. ob. Władysław 
Tkaczyk, prowadzący swój war
sztat przy ul. Środkowej 11 „za
pomniał“  zaksięgować 5 garnitu
rów, 2 palta i 2 kurtki. Drugi z 
krawców, Jan Żołnierczak nie 
wciągnął także do książki obroto
wej 7 garniturów i 2 palt.

Zmniejszali obroty: Lustratorzy 
urzędu V II — podczas rewizji 
ksiąg w restauracji ob. Gawlika 
przy ul. Grochowskiej stwierdzili, 
że podany przez niego obrót 130 
tys. zł, wynosi w rzeczywistości 
około 270 tys. zł. Tak samo przed
stawia się sprawa ob. Edmunda 
Pawlickiego, właściciela piekarni 
i cukierni przy ul. Chłopickiego.

Kupowali bez rachunków.
Lustratorzy IX Urzędu mieli

Właściciele próbowali tłumaczy 
to koniecznością zakupywania to 
warów na wolnyąi rynku. Zacho 
dzi pytanie, skąd biorą się te tow: 
ry na wolnym rynku. Najczęście 
chyba z kradzieży.

Po zakończeniu sprawozdał 
przewodniczący zebrania wezwą 
wszystkich uczestników do jeszczi 
gorliwszej aniżeli dotychczas pra
cy- (d) Prace budowlane na ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej

tła ulicy im. Młodzieży Jugosłowiańskiej...
Ziwązek Inwalidów Wojennych w nowej siedzibie

Ulica Młodzieży Jugosłowiańskiej 
(dawniej Pierackiego) kipi życem. Jezd 
nię i chodńki objęły w swe 'posiadanie

Odwiedzi! nas tow. Hałatlus

. . u j  ■ • f  i wazy naładowane materiałami budowlaciężki orzech do zgryzienia z fw- ! nymj , setki robotników. Począwszy od
twego Światu., aż do starego pałac 

I ku, zamykającego uiicę, można zaobser
mą „Zawadzki i Gralewski“ , w y - j Nowego Światu, aż do starego pałacy-

— Ja w hucie, proszę towarzyszki, 
pracuję od 1&00 roku, a w ruchu rewo 
iucyjnym od 1603...

Towarzysz Marcin 
Haładus, który wczoraj 
odwiedził naszą redak
cję, jest jednym z tych 
których życie stanowi 
jeden zamknięty i kon
sekwentny ciąg. Od 
młodości pracował przy 
wielkich piecach“  w

wować ruch, spotęgowany właśnie te
raz, u schyłku sezonu budowlanego. 
Jeszcze w tym roku prace muszą być 
skończone.

zebrania. Żona wtedy wychodziła na j Dwie najważniejsze budowie na tej 
korytarz i pilnowała. Staruszka sie- ulicy to gmach Centrali Handlowej 
działa cały czas na oknie i patrzyła Przemysłu Chemicznego oraz Zw ązku

Inwalidów Wojennych RP. Odbudowę 
siedziby Centrali Handlowe, prowadzi

czy wszystko w porządku...
— I  tak przez cały czas okupacji?
— Przez cały. A jak przyszły woj

ska wyzwoleńcze, to mnie tylko w gło 
wie byl ten piec. Niemcy uciekli, na
wet nie zdążyli nic zniszczyć, a ro
botnicy też się rozbiegli. Balem się

hucie Częstochowa — 
Czy niebezpieczeństw tych udało by Haków, od młodości ujarzmiał i podpo

rządlkowywał swej woli roztopione że
lazo 1 od młodości walczył o sprawie
dliwość.

firma budowlana „Wojeechowski i 
S-ka“ . Robota postępowała w początko
wej fazie dosyć powoli, a to z powodu 
2-piętrowej, zabytkowej części budyn
ku. Z drugą 3-pięt.rową nie było już 
tyle kiopotu. W szybkim tempie wykań- 

więc, żeby w tym zamieszaniu nie . czano poszczególne piętra i dziś można 
zniszczono mi tego pieca, żeby czego j już z całą pewnością stwierdzić, że pra

czającą. Według pobieżnych obliczeń, 
same instalacje wewnętrzne kosztować 
będą przeszło 10 milionów złotych.

Ruch widać i w innych domach.
Omyliłby się jednak ten, kto by twier 

dził, że na uh Ml. Jugosłowiańskiej bu

duje się jedynie pomieszczenia d.a urzę
dów. Przeciwnie, duży nacisk położono 
także na odbudowę zniszczonych tniesz 
kań, których część już w bieżącym ro
ku zostanie oddana do użytku mieszkań 
ców Warszawy. (d)

Warszawsko Szkolą Forrlyina
zawiadamia, iż od dnia 21 sierpnia br. rozpoczną się zapisy 
na X V I KURS.

Zapisy będą trwały do I-go WRZEŚNIA BR. codziennie 
od godz. 15-tej w Kancelarii Szkoły w gmachu K.W.P.P.R. 
Al. Jerozolimskie 57, IV  piętro.

KANDYDAT (ka) W INIEN (na) POSIADAĆ ODPOWIED
NIE SKIEROWANIE KO M ITETU DZIELNICOWEGO.

KURS BADZIE TRWAŁ 3 MIESIĄCE w godz. 15 — 20

się w nadchodzącą zimę uniknąć? W 
dużym stopniu tak. A  zależy to głów
nie od in icjatyw y  i  przedsiębiorczości 
odpowiednich resortów Zarządu M ie j
skiego, od E lektrowni i  Gazowni. Czy 
dyrekcje tych instytucji pomyślą m  Warszawy. 
wczasu o instalacji latarń, a przede 
wszystkim o przydziale żarówek? Prze- ’ ~  Córka też pracowała w konspira-
mysł Energetyczny na pewno pomoże i
Warszawie, szczególnie przy nadarzają- — Nawet dwie. One były w War- 
cej się okazji w Miesiącu Odbudowy.' szawle, a j *  u siebie kolportowałem te 
Byle znów me za późno. Nie zapominaj gazetki. Dużo robić nie mogłem, bo 
my, że kto prędko daje, ten dwa razy nie jestem uczony. Szkół żadnych nie

* kończyłem... Co tydzień były u mnie

M sali siyilowef

Sprawcy^ napadu na mieszkanie 
pos. Bieńkowskiego w potrzaska

Przed Sądern Doraźnym w Warszawie opór, a zwłoki wrzucili do Wisły. Osk

nie wyszabrowali. Zacząłem chodzić 
po domach, od jednego do drugiego 
i prosić po prostu, żeby wrócili do hu
ty. Wrócili. Z początku tylko jakoś 
tak się zdezorientowali. Uruchomiliś-

— A  podczas wojny kolportowałem my hutę. Teraz już Idzie pełną parą. 
gazetki. Córka ml Je przywoziła z ( A mnie już czas było by na emeryturę

j Pomyślcie, mam już 70 lat. Ładne la
ta, prawda. Ale mi szkoda tego swo-
jego oddziału. Tęskniłbym do niego 
Ogromnie lubię te piece...

ce zakończone zostaną 15 paźdzernika.
Dom Związku inwalidów Wojennych 

to okazała budowla. Od poiowy maja 
br. zatrudnionych jest tu 100 pracowni
ków przedsiębiorstwa budowlanego „Sa
perzy“ , byłych żołnierzy WP. Może by? 
dfotego prace charakteryzuje duży roz
mach. Gmach zostanie wykończony już 
w grudniu br.

Kwota 42 milionów złotych, przezna
czona na budowę, okazuje się niewystar

Występy artystów radzieckich
w Teatrze Polskim

We wtorek, dnia 26 sierpnia 5947 r. 
o godz. 19 wystąpią w Teatrze Polskim 
* nowym programem ARTYŚCI RA
DZIECCY, LAUREACI M1ĘDZYNARO 
DOWEGO FESTIWALU MŁODZIEŻO
WEGO W PRADZE.

Udział wezmą: soliści Akademickiego

tru Wielkiego w Moskwie A. Żak ł 
koncertmistrze Filharmonii Państwowej 
w Moskwie Ł. Epsztejn ! W. Jampoiski. 

Dyr. zespołu S. EWELINOW.
| SPRZEDAŻ BILETÓW 25 SIERP 
i NIA OD GODZ. 9 — 17, ODDZIAŁ 
! STOŁECZNY TOWARZYSTWA PRZY-

Zebran ie  PPR i PPS
D z i e l n i c y  Ś r ó d m i e ś c i e

19 sierpnia odbyto się w saii Woje- branie członków PPR 
wódzkiej Rady Narodowej wspólne ze-

Jaki  to kolor?

szość z nich, to niepoprawni recydyw-- Dziełem tejże szajki brńdytów był na- r»wa w Leningradzie oraz Teatru Ope~ j JEWÓDZKI T--WA_ PRZYJ, 
tai- -pad na mieszkanie posła Bieńkowskiego ry ' Baletu ta . T. Szewczenki w Kij»- - RADŹ. PRAGA, TARGOWA

Jako pierwszy zeznawał oskarżony Boi w którym bandytom powinęła się jed- w ‘e 
sław Klimoszewski. przyznając się nak nncr# F ranr\icie±\z Ifiaian «».rwoŁni i

w ktoryca uoziat ¡e
leslaw Klimoszewski, 
do dwóch napscow 
go był bezsporny.

15 wTześnia Klimoszewski wraz z osk. 
Kurowskim napadł na mieszkanie o-b. 
Trąbińskiego w Otwocku, zabierając kil- 
ka garniturów i dwa futra. W drugim 
napadzie bandyci zastrzelili dwóch prze
chodniów, którzy próbowali stawiać im

Teatru Wielkiego w Moskwie, Akade- | JAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ, AL.
micklego Teatru Opery i Baletu im. Ki- i STALINA 24. ORAZ ODDZIAŁ WO-

-  ' -  I ■" - " ■ *  ---------- POL.-
63. W

DNIU KONCERTU W KASIE TEA-
nak noga. Franciszek Kielan został wów 
czas zabity przez milicjantów. Jeden z 
ekipy milicjantów został poważnie ranio
ny. Wszyscy oskarżeni stosują podczas 
rozprawy znaną taktykę recydywistów: 
— zwalania winy na nieżyjących już

ŚPIEW: Irina Miaslennikowią, Wero
nika Borysenko, Leokadia Masiemńlko- 
wa, Iwan Piętro-w.

MUZYKA: Tatiana NSkoJaJewa, Igor 
Bezrodny, M. Rostopowicz.

BALET: Atta Szelest, Rafea Strucz-
wspólników Zeznania świadków potwier j kotwa, Aleksander LapaiuiL G. Farma- 
czają jednak w całej rozciągłości akl ni&nc.
oskarżenie. _____________ i Akompaniament: Koncertmistrz Tea-

TRU POLSKIEGO OD GODZ. 10. 
CZŁONKOM TOWARZYSTWA PRZY 

JAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ ZA 
OKAZANIEM LEGITYMACJI PRZY
SŁUGUJE 20 PROC. ZNIŻKI.

Na gmachu ,P o lon ii” , reprezentacyj
nym hotelu Warszawy, wisi olgrzymia 
flaga koloru nie do określenia, nad któ
rą liczni przechodnie napróżno łamią so j noś*ci 
bie głowę, jakie państwo ona reprezen- j
tuje. Barwy są bialo-brudno-ceglane. Je j Dia realizacji’ " tych *zadaa, dla

PPS Dzielnicy
Śródmieście.

Obecnych było ponad 300 osób. Prze
mówienie o sytuacji międzynarodowej 
i o uchwałach Rady Naczelnej PPS wy
głosili: tow. Tycakowskl (PPS) i tow. 
Żyrowa (PPR).

Z okólnikiem komitetów miejskich 
obu partii zapozna! zebranych tow. St®- 
fanickii. Zebranie zakończono odśpiewa
niem hymnów robotniczych.

3? ż y c i a  p a r t u

Rezolucia prac. Drukarni Nr 1
Z ebran i w  dn iu  22 sie rpn ia  członko

w ie  kół PPS i  PPR przy D ru k a rn i Pań 
stw ow e j Nr X (Tamka 3) po w ysłucha
n iu  re fe ra tów  tow . tow . Papińskiega 
i  Racław ickiego, s tw ie rdza ją :

Uchwały Rady Naczelnej PPS stano
w ią  dalszy wielki krok na drodze jed- 

klasy robo tn icze j i  jedności 
dzia łania b ra tn ich  p a r t i i robotn iczych.

realiza-
den z przechodniów wyraził przypu- j cjJ si USi[nej i in i i  po lityczne j, w y t k n i j
szczenię, że jest to flaga polska i  jedy
nie przez niedbałość wypłowiały mate
ria ł nie został zastąpiony nowym.

A  h n r t o t e k  t /p y ę n fw

Brak k w a l i f i k a c j i  utrudnia
znalezienie pracy kobietom

Między godziną 8 a 13 w Urzędze 
Zatrudnienia — tłoczno i gwarno. Prze
wija się tu dziennie ok. 1.500 osób, któ
re w kartotekach figurują pod rubryką. 
„Poszukujący pracy“ .

Aby zorientować 6 ę w sytuacji w a r 
iławskiej giełdy pracy, trzeba sięgnąć 
do jej statystycznych rejestrów. W tym

ie a  i h k u z m a i1 osi. - -w .ru io u w n R i
„Szklana menażeria“

„M A Ł Y ”  (M arszatkuwaaa s i ł ;  godz - t 
„P ygm aH on“  O B Shawa.

„POWSZECHNY" i ZaimMMclezn 20» zoo; 
Í8  .Człowiek klńr> szuka śmierci"

JASKÓŁKA (Marszałkowska 09) „Człowiek 
ca burtą” Cwojdzińskiego

„STUDIO" i Karowa O» o gudx 19.15 
„Mężczyzna".

TCATR COMOEDIA -  pr*y|acle» orzyi 
łfcrie wieczorem”

TkATR^ MUZYCZNY -  „Siedem śmiechów 

^ to ^ E R A "  —  o godz. 18.00 opera „Carmen'

PALADIUM (Złota 7-9) „W górach fugo 
■ławli" pocz. 13.00, 15.30, 18.00 1 20.30.

ATLANTIC (Chmielna 33) ooczarek 14 
18 I 20. „Sąd Narodów” .

POLONIA (Marszałkowska 58) .Dziewczę
ta z baletu” , pocz. 14, 16 I 20.

STYLOWY (Marszałkowska 112); pocz o 
godz. 13, 15 I 21¡ „Miłość na lekarstwo” .

Kino „SYRTNA" (Inżynierska 2) Bohater 
tti Pacvfiko

TĘCZA (Żoliborz Suzina «1: Wesoły
Pensiona»'

CYRK Nr 3 — Jagielońska róg Brukowej 
codziennie program o godz. 19.30.

Resort Zaopatrania komunikuje, że od 
dnia 25 sierpnia br. przyjmowane będą 
zbiorowe zapotrzebowania na wyprawki 
niemowlęce.

O przydział wyprawek ubiegać się mo 
gą tylko zakłady pracy uprawnione do 
pobierania dia swoich pracowników kart 
I kategorii

Zakłady pracy winny sporządzić listy
wypadiku liczby mówią same za siebie. | W tym wypadku przyczyna wyńka talenne pracowników, uprawnionych do 
a co mówią, spróbujmy odcyfrować. bezpośrednio z warunków pracy w prze otrzymania wyprawki, pobrać od nich ku 

W ub. miesiącu w Urzędze Zatrud- myślę budowlanym. Ostatnio w zwiaz- pon Nr 5 karty .macierzyńskiej z miesią 
niema zarejestrowanych było ¡0.767 ku z dobiegającym końca sezonem bu- 

* poszukiwało pra -dowlanym i przyspieszeniem tempa ro- 
przedsiębiorcy prywatn podnoszą

Wyprawki d l a  niemowląt
otrzymajq pracownicy kart ¡ kategorii

cy umyslo-wej.
Na 6.244 zgłoszonych zapotrzebowań 

skierowano do pracy 2.563. Mogłoby
ras dziwić, dlaczego ilość skierowań jest 
tak niewielka.

— Ten pozornie paradoksalny fakt — 
mówi nacz. Wiśniewski — ma parę 
przyczyn. Pierwszą i zasadniczą — jest 
duża liczba fikcyjnych bezrobotnych. 

Okazuje s ę, że welu mężczyzn, figu

bót,
często stawki plac. Wywołuje to ciągle 
przerzucanie się robotników z jednej bu 
dowy na drugą w pogoń za większym 
zarobk em.

Proca dla kobiet
Statystyka Urzędu Zatrudnienia, do

tycząca kobiet wykazuje niestety j ui  
nie fikcyjne, ale faktycznie istniejące

ca sierpnia 1947 r. oraz dołączyć je do 
iist imiennych wraz z zaświadczeniem 
lekarza urzędowego, stwierdzającym o-

Oszczędna gospodarka

żujących w kartotekach Urzędu — to bezrobocie. Na 4.124 zarejstrowanych w 
przeróżni kombinatorzy, spekulanci lub 1'pcu kobiet, zgłoszonych byto zaledwie 
„niebieskie płaki“ , dia których dowód 885 zapotrzebowań, a pracę otrzymało 
rejestracyjny jest tylko „płaszczykiem", tylko 308. Przyczyna tego jest pow- 

Co pewien czas przypadkowo wykry- szechnie znana — bra-k kwalif kacji za- 
wa się tego rodzaju oszustwa, jest to wodowych

kres ciąży ponad 7 miesięcy lub Urzędu 5 
Stanu Cywilnego, stwierdzającym zgło
szenie urodzenia dziecka w wieku do 3 
miesięcy włącznie.

Uprawniony może otrzymać wypraw
kę tylko jeden raz.

Zgłoszenie należy kierować do Wy
działu Aprowizacji, Sekcja Rozdziału 
Artykułów Przemysłowych, Al. Stalina 
41 — do dnia 20 września br.

te j przez CK W PPS i K C  PPR — ze
b ran i postanaw ia ją:

1) zacieśnić współpracę b ra tn ich  pa r
t i i  robo tn iczych  na swoim  teren ie  pra
cy, na drodze szerszej dyskusji.

2) organizować wspólne zebrania eg
zeku tyw  kó ł PPR i pps, k tó re  będą 
wspóln ie nakreślać plan dzia łania na 
naszym te ren ie  pracy,

3) wezwać egzekutyw y kó ł PPR I 
PPS do urządzania sta łych wspólnych 
zebrań towarzyszy z obu p a rtii,

4) strzec na każdym  k roku  czystości 
szeregów obu p a r t i i przed wrogimi ele
m entam i ka rie ro w iczo w sk im l i  W RN- 
owsko - rea kcy jn ym i,

5) dążyć do na jściś le jszej jedności 
dzia łan ia  obu naszych p a rtii.

F h a s i  c ^ i f i e l n i c v  f f l j r z e p «

Do wiadomości dyrekcji Elektrowni

jednak zaledwie mały procent sinieją
cych, a nie ujawnionych.

Potrzebo rqk do odbudowy
Dntgą przyczyną „papierowego“  bez 

robocia jest sytuacja na rynku budowla 
nym, który w Warszawie etanowi naj
bardziej ożywiony odcinek pracy. W Ip- 
cu w ogólnej "czbie poszukujących za-

Ogromna większość kobiet, — to nie 
wykwalifikowane sity, dla. których nie 
ma w Warszawie pracy. Nie mówiąc 
już o liczbie, wynoszącej co najmniej 
drugie ty'e. a które ne fig u ru j w kar- 
totece.

Problem zatrudnienia kobiet w prze
myśle konfekcyjnym w skali ogólnokra 
'owej, rozpracowywany iest obecnie

Zarząd M iejski, chociaż jako uprzy
wilejowany nsublokator” , zajmuje pra
wie cały gmach BGK  — musi stosować 
bardzo oszczędnościową metodę zagę
szczania. Ostatnio właśnie ogólną uwa
gę interesantów zwraca, równie pomy
słowe, jak  i  dowcipne, pomieszczenie w 
holu na 2 piętrze, gdzie urzędują pracu w ogo.-ne; czbie poszukujących

M ó w  “ ; Ś OWaT h by5°  !-5jg > **?  CUP- W P¡er^ y m  «tapie Prze- j cownicy paru sekcji podatkowych. Wy- roDotnjKOw budów.anych — na 1.307 szkolenia — rozdze.mk CUP na woie- • ,
zapotrzebowań. Skierowanych do pracy wództwo warszawskie przewiduje orze-\ dzlały te kwateruM  * * -  prowizorycz
bylp iedynie 870.

Mimo dużej "liczby zarejestrowa
nych u nas robotników budowlanych — 
mówi nacz. Wiśńewski — parę dni te
mu nie mogliśmy znaleźć wśród ńch 
50 kandydatów na otrzymane zapotrze
bowańla

szkolenie ok. 700 kobiet.
/I

nym przepierzeniem z dyktowych stoja- 
— Poza placówkami konfekcyjne™ | ków, na których do niedawna umie- 

— kończy swe nformacje nacz. Wiś- j  szczone były wykresy, obrazujące prace 
niewski — rozpatrywany est obecnie „  . . . , ;
przez CUP mój projekt zatrudnenia ko Zarzrl dn- Jest t0 ^p ra w d y  wzór naj- 
biet w handlu, komunikacji oraz innych i bardziej chyba ekonomicznego gospoda 
galęz ach przemysłu. (g) [ rowania... przestrzennego.

Chciałbym poruszyć sprawę oświetle
nia naszej ulicy. Otóż sprawa ma się na 
stępująca: już w zeszłym roku na je 
sieni zauważyłem ekipę monterów Elek
trowni, która zabrała się dziarsko do na 
prawy latarń wzdłuż ulicy Żelaznej. 
Jednak jakie rozczarowanie spotkało 
nas, mieszkańców domu na skrzyżowa
niu ulic Żelaznej i Chłodnej, kiedy oka 
zało się, że miejsce to zostało pomi
nięte.

Następuje zima i boimy się, że po
wtórzy się to, co działo się zeszłej je 
sieni i ubiegłej zimy. Nie było tygod
nia, żeby me zdarzył się wypadek (by
ły nawet i  śmiertelne), a dlaczego? D la
tego, że Elektrownia nie wywiązała się 
ze swego zadania.

W tej chwili już są krótsze dni i  ani 
się obejrzymy, kiedy zajdzie znowu po
trzeba o godzinie 4 po południu zapa
lać lampy, a wówczas powtórzy się ko
szmar ubiegłego roku. Nakazem chwili 
jest nie dopuścić do tęgo. Nie potrzeba 
tu dużych inwestycji, zwłaszcza, że jed

na „martwa”  latarnia na samym rogu 
stoi i aż się prosi i  uruchomienie.

Jeszcze jest najwyższy czas, tow. Re
daktorze, te usterki naprawić, żeby na 
prawdę nie powtórzyła się praktyka u- 
biegłej zimy.

JE R ZY  DOBROW OLSKI 
Warszawa, Chłodna 28

Towary tekstylne de 30 sierpoa
Resort Zaopatrzenia komunikuje, że 

wydawanie towarów tekstylnych na 
ka rty  zaopatrzenia I  kat. z miesięcy: 
kw ietnia, maja i  czerwca br., kończy 
rtę z dniem 39 sierpnia br.

W ▼ <S H W c *:
Kom itet Centralna
»»olskiei P a rtii Robotniczej
*  e a u i» »i e; Kom itet Re<faltevłnr
ó  o  o » n » p , « ? ! « « >
'tedaktot Naczelny od godz. «5— !U
-e iire ta r . fłedakci) U V -11
1 *  • c i o n
Kedaktnr Naczelny zm-04b
Sekreta«-* Redakcłl vB8-22S
Kler działów 22ft

 ̂ U m i N 1 5 1 R A L A
i czynna od godz.;

Konto P K O » W arszaw ie  1-1090
B. o  K. O UUi Ql. m W-wie Nr. 749
«anŁ ^iosp Spoi. O ddz. W olew

** W arszaw ie  N r 10?

r  ta tr *  u- Ul S R A 1 A
*i no. -  miesięcznie w raz * orzesvtka

oocztow s

Kedakcji Adnunl&traeji
W arszaw a, ul Smolna 12.

Cennlli
śroUs ■

‘•glutizei» uitazui* sif 
olątki.

» oonieózałtt.
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Tradycje literatury bułgarskiej

Zaraza fałszywej socjologii w literaturze

Naród bułgarski zaledwie 615 ,at żył ezja tworzona w tamtym okresie przez 
niezależnym życiem politycznym. Na je- szereg innych znakomitych poetów, jak 
go drodze znalaziy się najróżnorodniej- Lubien Karawiełow i «sławi*iknw.
sze trudności, skutki licznych wojen, po
chodów krzyżowych, grabieży anc ża
rów, tureckiego jarzma itp, Dopiero po 
oswobodzeniu przez Rosjan spod turec
kiej niewoli mogli Bułgarzy przejawić 
swoje kultura ne zdolności i pokazać całe 
mu światu, że są narodem me tylko pra
cowitym i miłującym pokój, ale także 
narodem postępowym i zdolnym do kułtu 
ralnej twórczości.

Jest w dramacie Jerzego Zawieyskiego’ 
„Rozdroże miłości“ , cieszącym się rekor
dowym powodzeniem na scenie jednego 
s teatrów krakowskich i wydanym nie
dawno drukiem, pewien moment, który 
nie podkreślany dotąd przez krytykę, zasiu 
guje jednak na bliższą uwagę, gdyż znaj 
dujemy w nim (nie pierwsze zresztą w 
naszej literaturze) echo mętnej a przez to 
niebezpiecznej pseudoi.łeo.ogh, szerzącej 
się niekiedy z szybkością zarazy i wyrzą 
dzającej takie szkody, jak zaraza.

Jedną z bohaterek .Rozdroża miłości“ 
jest córka gajowgo, Elżbieta — pośred
nia sprawczyni konfliktów i zbrodni, któ
re wstrząsnęły spokojnym życiem wiej
skiej gromady. „To dziewczyna niby 
stąd, jakby nie stąd. Miejska, chociaż w 
mieście tak długo nie była. Uczyła się 
fam“ , — charakteryzują ją ludzie z je; 
wsi. Według intencji autora dla E żbie- 
ty, której istotnym rysem mała być „c i
sza głębi i lad duchowy“ , wywodzące się 
z bliskiego kontaktu z przyrodą, — zet
knięcia z miastem, przyswojenie sobie 
cech miejskich (oczywiście autor unika 
skonkretyzowania tych cech) stało się 
punktem zwrotnym w jej życiu, pozbawi 
ło ją wewnętrznej równowagi i  obudziło 
w niej niepokój, który był podłożem 
przyszłych jej zbrodni.

Zawieyskiego cytuję tylkó jako _ przy
kład wyjątkowo wyrazisty, bo nie jest to 
przykład odosobniony. W tego rodzaju 
ogólnikowych symbolach miasta, jako 
siedliska diabla i atmosfery wszelkich nie 
prawości prowadzących człowieka nie
uchronnie do upadku, odnajdujemy daleki 
(i nieco spóźniony) pogłos fałszywej so
cjologii cywilizacji, która pleniła się od 
czasu do ■'■••'.u na kartach literatur za- 
ehodnio-c jskich i znajdowała na
wet gorl'v i proroków, którzy jej apo
stołowaniu poświęcali caią swoją twór
czość.

Do tych zapóżnionych w XX wieku i 
najżarliwszych proroków antycy wili żacy j- 
nych należał norweski pisarz Knut Ham
sun. Liczne jego powieści, przetłumaczo
ne na polski, miały u nas w swoim cza
sie dosyć duże wzięcie i one niewątpliwie 
stały się źródłem natchnienia naszych ro 
dzkuych kandydatów' na Jonaszów biada
jących nad zepsuciem Niniwy. Hamsun 
jako pisarz jest przeciwstawieniem inte
lektualisty. Teorie socjologii cywilizacji 
są też właściwie sztucznymi doczepkami 
do jego dziel. Bezsprzeczny jego wszak
że realistyczny talent epika, który tak da 
iece frapował miłośników, że niejednokrot 
nie nie dostrzegali teoretycznych dobu
dówek i nadbudówek, pełnił jednak słu
żebną rolę, rolę propagatora tamtych 
teorii (dowodem tego są właśnie przy
kłady wpływu) — i dlatego trzeba się tu 
przyjrzeć im bliżej.

W najgłośniejszych swoich utworach 
„Błogosławieństwo ziemi“ (1917) „Kobie
ty u studni“  (1920), „Ostatni rozdział“  
(1923) i „Włóczęgi“  (1927) ukazał się 
Hamsun jako zaciekły wróg cywilizacji 
1 namiętny chwalca prymitywizmu. Uwi
docznia się to w  ogólnikowym symboliz
mie przeciwstawiania wsi miastu, w prze 
ciwstawiemu przesiąkniętych cywilizacją 
ludziom z miasta pierwotnych ludzi 
związanych pracą z ziemią.

Miasto bowiem, jako ośrodek cywiliza
c ji. jest dla Hamsuna jedynie nowoczesną 
Nłniwą, która powinna być bezwzględnie 
starta z powierzchni ziemi. W cywilizacji 
zdolny jest on dostrzec jedynie mechani
zację życia pozbawiającą człowieka jego 
indywidualnej wartości, nadmierny roz
wój przemysłu, rozpętujący instynkty za 
robkOwania nie pracą lecz spekulacją, kult 
maszyny prowadzący do nadprodukcji i 
bezrobocia. Ataki nie ominęły nawet dą
żenia do oświaty i intelektualizmu. Jedy
ny ratunek przed zagładą, którą cywili
zacja niesie ludzkości, stanowi według nie 
go nawrót do ziemi i do pierwotności.

Nie trudno dostrzec naiwność tych po
glądów. Hamsun, miino że przybiera po 
zę szermierza zbawiennych dla ludzkości 
teorii socjologicznych, nie wyznaje się 
zupełnie w procesach, które wpływają na 
wytworzenie się takich czy inych form

K R Y T Y K  NAGRODZONY

społecznych i ekonomicznych. Objawy, lej, nawoływanie do bierności wobec ka- 
powiedzmy wyraźnie, kapitalistycznego ; pitalizmu wypaczającego sens cywilizacji 
ustroju, wykorzystującego do swych ce- J — oto poglądy mające swoją wyuuw? u 
lów eksploatacyjnych maszyny i inne wy j pisarza, który w czasie ostatniej wojny 
nalazki cywilizacyjne, bierze naiwnie za j stał się „ąuislingowcem“ i żar.iwym rzecz 
objawy samej cywilizacji i dlatego wypo niklem faszyzmu.
wiada zamiast kapitalizmowi walkę cywi
ilzccji

W „Kobietach u studni“ znajdujemy 
tak:e osobliwe tłumaczenie rozwoju spo
łecznego:

„Kto, na litość boską — woła Hamsun 
— zdolen jest nauczyć nas tego, co tu 
na ziemi posiada wartość? My sami, 
nikt inny. To, czego nas inni nauczyć rao 
gą, jest mechaniką bez wszelkiej warto
ści dla czego innego, prócz d a ziemskiej 
dzielności. Zaobserwować to można w tłu 
mie. Nauczy! się już niemal tyle mechani
ki, 1; je j w dawnych czasach miała klasa 
wyższa — owszem, ale życie jego ducho 
we pozostało w miejscu... Masy nic nie 
czynią dla wewnętrznego dobra b iżniego, 
nie wypracowały one w sobie żadnego 
etycznego uczucia wspólnoty Wspomina
ją wprawdzie o swym instynkcie społecz 
nym, ale nawet i tego nie posiadają. Chcą 
tylko ryczeć i czynić przewroty“ .

Powyższa wypowiedź jest bardzo zna
mienna. Ideałem Hamsuna jest Indywi
duum niegro-madzkie, gdyż w masie czło
wiek rzekomo przestaje być człowiekiem. 
Masy, którymi pogardza, pozbawione we 
diug niego etycznego poczucia wspólno
ty, znają jedynie stadny instynkt do na
śladowania „klas wyższych“ . Niedostrze
ganie dynamiki ruchów społecznych, któ
re dążyły i dążą do usunięcia eksploata
cyjnych form ustrojowych powodujących 
właśnie to, że cywilizacja bynajmniej nie 
a taje się dla nas błogosławieństwem, da-

Pod wpływem Hamsuna mnożą się in
ni kandydaci na proroków wieszczących 
niebezpieczeństwo cywilizacji, miasta i 
maszyny. Na tej jednostronnej, proroczej 
gęś i pobrzękują również, jak się okazu
je, niektórzy nasi pisarze: Są to przewa
żnie pisarze, którzy bardziej lubią posiU- 
g.wać się ogólnikowym symbolem, niz 
konkretnością. Symbol pozwaia uniknąć 
wyraźnej postawy wobec rzeczywisto
ści. Jeżeli bowiem twierdzi się, że w wa
runkach życia w mieście, jako centrum 
przemysłowym, człowiek móg! s:ę wy
koleić, to bez ucieczki w mgławice symbo 
(u, trzeba by wytłumaczyć dlaczego i w 
wyniku jakich procesów społecznych i 
ekonomicznych wytworzyły się w mieście 
tego rodzaju warunki. Jeżeli dalej chce 
się dopatrywać w maszynie niebezpieczeń 
stwa dla wolności człowieka, to i tu trze 
ba by dodać, że groźba ta istnieje jedynie 
wtedy, kiedy napędem maszyny jest sy
stem eksploatacyjny.

Dla niektórych pisarzy tego _ rodzaju 
postawienie kropki nad , i“  .jest niewygód 
ne, d'atego zamiast konkTetu wolą się 
posługiwać ogólnikowym symbolem. Inni 
znów, do nich należy Zawieyski, po pro
stu nie dostrzegają Istotnejmechaniki pro 
cesów rzeczywistości, które chcą stre
ścić w ogólnikowym symbolu, ale mimo
wolnie stają się przez to propagatorami 
z gruntu fałszywej ł szkodliwej pseudo- 
socjo ogii cywilizacji.

H E. MICHALSKI

Ckristo Botiew

Wielki wpływ na bułgarskich działa 
czy demokratycznych, jak Rakowski, 
Botiew, Karaw;ełow i in., wywarli Her- 
cen, Bieliński, Dobro ubow, Czernyszew- 
ski, Feuerbach, a także w niemałym stop. 
niu Lassaile, Marks i Engels. Uw.docz- 
nia się to przede wszystkim w ideologii 
i rewolucyjnej dziaia.ności (Chr.sto Bo- 
tiewa (1847—1876).

Jego publicystyka, a głównie poezja 
i cala rewolucyjna dzia.alność, zakończo
na bohaterską śmiercą pod Woła, dają 
nam pełne prawo porównywać go z ta
kimi sławnymi rewolucjonistami i bo
jownikami o wolność, jak P:toeff na 
Węgrzech, Swietozar Marków cz w 
Serbii, Czernyszewski w Rosji. N e ty l
ko słowiańskie, ale wszystkie prawdziw e 
demokratyczne i miłujące woność naro
dy nie mogą nie zachwycać się w eikim 
dziełem Botiewa, jego genialnym realiz
mem połączonym z rewoucyjno-roman- 
tyczną, najgłębiej narodową poezją.

Niepodobna ńe wspomnieć nieśmiertel 
nej ballady Botiewa o wolności i narodo
wym postępie (zostawiamy cytatę w 
transkrypcji bułgarskiego):

Toz,, kojto padnie w bo] za swoboda; 
Toj nie umrą. Niewo żaliejat 
Zjemia i niebo, zwlar i priroda 
I piewcy piesnji na niewo piejat. 
Wielkie znaczenie posiada. również po-

piejada wybitnych pisarzy bułgarskich; 
Alłeko Konstantynów, Canko CerkowskiJ, 
Ptenczo Sławiejkow, Beju Jaworów, Sto- 
jan M ichajłowskl Georgij Staimtow. An 
ton Straszymirow, Jelin-Pielin, Jordaw 
Jowkow, Ludmił Stojanow. O naszej Ute 
raturze po wyzwoleniu z niewoli tuiec- 
kiej można pow edzieć, że przeważni«, 
poza nielicznymi wyjątkami, była i zo
stała realistyczną, demokratyczną i postę
powa

Kiedy w Bułgarii wytworzył się pro
letariat, narodziła się i skrystalizowała 
poezja proletariacka, krytyka, publicysty
ka i twórczość naukowa, dająca począ
tek nowemu pro etariackiemu kierunko
wi w literaturze bułgarskiej. Wymienić 
należy Dymitra Polanowa, Georgija Ba- 
kałowa i szczegó’nie Christ© Smirnień- 
skiego oraz Geo M T w \  Christo Jasieno 
wa i Nikołę Jonkowa (Wapcarowa).

Piętko Sławiejkow.
Obaj oni wzrastali i kształtowa.’ swoją 
twórczość pod sinym wpływem współ
czesnych im rosyjskich pisarzy i działa
czy społecznych. Lubien Karaw:ełow żył 
jąkiś czas w Serbii walcząc wespół z 
$w etozarem Markowiczem o zwycięstwo 
demokracji i idei postępu oraz o zb 'lże
nie obu bratnich słowiańskich narodów.
Razem z Markowiczem oraz Botiewem,
Lewskim i innymi wysunął on ideę fe
deracji słowiańskich i innych narodów 
Półwyspu Bałkańskiego.

Po wyzwoleniu spod jarzma tureckie
go, które trwaio od 1393 r. i w wyniku 
trwających od X V III w., ruchów narodo 
wych w 1878 r. Bułgaria zostaia księst
wem uzależnionym stosunkiem ennym 
od Turków, a w 1908 r. zdobyła wreszcie 
peiną niepodległość) — rozpoczął się pro 
ces nie tylko zakładania bułgarskiego 
szkolnictwa, bibliotek, teatrów, aie rów 
nież rozwój literatury, sztuki i nauki.

Właśnie wtedy wystąpi! i skrystalizo
wał się najwybitniejszy po Botiewie buł
garski narodowy pisarz-klasyk Iwan W * 
zew. (1850—1921). Na przestrzeni cale. 
swojej twórczości poeta został wierny 
ideałom narodowym, demokratycznym 
humanistycznym. Wazów znajdował się 
pod wpływem czołowych zachodnio-euro
pejskich i rosyjskich pisarzy, jak Hugo 
czy Turgieniew, a'e nie było to bynaj
mniej mechaniczne naśladownictwo. Wa
zów doszedł do własnego artystycznego 
światopoglądu i dal szereg powieścio
wych, lirycznych, teatralnych'i innych 
dzieł, które dzisiaj stanowią znaczną 
część naszej klasycznej literatury.

Opierając się na ogólnym uznaniu ze 
strony światowej krytyki i w szczegó- 
ncści ze strony takich autorytetów, jak 
Maksym Gorkij. śmiało można powie 
dzieć, że twórczość Wazowa jest trwa
łym i cennym wkładem do skarbnicy li
teratury nie tylko Slow ańszczyzny, ale _ 
i całej' ludzkości. Odnosi się to przede1 w narodowej, ale i światowej skali, będąc 
wszystkim do takich utworów, jak „Pod , twórcami Frontu Ojczyźnianego, który 
jarzmem“ , , Epopeja zapomnianych“ , ,Czy od 9 wrześńa 1944 r. prowadzi Bułgarię 
idzie?“  i in. na nowych drogach rozwoju.

Pod wpływem Wazowa wytworzyła się I TODOR PAWŁÓW

Iwan Wazów
Na szczególną uwagę zasługuje twór

czość naszego wybitnego działacza po
litycznego, socjologa, ekonomisty, h.ozo 
fa i krytyka literackiego Dymitra Bła- 
gojewa, pioniera ruchu socjalistycznego 
w Bułgarii, Zasługa jego, poza działal
nością polityczną i filozoficzną, polega na 
wychowaniu całego szeregu działaczy par 
tyjnych, naukowych i literackich, z któ
rych wielu, jak Wasil Kolarow i Georgij 
Dymitrow, stali się działaczami nie tylko

Opera Śląska Warszawie
Zbliżające się ku końcowi występy 

Opery Śląskiej w  stolicy są nie tylko 
cennym urozmaiceniem okresu ogórko
wego, lecz stanowią również poważne 
wydarzenie artystyczne. Powodzenie tej 
¡imprezy świadczy wymownie o tym, że 
opera bynajmniej się nie przeżyła, jak 
chcą niektórzy, że nadal pozostaje naj
popularniejszą formą muzyczną, wprowa

wane, co ujemnie odbijało się na ogól
nym wrażeniu. W scenie ostatniej, jak 
i w scenie nad Nilem, J. Lachetówna da
ta wiele szczerego liryzmu. Jej dobrze 
wyszkolony glos brzmią! czysto, świeżo, 
może tylkó chwilami przydałoby się 
większe jego stuszowanie?

Radames W ujęciu F. Arno był dosko
nały głosowo. Artysta położy! słusznie

Wielki udział w sukcesie ma kapel
mistrz M. Mierzejewski Prowadził ca
łość niezwykle czujnie i sprężyście. 
Wszystkie elementy opery współbrzmia
ły bez zarzutu pod pełnymi wyrazu ru-

N a  półce z książkami
D iderot; „Kubuś Fata lis ta  i  je g o ! nym Figara z nieśmiertelnej komedii 

pan“ . Przełożył i  wstępem opa trzy ł1 ueau iu ... m a i, . jo . i  jeden . drugi są
Tadeusz Żeleński (Boy) Sp. Wyd.
„Książka“ .

...uo.ts ra ta lis ta “  Diderota, wyda
ny w  szeregu wznowień literackich 
p ............. ... .ę", ru-.ezy do y o i  oz:eł
wielkiego encyklopedysty, które zy
skały mu Sławę dopiero po śmierci.

wd ęe«me ....  . . ..e.u u.uercw
straciło już sporo świeżości swych 
barw, sporo polem icznych^ dyskusyj
nych uroków. Niemniej jednak nie 
jest to ty lko zabytek historyczno-li-chami jego batuty. Orkiestra — na wy 

sokłm poziomic. Chwilami jej obsada wy teracki, godny wyłącznej uwagi spe- 
dawaia nam się „za cienka“  — szczegó-

tseaUiu .. cnau, -go. 
jakby personifikacją ludu francuskie
go, k tó ry  podnosi głowę, prostując 
zgięty grzbiet 1 podejmuje walkę o no
we, lepsze życie. Kubuś Fatalista — 
to nie zahukany pachoł, spełniający 
ulegle pańskie rozkazy i  kaprysy. Ten 
były wojak, trochę inwalida, gdy uwa 
ża to za potrzebne, sp’era t sprzecza 
się ze swoim panem, prowadzi z nim 
rozmowy i  dyskusje na poziomie lu 
dzkiej równości, ba uczy go nawet 
spraw i -rzeczy, o WVwch szlach-ura 
mdłe m ia ł ty lko  i- blade pojęcie. Ze-

dzającą widzów, a zarazem słuchaczy w j nacisk na stronę muzyczną, a nie czy- 
rejony wartościowej muzyki. j sto wokalną roli, me starał się zaknpo-

Zeapói Opery Śląskiej, po zgonie n ie -; nować siłą swego głosu, jak to czyni 
odżałowanego Adama Ltldura, kierowa- i większość naszych śpiewaków dla zdo- 
ny sprężyście przez świetnego śpiewaka j hyca łatwego poklasku. Winien jednak 
i pedagoga Stefana Be Tnę - Skuplew- 
skiego, skupia w swym gronie przewal? ’
nie młode siły śpiewacze. Wędrując sta
le na trasie Bytom, Katowice, Chorzów, 
Zabrze, zespół Śląski dai w ubiegiym 
sezonie również parę przedstawień w 
Czechosłowacji wystawiając tam z wiel 
kim powodzeniem nieśmiertelną „Hal
kę“ . Trzeba przy tym dodać, że przy 
skromnym subsydium państwowym — 
200 tys. zi miesięcznie, Opera Śląska 
Wiąże jakoś koniec z końcem i daje rów 
nież przedstawienia po cenach najniż
szych dla robotników i pracowników 
śląskiego przemysłu.

Jak się okazuje, pobyt zespołu łiczą-

wiele pracować nad stroną aktorską, któ 
ra obecnie pozostaje jeszcze w rażącej 
dysproporcji do jego umiejętności śpie
waczych.

Mniej efektowna aktorsko rola arcy
kapłana była doskonale odśpiewana przez 
A. Majaka, Słabiej wypad! Amonastro 
w ujęciu R. Cyganika. W scenie przed 
triumfującym faraonem brakło chwdami 
dramatycznej siły. Niskie tony w śpie
wie wychodziły zamazane.

W rolach epizodycznych wystąpili St. 
Wittenberg i N. Stokowacka wywiązu
jąc s:ę dobrze z zadania.

Jako wspólną, wielka zaletę wszyst
kich solistów wspomnieć należy o ich 
dobrej dykcjicego 22Ó osób w stolicy przynosi mu “ J, “ z - r .  N̂ e t  w scenach zespo- 

tyfko wielkie sukcesy artystyczne... B o -1 ¡ Z Z  j f u  
wiem o.brzyrrae stale obciążenia, prze- J
kraczające 50 proc. wpływów kasowych ^  m „  _
brutto (w tym opłata za salę Państwowe i & &  WL I ©  f
go Teatru Polskiego — 100. tys. zł — ......— i < .... .......................  —
czy trochę nie za wicie?) — pozwalają 
jedynie na względne pokrycie kosztów 
własnych.

Okres urlopowy sprawił, że nie mog
łem słyszeć wszystkich wystawionych 
na 6cenie warszawskiej przez zespói 
śląski oper. Przedstawienie popularnej 
zawsze „A idy“ Verd.iego należy uznać 
za całkowicie udane. Jest rzeczą do
prawdy zadziwiającą i napawającą otu
chą, że w dwa lata po straszliwych zni
szczeniach zespól operowy jx>za war
szawską osiągną! tak wysoki poziom.
Przecież tę „Akię“  można ze słuszną du

niej w tych ustępach, gdy prowadzą in
strumenty smyczkowe, jak np. w irwer 
turze.

Reżyseria R, Cyganika przemyślana i 
trafna. W scenach masowych uniknięto 
zamieszania, wszystko odbywało s’ę skia 
dnie i naturalnie.

Inscenizacja plastyczna i kostiumy St. 
Jarockiego — na wysokim poziomie. De
koracja sceny nad Nilem była oklaski
wana przy podniesieniu kurtyny. Zasłu
ga w tym i efektów świetlnych W. Stan, 
kiewfcza, naśladujących m. in. porusza
nie się fa! prastarego Nilu...

Estetyczne wrażenie sprawi balet, 
przygotowany przez St. Miszczyka. Ja
ko primabalerina pięknie tańczyła S. 
Szatkowska, w licznym otoczeniu tance
rzy i tancerek, wśród których dobrze so 
bie dawali radę na scenie uczniów e szko 
ly baletowej Opery Śląskiej.

Ogóine wrażenie? Opera Śląska sta
nowi cenną pozycję artystyczna, i kuitu- 
rainą w życiu odrodzonej Połski.

Jerzy Kuryluk

i stawienie postaci pana > sługi nh jed- 
pozór opowiastka pozostaje bowiem inokrotnśe przemawia na korzyść —
jednym z najciekawszych dokumen- 'Kubusia, i jego zdrów,' rozsadek, Je
żów epoki i musi być oceniona jako j 6° trzeźwość myślenia i wrodzona u- 
przynależna do arsenału broni p isar- czerwose górrię  nad szła vań-
skiej, którą skutecznie podważano I skością“ , nad w ątp liw ym  splendorem
niszczono przeżytki starego ustroju.

zarówno ;
jak  i  w  treści, ma niewątpliw ie zna-

rlcna o.ikrywczej rewolucyjnej nowo 
ści. Przełamując bez wahania szablony 
: konwencje ówczesnej lite ra tu ry  fran 
cuakiej.Diderot stworzył dzieło,tchną 
ce oryginalnością i odrębnością me
tod p'sarskich, oparte na wątłym  rao- 

: ■; r y : : „C" /  S’U •
gi poprzez wsie i miasteczka Francji 
lecz wyposażone w  nieprzebraną ob
fitość dygresji i dyskusji, anegdot, h i
storyjek, epizodów, scen rodzajowych 
i komeni . .r.y autorskich, a wszystkie 
te wstawki, bardzo istotne i niezastą
pione, odsłaniają nam prawdę w daw
nej Francji we wszystkich je j wars
t w  "h ! przekroi" eh.

Kubuś Fatalista jest b liskim  krew -

Sąd Narodów wypowiedział wyrok
Narody winny czuwać nad ¡ego wykonaniom

znakomity krytyk Kazimierz Wyka, 
prof. U. J., otrzymał wojewódzką na- 

grodf literacką Krakowa,

Na dziejowym procesie w  Norym
berdze skrzyżowały się dwie drogi 
Jedna to ta, którą s i i  hitlerowscy 
zbrodniarze, aby ze szczytu trium fów  
upaść na ławę oskarżonych — druga 

mą pokazać każdemu cudzoziemcowi, to ta, którą  kroczą ofiary ich zbrodni
,zr“ z‘ ?. faywa na f‘rzedsta Pierwszy szlak bierze swój począ. 

-  ' . Pery -ąsloej. | ^  w  krw awym  świetle łuny, rozpo
startej nad stosami palonych książekZacznijmy nasze omówienie od sot 

stów, w kolejności programu. E. Pawiak 
w1 roli faraona miai powagę i hieratycz- 
mość gestu. Głosowo również nas zado
wolił.

A. Kawecka jako Ammeris wysunęli 
się zdecydowanie na czoło obsady. Wy
jątkowo wyrównany, ciepły głos mezzo
sopranowy, dźwięczny w1 dole, nie jas
krawy w górnych tonach, opanowana, 
lecz pełna ekspresji gra, zupełna swo
boda w poruszaniu się po scenie —.oto 
zalety, które każą widzieć w A. Kawec
kiej jedną z gwiazd odrodzonej opery 
polskiej.

Aida — J. Lachetówna — wydala nairi 
się nieco sztywna w pierwszych odsło
nach. Po rozegraniu się i rozśpiewaniu 
dala kreację cenną, pełną wyrazu i dra
matycznej siły. Przydałaby się jednak 
większa rozmaitość gestów, chwilami ru 
chy artystka stawały s if jakby skrępc-

i prowokacyjnie podpalonego Reichsta 
gu. N a ‘ tej drodze spotkali się wszy
scy przedstawiciele najczarniejszej re
akcji. L is i dyplomata — Ribbentropp, 
szef gestapo — Himm ler, podobny do 
rzeźnika — Goering, stary handlarz 
śmierci — Krupp — to nie ty lko na
zwiska jednostek. Każdy z nich repre
zentuje część składową tych czarnych 
sił, które wypowiedziały wojnę światu 
w  im ię swego stanu posiadania, w i- 
mię obrony swych interesów.

Straszliwymi zakrętami h istorii wic 
dła ta droga. Jechali po niej luksuso
wym i limuzynam i — we wspaniałych 
generalskich mundurach, przejeżdżali 
incognito specjalnymi salonkami, wre 
szcie runęli nawałą tanków, czołgów 
bombowców Przyciągali do siebie wszy 
stkie wsteczne moce, żyw ili się sokami

zagrabionych ziem, jak  niszcząca la w i
na spadali na dumne stolice, bogate 
miasta, żyzne pola, spokojne wsie. A 
potem, gdy u w ró t Stalingradu odwró
ciła się ich karta, poczęli maleć w  o- 
czach, nędznieć, jeszcze bardziej n i
kczemnieć, wreszcie sku lili się w  zwie 
rzęcym strachu przed czekającą ich 
sprawiedliwą karą.

Druga droga sięga tysiącami odnóg 
do najdalszych krańców pokonanej 
Europy. Idzie nią niezmierzony pochód 
ofiar. U początku swej wędrówki są 
to młode dziewczęta, silni, zdrowi 
chłopcy, szczęśliwe m atki — roześmia 
ne dzieci. U kresu — idą bezgłośne, pa
trzące pustymi oczodołami szkielety.

Na sali sądowej w  Norymberdze 
przecięły się dwie drogi. Spoglądają 
na siebie ci, którzy długo by li zwy
cięzcami, zanim znaleźli się w oczeki
waniu haniebnego powroza i ci, k tó 
rzy na jokrutn ie j pokonani — otrzy
m ali zagrobne zwycięstwo, gdyż oni to 
feru ją  w yrók ustami sędziów —* przed 
stawicieli „narodów m iłujących wol 
ność“ .

Ukazanie tego trium fu  pokonanych 
było niewątpliw ie intencją film u. D la

tego nie w idzim y tu zwycięsk.. 
wojsk, które ukorzyły tych dumnych, 
krwiożerczych generałów dochodząc do 
Berl na. W yrok nad n im i należy do ich 
ofiar. Wszyscy oni przyszli na sąd. 
Nawet ci, których popioły rozwiane 
zostały na wietrze.

F ;lm  kończy s:ę optymistycznym za- 
pewn eniem, że z chwilą z likw idow a
nia h itlerowskiej bestii „św ia t może 
spokojnie odetchnąć“ . Czy tak jest na 
prawdę? Przecież wyrok Sądu Norym
berskiego przede wszystkim potępił fa 
szyzm, nie ty lko jego wykonawców 
Więc czy wyrok w pełni został wyko
nany?

Film  powstał w  1946 r... To wiele 
tłumaczy. Nie było jeszcze noże tak 
widoczne, że przedwczesne byłoby 
twierdzenie, iż faszyzm wszelki i pod 
każdą postacią zmieciony jest z po
wierzchni globu ziemskiego.

A  jeśli tak jest? — Jeśli wyrok no
rymberski nie ma pozostać aktem bez 
znaczenia, to narody, które go feio- 
wały, narody, miłujące w ilność — 
muszą wspólnie, solidarnie, bezkom
promisowo czuwać nad tym, by n ik t 
nie wstąpił więcej na drogę, którą szli 
hitlerowscy zbrodniarz«, (V)

-.. - i. ts -  i ju e .ru  u.unego po
krycia.

D iderot z całą świadomością rozło
żył w taki właśnie spo"ób ś v t ł a  i  
cienia swojej narracji. W ył" mie 
tych namierzeń autorskich przy -w ta - 
niu . Kuburta“  — to rZ 'to,na i do
brze opłacalna satysfakcja.

<b. d ).

HANNA MALEW SKA: „Ż n iw o  na 
ie rp ie . Pow ieść o N o rw id z ie “ . Wiel-
rpolska Księgarnia Wydawnicza.
Hanna Malewska, znana autorka

powieści histpryer-nych .Żelazna koro
na“  ; „Kamienie woła<., będą", obra
cających się tematycznie w kręgu re
nesansu i średniowiecza, sięgnęła tym 
razem do bl ższej epoki i napisała po
wieść biograficzną o Cyprianie t ami- 
iu  Norwidzie „Żniwo na sierpie ‘.

Wydanie tej powieści zbiegło się z 
obchodem 125 rocznicy urodzin w iel
kiego i  tragicznego poety, którego 
twórczość dochowała się jodynie w u- 
rywkach i o którego kolejach życia 

. posiadamy jedynie skąpe wiadomości, 
i Napisanie w takich warunkach powie 
j ści o Norwidzie nie jest bynajmniej 
j łatwym przedsięwzięć.em Trzeba do 

tego doskonałej znajomość, i wczucia 
się w epokę, wcale rozległą, bo obej
mującą omal cały w iek X IX , bardzo 
przecie różnorodny.

U Malewskiej, która w dotychcza
sowych utworach pokazała umiejęt
ność rekonstrukcji odległych epok, 
tu ta j w nowej powieści widać jak gdy 
by pewne onieśmielenie i skrępowa
nie wyobraźni. Zapewne wyniknęło 
to z obawy, że fantazja przekroczy ra 
my wykreślone przez nieliczne znane 
fakty z życia poety. Stąd dramat po
ety ukazuje się jedynie migawkowo i  
rozgrywa się jak gdyby w próżni, bo 
jedynie niekiedy zjawia się jako tło 
środowisko i epoka. Tam, gdzie trze
ba było śmiałego wysiłku wyobraźni, 
autorka u ła tw ia ' sobie pracę i iwa- 
niem listów i uryw ków  poezji Nor
wida.

Rezultat, ja k i otrzymaliśmy, nie mo 
że zadowalać . Nie jest to ani powieść, 
bo skrępowana wyobraźnia nie zdołała 
stworzyć powieściowego obrazu losów 
poety, nie jest to również monografia 
biograficzna, bo na to ujęcie jest na
zbyt powierzchowne. . Żniwo na sier
pie“ , mimo wyróżni • a przez !ury 
nagrody „Odrodzenia“ , wyraźnie nie 
dorównuje poprzednim utworom Mą 
lewskio^, -----
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W alka o Biały Dom rozpoczęta
Po zamknięciu sesji 80 Kongresu amerykańskiego

Nowy Jork, w sierpniu. 
Przed kilkunastu dniami zs-

kończył swą sesję 80 Kongres 
St. Zjedm, w którym po raz 
pierwszy od lat szesnastu repu- 
bpkarale rozporządzali większo
ścią.

Plony jsofKsznsj yracy
Republikański Kongres nie za

pisał się złotymi literami w hi
storii St. Zjedin. Poparty przez 
reakcyjną część demokratycz
nych kongresrrtenów, uchwalił on 
cały szereg ustaw, których skut
ki dają się diotHiwie odczuć sze
rokim warstwom narodu.

Kongres uchwali! niewolnicze 
prawo Tafta — Hartleya, wymie
rzone przeciwko prawom kla
sy robotniczej i związków za
wodowych, zlikwidował resztki 
OPA i kontroli cen powodując 
tym samym znaczny wzrost ko
sztów utrzymania, zezwolił na 
„dobrowolną“ 15 proc. podwyż
kę komornego. Wystarczy przy
toczenie choćby tych kilku za
sadniczych ustaw, aby zrozu
mieć, jaki wpływ wywarła praca 
80 Kongresu na życie wewnętrz 
ne kraju.

W dziedzinie spraw zagranicz
nych Kongres uchwalił m. i«nn. 
wyasygnowanie kwoty 400 mil. 
doi. na pomoc' gospodarczą i 
militarną dla Grecji i Turcji, o- 
raz wyłączył Węgry i Polskę z 
rzędu tych krajów, którym nale
ży udzielić poparcia.

Czego Kongres b o ifokeaa?
Kiedy wylicza się plony prac 

Kongresu, warto też wspomnieć 
o projektach ustaw, 'które zosta
ły  przez Kongres odrzucone, 
względnie ukryte głęboko pod 
zielone sukno.

Kongres nie podniósł minimum 
płacy z 40 centów za godzinę 
do proponowanych 65 — 75 cen 
tów, nie rozważył projektu usta
wy mającej na cełu ochronę 
zdrowia i zabezpieczenie pomo
cy lekarskiej, zahamował reali
zację programu budowlanego 
grzebiąc nadzieje milionowych 
rzesz weteranów, nie chciał roz
szerzyć prawa antytrustowego,
zabraniającego monopolom d a l-, ,ś . h |aiów ,
szego koncentrowania kap,tatów den,okrItyJ ^ ,  png  •OTienilaPsw;_

go programu.

Nopisał nasz specjalny korespondent 
J A N  G Ó R S K I

Bałleck twierdzi, że Kongres ten 
otworzył przed ludem amerykań
skim drogę dO „powodzenia, bez 
pieczeństwa, pokoju i szczęś
cia“ , kładąc kres „władzy biuro
kracji, radykalizmu i systemu 
kupowania głosów“ .

Wódz demokratów e sługusach... 
Wał! Street, wieku atomowym 

t starej kolasie
Gael Sullivan, przywódca de

mokratów, dyrektor Narodowego 
Komitetu Demokratycznego, u- 
dizielii Haileckowi szybkiej odpo
wiedzi i przeprowadził ostrą’ a- 
nałizę prac 8Ó Kongresu. Oskar
żenia Sutlivana są liczne. Twier
dzi on, że regMbłffcaRie zrobili 
wszystko, co bjiłb w icb mocy, 
aby wzmóc inflację, podnieść 
ceny, rozpętać niepokój w kraju 
i odebrać ludowi wszystkie zdo
bycze uzyskane w ciągu ostat
nich 16 lat rządów demokratów.

Ludzie nie znający życia po
litycznego St. Zjednoczonych, 
nie orientujący się w programie 
i pociągnięciach partii demokra
tycznej, mogliby mniemać, że 
przywódca te j partii Gael Sulli
van, stal się co najmniej jednym 
z działaczy radykalnego skrzy
dła amerykańskiego ruchu ro
botniczego, skoro w swej filipi- 
ce przeciwko republikanom na
zywał ich „sługusami Wall 
Street“ .

Przemawiając przez radio w 
dniu 11 sierpnia na zebraniu 
Young Democrats w Indianapo
lis tenże Gael Sullivan atakując 
w b. ostrych słowach politykę 
republikanów oświadczył, że re
publikański Kongres chciał roz
wiązywać problemy wieku ato
mowej energii za pomocą sta
rych ludzi i starych idei i że 
„wyjeżdża na spotkanie tego 
wieku atomów' siedząc wygodnie 
w kolasie, którą ciągną stare, 
zmęczone konie“ .

W %afee « Siały Dam
Gael Suiliwan nie zmianił oczy

i pochłaniania mniejszych firm.
Wymieniamy tylko (nafważrńej 

sze z uchwal Kongresu. Były 
one wyraźnie wymierzone prze
ciwko najżywotniejszym intere
som szerokich rzesz narodu, 
miały one wyraźny cel: ochro
nę interesów i dochodów panów 
z Wall Street.

Broszura senatora Haiiscka
W  kilka dni po zamknięciu 

pierwszej sesji 80 Kongresu, 
przywódca . większości republi
kańskiej w Izbie Reprezentan
tów, Charles A. Halleck ze sta
nu Indiana, ogłosił broszurę, ma 
jącą ¡raa celu omówienie wyni
ków prac republikańskiego Kon
gresu. Broszura ta, szeroko 
kolportowana przez Narodowy 
Komitet Republikański, będzie 
swego rodzaju biblią wyborczą 
dla republikanów, zawiera bo
wiem skonkretyzowanie zasadni 
czych poglądów republikańskich 
na bieżące zagadnienia oraz o- 
strą i bezwzględną krytykę de
mokratów. Uważając, że 80 
Kongres zwalczał pozostałości 
rooseveltowskiego New - Deaiu,

6.200 mil omawiając taktykę 
wyborczą z przywódcami repu
blikańskimi w 15 stanach, zaś 
sen. Robert Taft, wnet po za
kończeniu obrad senatu, rozpo
czął swą kampanię przemówie
niem w Columbus, w którym za
rzucał prezydentowi, że jest o  
wfadnięty zasadami... CIO (cen
trala amerykańskich związków 
zawodowych).

Ale podczas gdy w partii de
mokratycznej wiadomo, że kan
dydatem na prezydenta będzie 
Truman i nieznane jest dotych
czas jedynie nazwisko ewentual
nego kandydata na wiceprezy
denta, to w łonie partii republi
kańskiej odbędzie się jeszcze o- 
stra walka wewnętrzna. Oprócz 
konkurujących ze sobą Tafta i 
Dewey‘a, rozpoczął również ob
jazd propagandowy b. guberna
tor z Minnesota, Harold Stassen. 
Mówi się też o gub. Earł Warre 
nie z Kalifornii i generale Dougla

sie Mac - Arturze. Padają oczy 
wiście i inne nazwiska.

Tak więc po walkach w Kon
gresie rozpoczyna się walka i 
propaganda na terenie kraju.
Główne zarysy i linie wytyczne 
przyszłej kampanii zaznaczyły 
się w dyskusjach 80 Kongresu, 
który zamknął swą niechlubną 
pierwszą sesję przed kilkunastu 
dniami. Zakończenia tej sesji 
żałowali zaipewne jedynie posłań 
cy pracujący na terenie Kongre 
su i otrzymujący wynagrodzenie 
220 doi. miesięcznie, płatnych 
jednak — na zasadzie uchwał 
oszczędnego Kongresu — jedy
nie w czasię trwania sesji.

Na apel łow. Pstrowskiego 
zg!uszajq się górnicy

Na zebraniu rębaczy kop. „Zabrze - Zachód“ , tow. Bukowski z Zabr- 
skicgo Kom itetu Miejskiego PPR, zapoznał górników z listem otw artym  
tow. Pstrowskiego, czołowego rębacza kop. „Jadw iga“  w  Zabrzu oraz z je
go w ynikam i pracy. Do współzawodnictwa z tow. Pstrowskim zgłosiła się 
grupa najlepszych rębaczy z kop. „Zabrze - Zachód“ , których nazwiska 
i dotychczasowe w yn ik i pracy i norm y podajemy:

OCHMAN AN TO N I z oddziału I I ,  pracuje przy przybierce chodnika, 
norma w  metrach 0,10, wykonuje 0,205 m, czyli 205 procent. Zarabia na 
dniówkę 461 zł.

JANKO W IKTOR — oddział V, przybierka pochylni V, norma dzienna 
0,10, wykonuje 0,203 m, czyli 203 procent. Zarobek dzienny 457,98 zł.

STOl.C JERZY, oddział X I, chodnik przewozowy, pokł. 140. Norma 
w  wózkach 4,5, w  metrach 3,30. W yrabia wózków 6.968, w  metrach 0,56, 
czyli 186 proc. Zarobek dzienny 450,32 zł.

SOŁTYSER JERZY, oddział IV  taśmowy w  węglu. Norma w  wóz
kach 2,2, w metrach 3,30. W ydobył wózków 3.881, w  metrach 6.508, czyli 
w 169 proc. wykonał normę. Zarobek dzienny 446,16 zł.

Prócz wymienionych do współzawodnictwa zgłosiło się jeszcze 19 rę
baczy.

Rębacze ci rozpoczynają już od 1 września współzawodnictwo 
z Pstrowskim. Pobić, to go może nie pobijemy, bo trudno będzie. Będzie
my się jednak stara li zrobić wszystko, co ty lko  można — powiedzieli gór
n icy z kopalni „Zabrze-Zachód“ .

Z M iem cem  do  s p ó łk i
Wielka afera sabotażowa w zespole majątków PZHZ

{Od naszego korespondenta)
W najbliższym czasie przed sądeiro 

Okręgowy«1 w  Kiod«dtu odpowiadać bę
dą w  trybie doraźnym: Spiteer Adam, 
Jarachowski Kazimierz, Tyszkiewicz An 
drzej ! Mak Tadeusz. Atwiłiowski vei 
Jakubowski Kazimierz 1 Helwick Józef 
sianą przed Rejonowym Sądem Wojsko 
wytn za sobota ż gospodarczy, Miaiz za 
nielegalne posiadanie broni.

Cała ta szajka grasowała w majątkach 
państwowych na Dolnym Śląsku.

Kilka tygodni temu władze bezpieczeń 
stwa wpadły na trop wiełktej akcji sabo 
tażowej w zespole majątków P.Z.N.Z. 
Raszewo Dolne, gdzie stwierdzono o- 
gromne nadużycia ś planowo przeprawa 
dzaną akcję sabotażu gospodarczego.

DOBRY I NłEMIEC...
Śledztwo wykazało, że rządca mająt

ku Kapitanowo — zespół Raszewo Doi- 1  pozorowali zasiew 6,5 ha rzepaku ozime 
ne, Dydyński Antoni wraz z karbowym J gO, obsiewając w rzeczywistości tylko 
tego mająt-ku, Niemcem Helwickiem! poprzecznia';!, a na wiosnę br. tuierdziłł,
Józefem systematycznie głodzili konie 
woły robocze, karmiąc je słomą i wytło 
kami, za-miast owsem.

Na wiosnę konie były zupełnie osła
bione i niezdolne do pracy w  polu.

CELOWE ZANIEDBANIE
Ponadto Obaj źle uprawiali pola i ce

lowo zanieczyszczonym ziarnem obsiali 
zachwaszczoną roię. Skutkiem tego z 
obsianych 13 ha połowę trzeba było sko
sić na paszę przed dojrzeniem, a plon.

ledwie 50 procent przewidzianych na tę 
połowę zbiorów.

jesienią ub. roku obaj sabotażyści ti-

że rzepak wymarzł.
Sprawa została zbadana przez rzeczo

znawców, którzy stwierdzłSl, że 3,5 ha 
nie zostało obsianych.

Dydyński celowo zanieczyścił ziarno 
lnu, co spowodowało zachwaszczenie po
la. Z tego powodu z 3,6 ha zamiast !6 
fur — zebrano 4 fury lnu.

Oprócz tego Dydyński i Helwick 
wraz z administratorem zespołu Rasze
wo Dolne, Atwinowskim vei Jakubów- 

zebrany z drugiej połowy wyniósł za-1 (skim, byłym rządcą majątku Sarny, Ja

Zamek poznański odniósł podczas w oj
ny stosunkowo nieznaczne uszkodzenia 
i  zostanie w niedługim czasie wyremon

towany
Foto-F ilm

Nie Kopciuszek a cały Koperach
pos edzi w obozie pracy

Delegatura KomtejS Specjalnej w  Kar 
iowłcech aresztowała Kopę mcii -  Kop- 
ciuszewskiego, właściciela piekarni w
Katowicach, który przywłaszczył sobie 
znaczną Mość mąki przeznaczonej do 
wypieku chleba przydziałowego.

3 )„Sprawiedliwość“ na urlopach
U  c lE ie e i w  K a m i o n k o w i a

Ale zostawmy te sprawy dorosłych. Nie ma to, jak beztroska młodzież 
Zmieniamy atmosferę. Nie to, co my, starsi, którzy słuchając

Dzieciom na koloniach, zorganizowa- Wesołej piosenki „Śmierć bladej twer

Używając tego radykalnego 
słownika chce się osiągnąć cel 
inny: skaptować amerykański
świat pracy przy nadchodzących 
wyborach prezydenckich, uzy
skać jego poparcie, bez którego i nycłuprżez Koło Ęigi Kobiet przy Mina-, rzy“ myślimy jednocześnie o bladycl
> — U _ J  t i , P SvTYT\nYD’i.pn1i YSWLĆirfM iocł mowa;, f u/o t"7 ww 7 'o^i ł-..partia demokratyczna nie ma 
szans zwycięstwa w zbliżającej 
się kampanii prezydenckiej.

Kampania ta przybiera coraz 
to bardziej na sile. Cały szereg 
pociągnięć dokonywanych obec
nie przez jedną lub drugą partię 
ma na widoku walkę o Biały 
Dom.

0 karni-datach na prezydent® 
i kengresowych posłańcach
Kampania przedwyborcza jest 

oczywiście dopiero w swym po
czątkowym stadium, mimo że 
dwaj czołowi przywódcy republi
kańscy rozpoczęli już objazd 
propagandowy po kraju. Guber
nator Tom Dewey przejechał

steretwie Sprawiedliwości, jest niewąt
pliwie bardzo dobrze. Są wesołe, naje
dzone, rozśpiewane, roztańczone, jedno
cześnie trzymane w karbach i wychowy 
wene. Miłe dzieci (jak to dzieci). Córki
i synowie sędziów, prokuratorów i urzę
dników. Jest między rami kitka sierot, 
półsieroi, jest synek posługaczJci j có
reczka woźnego.

Dzieci włożyły na naszą intencję w ten 
dzień upalny i uroczysty nowe ubranka. 
Powitały nas miłą piosenką miejscową
....Tu w  Kamionkowi e mile spędzam
czas, smutki utopię, hej na urlopie, śpie
wając wkoło ze wszystkimi wraz"...

Potem była część artystyczna: kalka 
wybranych wierszy Tuwima — „Biały 
Dom“ , „Dw'a w iatry" i Śląsk śpiewa“ , 
a potem marsz w  takt „Warszawianki“ . 
Potem obiad ze wspaniałymi owocami z 
własnego ogrodu 1 produktami z własne 
go majątku. Potem dzieci tańczyły i śpię 
wały i bawiły się rzeczywiście wspania
le.

h
twarzyczkach tych dzieci, których tu 'nie 
ma — o chłopcach i dziewczynkach, 
sprzedających lemoniadę, gazety lub pa
pierosy w pociągach, ó bezdomnych, o 
sierotach, o tych, dła których miejsca 
na koloniach nie starczyło.

Ale nie od razu Polskę zbudowano 
Jest z nami dziennikarka duńska, p. 
Hansen. Cikawymd oczyma chłonie pię
kno dolnośląskich gór i zachłannie zbie
ra informacje o wczasach ś koloniach 
dziecięcych. Widzi nasze braki (jest z 
pochodzenia Półką), a jednocześnie za
chwyca się zdobyczami. W krajach pół
nocnych wczasów nie rna. W Danii ’ z 
wyjazdami jest w tym roku bardzo, bar 
dzo ciężko. Gdyby tam zogranizować je 
tak, jak tutaj... Pani Hansen zwiedziła 
kawał świata i stwierdza, że mało gdzie 
tak jak w' Polsce myśli się ni© tylko o 
pracy, lecz i o wypoczynku pracownika.

M. Karasówna

W wyniku przeprowadzonej kontroli, 
Komisja Specjalna stwierdziła, iż Kop- 
duszewski winien posiadać 17 ton mąki 
jako remanent stanowiący własność Wy 
działu Aprowizacji. Mąkę tę, jak się 
okazało, zużył on na wypiek chleba wol 
norynkowego, Okradając w ten sposób 
posiadaczy kart żywnościowych. Szereg 
instytucji, pobierających pieczywo przy 
działowe zgłosiło pretensje do Kopciu- 
szewskiego o to, iż zalega z wydaniem 
należnego im pieczywa. Spekulanta cze 
ka obóz pracy.

redłowskim i magazynierem tegoż ma
jątku, Tyszkiewiczem, przyczynili się do 
zmarznięcia i zgnicia około 100 ton zie
mniaków.

ZBIOROWA KRADZIEŻ

Dochodzenie wykazało także, że wszy 
scy razem wraz z magazynierem mająt
ku Kapitanowo, Adamem Spitzerem i 
magazynierem majątku Rudawy : Sarny 
Tadeuszem Mialzem dopuszczali się sta- ■ 
ie na. wielką skalę kradzieży zboża, 
sprzedając je na własny rachunek.

W ten sposób sprzedano kilkadziesiąt 
ton różnego rodzaju zboża j ziemiopło
dów oraz cukier, otrzymany w zamian 
za dwa wagony buraków cukrowych.

Ale ucho się urwało. Epilog rozegra 
się w sądzie. Może będzie to nauką dis 
innych. S. D.

1  ZJAZD mEMYSŁJ ZIEM 0I)Z/$KA!WCU
Proce 01 Zjazdu Przemysłowego j Negatem z Departamentu Szkolnictwa

W mrokach prahistorii
Groby sprzed 2 5 0 0  lał

We ws; Chlapawo, powiatu 
morskiego, pod kierownictwem 
delegata Państwowego Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie, 
mgr. Jerzego Antoniewicza, pro 
wadzone są prace wykopalisko
we.

Do tej chwil' odsłonięto około 
50 groibów, pochodzących z o- 
kresu między 400 roidem przed 
Narodzeniem Chrystusa, a 650 
rokiem naszej ery. W grobach 
zachowały się ślady prasłowiań
skiej kultury pomorskiej. Bada
nia uczonych polskich mają o- 
gromne znaczenie dla ostateczne 
go wyjaśnienia genezy etmeznej 
ludność'* 1 * * * * 6 oraz kultury pomor
skiej.

Ziem .odzyskanych na terenie Szczeci
na są w pełnym toku. Obrady będą się 
toczyły w gmachu Muzeum Morskiego, 
gdzie w obszernym westibulu mieścić 
się będzie wystawa książek o Ziemiach 
Zachodnich, zorganizowana przez PZZ 
oraz szereg wydawnictw i plansz obra
zujących dotychczasowy dorobek - Mini
sterstwa Przemysłu na Ziemiach Odzy
skanych.

W ramach zjazdu przewidziane jest 
uroczyste otwarcie państwowej fabryki 
suchej destylacji drzewa w Gryfinie, 
z udziałem przedstawicieli Rządu i go
ści zagranicznych.

W związku 2  przygotowaniami do 
zjazdu, do Szczecina przybyi wicemini
ster przemysłu i handlu tow. Pomorski 
wraz z dyrektorem Głuctcen i dyr. taż.

Zawodowego 
i Handlu.

Ministerstwa Prrzemiysltl

Z MIAST I WSI
wm

MAD brzegami otwartego Bałtyku ko
ło przylądka Rożewskiego z pośród 

starych buków wrzosowiskiem pods.zy- 
tego lasu, wynurza się strzelisty kontur 
latarni morskiej. Z wieży tej najsilniej
szej nad Bałtykiem latarni morskiej roz 
Wiera się szeroki widok na majaczący 
w dali półwysep Helski, na przysiadłe 
w zadumie osiedla nadmorskie, na ru-

I Tu powstał »Wiatr ort morza«
l——  <Od naszego specialnego wysłannika)

dawe pożęcie, upstrzone soczystą ru
nią turzyc, rokitnika czy ostów nad
morskich, tu i ówdzie przetkanych pa
likami i tyczkami, z suszącymi się sie
ciami i sprzętem rybackim.

Latarnia Roiewska, nosząca imię Ste- 
Jgną Żeromskiego, wznosi się M  wyso

kim brzegu, 55 metrów ponad poziom 
morza. Ma ona wiekową przeszłość, 
gdyż stoi na miejscu tak zwanej Bli- 
zy Tupalskiej, której ognie ostrzegaw
cze płonęły już w XVI wieku. Był to 
miedziany kocioł, w nim palono smołę 
i węgiel drzewny. Prymitywna latar
nia zastąpiona została w roku 1805 przez 
obecną. Istniejącą dziś aparaturę oświe 
Heniową zmontowano w roku 1910.

Krętymi, żelaznymi scłsodami wcho
dzimy do wnętrza wieży latarni. Tabli
ca spiżowa ku czci Stefana Żeromskie
go, umieszczona u wejścia, została znisz 
czona przez Niemców. W pokoiku latar
ni, gdzie Żeromski przez pewien czas 
mieszkał 3 pisał „W iatr od morza“ , wie
je chłodem i pustką.

Całe pamia.tkowe urządzenie izdebki 
wraz z popiersiem wielkiego pisarza NJem 
cy zniszczyli. Mijamy pokój służbowy la
tarnika i wchodzimy na galeryjkę, miesz 
szczącą najsilniejszy reflektor, o sile
6 milionów świec. Aparatura ze wzglę
du na pryzmaty, sporządzone > kryszta-

Zwiedzamy urządzenia maszynowe 
latarni. Wchodzimy do specjalnego bu
dynku, w którego wnętrzu mieści się 
hala maszynowa. Na kotłach data 1910 
rok. Oprócz maszyny parowej, połączo
nej pasem transmisyjnym z dalszymi 
maszynami, widzimy potężne motory 
elektryczne. Motory te właściwie speł- 

łowego szkła, jest niezwykle kosztow- niają całą pracę na latarni. One dostar- 
na. Pryzmaty  ̂ potęgują do tego stopnia 1 czają energii, one poruszają reflektor 
siłę światła, że błysk latarni Rozew- i \ urządzenia potężnych syren mgło
śniej widoczny jest na. morzu z odległo- j wych.
ści 120 km.

Na galeryjce zastajemy ‘kierownika 
latarni ob. WTORKA. Prosimy o za
znajomienie nas z aparaturą, powodu
jącą obroty reflektora. Jest to przy
rząd bardzo prosty w konstrukcji, uru
chamiany przez mały motor elektrycz
ny. Refiektor umieszczony jest wy
żej i na skutek obrotów motorka od
bywa, że się tak wyrazimy, jazdę jakby 
na karuzeli. Refiektor obraca się przez 
całą noc dookoła swej osi.

Na skutek ruchu obrotowego nastę
pują w pewnych odstępach czasu bły
ski, doskonale widoczne na morzu.

Regularne ich pojawianie' się w odstę 
pach co parę sekund, pozwala płynącym 
statkom na ustalenie charakterystyki 
świateł latarni morskej w Rozewiu i 
dokładne określenie w/g nich położenia 
statku.

W drugim budynku mieści się znisz
czona przez Niemców, ale już odbudo
wana tak zwana radloŁatarnia. Jest to 
aparatura nadawcza radiowa, posiada
jąca urządzenia zegarowe. Urządzenie 
jąca urządzenia zegarowe. Urządzenie 
to w oznaczonych odstępach czasu uru
chamia radiostację nadawczą, następnie 
powoduje uruchomienie tarczy ze znaka
mi Morsego i nadaje tym sposobem sy
gnał radiowy w postaci znaku ROZ.

Radiostacja nadaje automatycznie 
swój sygnał cztery razy na godzinę. Za
raz po nim następuje sygnał radiolatar- 
ni w Helu, następnie w Oksywiu i w 
Gdańsku. Dzięki tym sygnałom kapi
tanowie statków mają możność doko
nania pomiarów gonsiomeirycznych i do
kładnego ustalenia swego położenia na 
morzu.

' A. S.

PAW EŁ KURZEJA WALCZY 
Z W SZAM I

K ierow nik spółdzielni Zw. Samopo
mocy Chłopskiej v/ Siedliskach (G. 
Śląsk), P. Kurzeja, sprzedawał cukier 
przydziałowy ty lko  tym, którzy jedno
cześnie kupowali dwa s ło ik i maści na 
wszy. Żeby jeden — ale dwa, — to 
już  rozeźliło ludzi i postanowili zasię
gnąć w  te j sprawie fachowej opin ii 
Kom isji Specjalnej. Kurzeja został a- 
resztowany.

TRZEBA MIEĆ PECHA 
Sekretarz Zarządu Miejskiego w  

Szlichtyngowej (Poznańskie), był czło
wiekiem trunkowym . Jeżeli używamy 
czasu przeszłego, to nie dlatego żeby 
obecnie przestał być pijakiem, ale dla
tego, że przesiał być sekretarzem, po
nieważ niespodziewana inspekcja Urzę 
du Wojewódzkiego zastała go w  czasie 
urzędowania w  stanie niezupełnie przy 
tomnym i zwolniła natychmiast z pra
cy.

ŚW IAT NA OPAK 
W Gorzowie są spalone domy któ

re się rozbiera — normalna rzecz. Ale 
ty lko  wtedy, gdy zaczyna się rozbiór
kę od góry. A  gdy od dołu? Wtedy 
podważone ściany muszą runąć, co też 
uczyniły, zasypując ulicę i jezdnię Cie 
kawę byłoby dowiedzieć się, ja k  się 
buduje w  Gorzowie — zaczyna od da
chu, a kończy na fundamentach? —- 
lak sty l to styl.

O BŁO W IŁ SIĘ NA RYBACH 
To sformułowanie nie jest błędem 

językowym, ale ponurą rzeczywisto
ścią. W7 Toruniu został aresztowany 
dyrektor oddziału Centrali Rybnej, 
Brzeski, k tó ry  w przeciągu dwóch 
miesięcy zdefraudował 800.000 zł.

M IKO ŁAJC ZYK 
U KAR AN Y ZA SPEKULACJĘ 

Właściciel piekarni w  Ozorkowie, 
Józef M ikołajczyk, ukarany został 
grzywną 25 tys. z ł za pobieranie nad
miernych cen i  brak cennika.



Sfr. 7

Przetarg
Spółdzielnia Wydawnicza „K s 1ą ż k a“ centrala w  Warsza

wie ogłasza sprzedai samochodów osobowych w termin!« od 
dnia 25 sierpnia br. do dnia 4 września br.

Samochody można oglądać w Garażach Sp. Wyd, „Książka“, 
ul. Skierniewicka 19, w godz. od 15 do 19.

Oferty ze wskazaną sumą wpłatną należy składać w zapie
czętowanych kopertach w Wydz. Gosp. Spółdz. Wyd. „Książka", 
Warszawa ui. Smolna 13 p. 22 do dnia 6 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września, godz. 
12. Sp. Wyd. „Książka“ zastrzega sobie prawo dowolnego wy
boru oferenta niezależnie od oferowanej sumy.

Prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku bez podania po
wodów 1 ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

2219

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 2, Warszawa -  Praga 

ul. Mińska 25 ogłaszają przetarg nieograniczony na:
1. Wykonanie urządzeń warsztatowych wydziału naprawy ze- 

społów w bud. Nr 11 PZS-2 (stoły żel. warsztatowe, regały, 
wózki transp. itp.). Wadium zł. 30.000.

2. Wykonanie urządzeń warsztatowych wydziału demontażu 
i montażu samochodów w bud. Nr 13 — PZS-2 (stoły żel. 
warsztatowe, regały, wózki transp. itp.).
Wadium: — zł 30.000.r-.

3. Wykonanie instalacji; elektrycznej w bud. kotłowni I 10 —  
PZS-2.
Wadium: —  zł 10.000.— .

4. Wykonani« powtórnego pokrycia dachów papą klejową na 
lepik i  drobnym remontem pierwszego pokrycia o ogólnej 
pow. 4024 m* — PZS-2.
Wadium: —  zł 10.000.— . 
w  Warszawie przy ul. Mińskiej 25.

Podkładki przetargowe za zwrotem kosztów otrzymać można 
w Wyd*. Inwestycji PZS-2 przy ul. Mińskiej 25 w godz. 942, 
gdzie również udziela się bliższych objaśnień.

Oferty w  zalakowanych kopertach *  napisem jak w punkcie 
1, 2, 3, 4, « podaniem terminu wykonania roboty i pokwitowa
niem stwierdzającym złożenie wadium w kasie PZS-2, należy 
złożyć do dnia 3 września 1947 r. do godz. 12, o której nastąpi 
otwarcie’ofert w  Wydziale Inwestycji PZS-2.

PZS-2 sasrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, rozdzielenia ofert między kilku oferentów oraz 
unieważnienia przetargu bez podania powodów.
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Przetarg nieograniczony Nf Nr 81 i 82
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, War

szawą, Al. Wyzwolenia Nr 43 ogłasza przetargi na wykonanie: 
* ) 'N r  81 —  murów ognioochronnych, plantowania terenu, ogro

dzenia posesji 1 ułożenia chodników przy barakach mfesz. 
kałnych przy ul. Wawelskiej 48. 

b) Nr 82 —  rozbiórki zniszczonego wiaduktu kol. między st, 
Rembertów i p.o. Wesoła.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w  
Biurze Dyrekcji ad a) 1 b) dnia 30 sierpnia 1947 r. do godz. 10-ej, 
gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy 1 uzyskać bliższe infor
macje.________________________________________________ 2242

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogła

sza przetarg na odbudowę warsztatu malarsko - lakierniczego w 
hali osobowej Warsztatów Gł. w  Pruszkowie.

Oferty w zapieczętowanych 1 zalakowanych kopertach z napi
sem: „Oferta na: jak wyżej należy składać do godz. i2 dn. 2.9. 
1947 r. do skrzynki ofertowej w 5 Oddz. Dróg. Skierniewicach, 
informacje i formularze ofertowe za opłatą 15 zł za arkusz można 
otrzymać w  5 Oddz. Dróg. Skierniewice i u D. G. Pruszków w 
godzinach urzędowych, tam również można się zaznajomić z pro
jektem umowy i z „Ogólnymi warunkami wykonywania robót bu
dowlanych przez przedsiębiorców na PKP“.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 4 tygodni.
Oferta powinna obejmować całość przewidzianych do wyko

nania robót.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału robót na części po

między oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
cenę, prawo uznania, że przetarg nie dai dodatniego wyniku oraz 
prawo przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego 
przetargu pomiędzy wybranymi oferentami.

Firmy pragnące wziąść udział w  przetargu powinny przedsta
wić wyciąg z rejestru handlowego oraz świadectwo przemy
słowe.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium do Kasy 
Dyrekcyjnej w  wysokości 2% zaoferowanej sumy.

* 2247

Zakupimy kilka ciężkich przyczep do ciągników. Wymagania: 
stan dobry, nośność od 5 do 8 ton, kół odl 4 do 8, pożądane na 
gumach masywnych. Mogą być w  tym dwa ze skrzyniami rucho
mymi (wywrotki).

Oferty z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia br. pod ad
resem: Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane —  Wydział 
Transportów —  Warszawa, Al. Wyzwolenia (dawniej 6-go sier
pnia) Nr 39. 2244

Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich

» D a l m o r «
Spdłka z ograniczoną odpowiedzialnością
Gdynio, Htyniewickiego Hr 14

Skrót telegraficzny „DALMOR"

Dyrekcja; 219-88 
289-41 
878-40

setrsedaiy sj
m zakttpu 269*44 §  

Kasa 214-81 -

Własna flotylla dalekomorska
Połowy Słodsi i ryli morskich

m a

Bałtyku, Morzu Północnym, Barentsa, Białym i Atlantyku

5 V.  .
I Import Eksport

ais,

P A P Y  D A C H O W E
b i t u m i c z n e  z  p o w ł o k ą

LEPIKI: bitumiczny, smołowy, posadzkowy. Karbolineum znor
malizowane. Lakiery do żelaza. Masy izolacyjne. Masy 
kablowe wysokiego napięcia poleca fabryka:

A G O “
2016

KUPIM Y gumy do samochodów ciężarowych, osobowych I cią
gników. Pożądane rozmiary dętki: 11,25 x 24, 12,00 x 20, 
13,50 x 28; opony: 5,00 x 16; 5,25 x 16; 5,50 x 16; 6,00 x 16; 
1,90 x 18; 2,10 x 18; 6,00 x 20; 7,00 x 20; 7,25 x 20; 7;50 x 20;
2,70 x 20.

Stan przynajmniej 40% użytkownoścł.
' Oferty z podaniem cen, składać do dnia 31 sierpnia br. pod 

adresem: Wojskowe Przedsięborstwo Budowlane — Wydział 
—  Warszawa, Al. Wyzwolenia 39 dawniej 6-go

OGŁOSZENIE
Kuratorium Okręgu Szkolnego Olsztyńskiego
zatrudni zaraz:
1 inż. mechanika na stanowisko dyrektora gimnazjum mecha

nicznego
1 inż. mechanika na stanowisko kierownika licealnego wydzia

łu mechanicznego,
1 inż. mechanika samochodowego na stanowisko kierownika 

licealnego wydziału samochodowego,
I Inż. architekta na stanowisko kiero wnika licealnego wydziału 

budowlanego,
1 nauczyciela fizyki dla liceum mechanicznego,
1 nauczyciela matematyki dla liceum mechanicznego,
2 nauczyciel! księgowości dla liceum handlowego i spółdziel

czego,
1 nauczyciela specjalistę spółdzielcę dla liceum spółdzielczego.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i pracy proszę kierować do 

Wydziału Szkół Zawodowych Kuratorium Okręgu Szkolnego Ol
sztyńskiego w Olsztynie, ul. Kościuszki 23.

Naczelnik Wydziału
2239 (—) L. M. Bernacld

Przetarg nieograniczony
Wydział Techniczny Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty ©bsadzeniowe goto
wych elementów kamiennych w gmachu Rady Państwa przy Al. 
Stalina Nr 1.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaku firmy należy skła
dać do skrzynki ofertowej w Kancelarii Wydziału Technicznego 
do dnia 6 września 1947 r. godz. 10.30. Otwarcie ofert nastąpi 
w obecności przedstawicieli firm dnia 6 września 1947 r. godz. 
11-ta.

Do oferty należy dołączyć — kwit wpłaconego wadium w wy
sokości 2% sumy ofertowej oraz odpis rejestru handlowego.

Wydział Techniczny zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 1 o 
obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje otrzymać można 
w Wydziale Technicznym Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. 
Łazienki, gmach Starej Podchorążówki wejście od iii. Myśliwiec
kiej róg Agrikoli, codziennie w godz. od 9-ej do 14-ef. 2251

Transportów
Sierpnia.

Towarzystwo Zakładów Przemysłowych 
Dzierżawca JAN PRYLIŃSKI 
Warszawa, ulica Mińska 74. t f

Rowery turystyczne
mocne, tanie I z gwarancją 

Do nabycia we wszystkich spółdzielniach.

Zbiorowym nabywcom I hurtowym odbiorcom — 
rabaty.

Sprzedaż w Okręgowych Oddziałach Rolniczych 
„Spotem“

Białystok, ni. Artyleryjska 2/3, Bydgoszcz, ni. Chodkiewi
cza 24, Odynla, ul. Abrahama 37, Katowice, nl. Zabrska 
10, Kraków, ul. Warszawska 4, Lublin, ul. Bernardyńska 
18, Łódź, ul. Dr. Próchnika 1, Olsztyn, nl. Ogrodowa 7, 
Poznań, ul. Armii Czerwonej 12, Radom, ul. Żeromskie
go 31, Rzeszów, ul. Bernardyóska 2, Szczecin, ul. Nie
działkowskiego 22/23, Warszawa, ul. Szpitalna S, Wroc
ław, ul. Oan. H. Dąbrowskiego 40. 2127

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Gho- 

cimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie robót remon
towych domu przy ul. Rakowieckiej 9.

Oferty należy składać do dnia 2.IX. 
47 r. do godz. 10-ej w Warszawskiej Dy
rekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Zleceń W.D.O., ul. Ohocimska Nr 35, II 
piętro, pokój Nr 8, w  godz. od 9— 12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe * 
kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
zwrotem kosztów w sumie zł 220.

2246

Z E S Z Y T Y  — 7.50 |
B R U L I O N Y  -  17.25 g

o r a z

MATERIAŁY BIUROWE I
w PEŁNYM ASORTYMENCIE M

P o l e c a :

„BIUROZBYT“ I
Warszawa, Marszałkowska 112 i

(obok kina „STYLOWY“)
2224 |

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w  numerze 28 (136)
St. N. —  O krok naprzód.

L. Rzędowski — O eksport produktów rolniczych.
L. — „O patriotach" i patriotyzmie.
Z. Milewicz — Plan I-go półrocza.
Z. Młynarski — Poprzednicy naszych czasów.
Kazimierz Mariański — Grabarze niepodległości 

Polski.
Fotoreportaż z Festiwalu Młodzieży w Pradze.

A. Litwin —  Dzieła wybrane Karola Marksa.

Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. — Kolumna lite
racko - kulturalna. —  Na widowni międzynarodowej —

Z życia partii. — Wolna Trybuna. — Sport
____________________  2205

Przetarg nieograniczony
Departament Więziennictwa Min. Bezp. Pulbl. ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę:
1. Kotłów warzelnych wodno-parowych o podwójnych płasz

czach do obmurowania, całkowitą armaturą oraz aparatem wy
rzutowym bezpieczeństwa; <

a) 2 szt. po 1000 litr.
b) 4 azt. po 800 litr.
Bliższe informacje otrzymać można w Wydziale Techniczno- 

Budowlanym Departamentu Więziennictwa, ui. Kazimierzowska 85 
w godz. 10—-11.

Oferty składać należy w zalakowanych, nieprzejrzystych ko
pertach, bez nadruków firmowych, opatrzonych napisem: „Ofer
ta na dostawę kotłów warzelnych“, do dnia 30 sierpnia br. godz. 
i l - ta  pod wyżej podanym adresem. Tytułem zabezpieczenia za
warcia umowy, wymagane jest wadium w wys. 35.000 zł w go
tówce, złożone w  Kasie Departamentu. Departament Więzien
nictwa zastrzegaiobie prawo unieważnienia przetargu bez poda
nia przyczyn, prawo dowolnego wyboru ofert oraz prawo czę
ściowego skorzystania z oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30.V III. br. o godz. 12-ej, w lokalu 
Wydziału Techniczno - Budowlanego Departamentu Więzienni
ctwa.
_______________  2248

Centrala Tekstylna Hurtownia w Szcze
cinie, ul. św: Wojciecha 7.

Zawiadamia, iż z dniem 1.V II. 1947 r. 
rozpoczęła sprzedaż hurtową artykułów 
włókienniczych.

Na składzie bogaty asortyment towa
rów.
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Ogłoszenie o przetargu
Główny Urząd Pomiarów Kraju odda 

w drodze przetargu nieograniczonego wy
konanie:

50 szt. składanych sygnałów podrzęd
nych 6 metrowych żelaznych. Prze
targ odbędzie się w  dniu 28 sierpnia 1947 
r. o godzinie 10-ej. Rysunki, warunki tech 
niczne dostawy oraz warunki ogólne 
przetargu otrzymać można w  Gł. Urzędzie 
Pomiarów Kraju w Wydziale Wyposaże
nia Technicznego pokój Nr 411. 2245

Zarządcą paóatwowy pnedalfbtoretwa w Policach za
angażuje natychmiast;

I Inżyniera mechanika
1 Inżyniera elektryka
1 technika budowlanego
8 techników mechaników

Warunki pracy do omówienia. Mieszkania zapewnione. 
Podania wraź z iycloryiem należy składać, najlepiej oso
biście, do zarządcy przedsiębiorstwa w Policach kolo 
Szczecina.

Xarz«dca
2231

POLSKI MONOPOL TYTONIOW Y  
z a t r u d n i ;

1) buchalterów wykwalifikowanych.
2) młodych praktykantów ze średnim 

wykształceniem.
3) referenta tran sportowego.
Oferty z życiorysem należy składać o- 

sobiście lub przesłać pocztą do Dyrekcji 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, Wy
dział Osobowy, Warszawa, Nowy
świat 4.

2162

Szkoły Pracy Ipołecznej TUR 
kuźnią oświaty

Zgłoś się no słwchacM S P S

=  OGŁOSZENIA DROBNE =
BRYLANTY — biżuterii — 

iłoto — »rebro — zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. Nowy 
Świat 48. Nowak. 4688

FOTO G RAFIE nagrob
kowe (porcelanowe) w y
konywa „El-Cha-FIlm ". 
Jerozolimskie 27. Pro win

CHORA Włtroba, woreczek.
Niezawodne środki. Mlcklewl 
cza 18a/5 (dawniej Długa 26).

2046

cją inform ujemy listow
nie. . 1296

KAPELUSZE, kapellny, stożki 
hurtowa sprzedaż J. Nutkle- 
wlcz 1 S-ka, Łódź, ul. Piotr
kowska 16 w podwórzu.
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KTO WIE o dzieciach Mleclo 
Orynbaum (MordechaJ Józef) 
ur. 12.6.1933 r. w Łodzi, Se- 
wek Orynbaum (Samuel) ur. 
26.10.1937 r. w Łodzi, depor 
towanych w r. 1944 do Ośwle 
cłmla. Wiadomość kierować 
do C.K.Z., Warszawa, ul. 
Sienna 60, Wydział Oświaty.

2198

A U T Ó ' — UNIA
części samochodowe 1 

motocyklowe
Warszawa, ul. Grochow- 

aka 349, teł. 45-04.
2226

KTO WIE •  dziecku Troper 
Bernard, które w 1941 r. li
czyło 8 let, proszony Jest kle 
rować wiadomość, Sienna 60 
C.K.Ż. w P. Wydział Oświa
ty. 2197

Podaje alg do publicznej 
wiadomości, ie prezydent 
miasta st. Warszawy, ja
ko szef administracji ogól 
u ej II  instancji, decyzja 
z dnia 15 marca 1947 r.

P O S Z U K U J Ę  pracy od 1 
w rześnia na  w y jazd : 
Koszalin  Sztum , Łeba, 
jako  w oźnica-portier, lub  
woźny. S tru n d t S tan i
sław , E lb ląg, u l. Wyso
ka 9S. 2X77

L. Dz. 014/1597/AN-3/46 
47 na Zasadzie art. art. 
2 (1) 1 3 (2) pkt. 5 de
kretu z dnia 10.11.1945 r. 
o zmianie 1 ustaleniu 
imion 1 nazwisk (Dz. U. 
R. P. Nr 56 poz. 310) u- 
dzlclił ob. AUOSZTERNO 
Wl ZBIGNIEWOWI za- 
mleszk-temu w Warszawie 
przy ul. Łochowskiej Nr

U N IE W A Ż N IA M  k a rty  
ew akuacyjne z Rosji M a- 
chaul-E ichenbaum  A le 
ksander —  Szym on M a -  
chauf —  R eznik  L id ia .

2186
.

36 m. 17 urodzonemu 
dnia 1 stycznia 1923 r. 
w Warszawie, synowi Fe
liksa 1 Stefanii z domu 
Górnlslewicz zezwolenia 
na zmianę nazwiska rodo 
wego Ą*-*—•■«rn na na
zwisko Ugowskl.

2238

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w 

Warszawie ogłaszają przetarg nieograni
czony na dostawę:

12.545 kg artykułów malarsko - lakier
niczych 1

5.000 arkuszy papieru ściernego wodo
odpornego.

(Wadium 2% sumy oferowanej).
Szczegółowe podkładki do przetargu 

można otrzymać w Wydziale Zasobów 
MZK ul. Młynarska 2, w godzinach urzę
dowania.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
bez znaków firmowych z napisem „Prze
targ na dostawę artykułów lakierniczych“ 
należy składać w Sekretariacie MZK w 

skrzynce przeznaczonej doofert do dnia 
6.IX.1947 r. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o 
godzinie 8.

- ___________________  2161
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Oczekujemy z niecierplimością
180 filmów zagranicznych na naszych ekranach
A  c z y  h ę d q  p o l s k i e  f i l m y ?

Na konferencji prasowej w 
Filmu Polskiego kierownik działu zagra 
nieśnego tej' instytucji, red. ToepKtz, po 
informował przedstawicieli prasy o za
mierzeniach repertuarowych m  nowy se 
zon 1947-48.

Film polski zapewni! sobie 180 filmów 
zagranicznych, z czego 60 filmów przy
pada na produkcję amerykańską, 40 — 
radziecką, 20 — angielską. Nadto zoba
czymy kilka filmów francuskich, dwa 
filmy czeskie i sześć yłoskich. Dyrek
tor Toeplitz zapewnił, że Film Polski do 
lożyl wszelkich starań, aby sprowadzić 
możliwie jak najwięcej filmów bardzo do 
brych.

Spośród najlepszych filmów’ radziec
kich zobaczymy wkrótce „Admirała Na
chimowa“ , film reżyserii W. Pudowklna, 
przedstawiający dzieje bohaterskiego o- 
brońcy Sewastopola w c*asie wojny 
krymskiej (1856). Film ten posiada sze
reg porywających scen batalistycznych, 
odznacza się wartką narracja, świetnymi 
zdjęciami i pomysłowym montażem, Do 
’’.ajlepszych scen należy bitwa morska 
z flotą turecką pod Synopem i fragmen
ty walk o Sewastopol.

Zobaczymy również dwa inne filmy o 
tematyce morskiej, a mianowicie „Morski 
Jastrząb“  — film, ilustrujący pogoń ści- 
~3cza za łodzią podwodną i „Krążownik 
‘Vareg‘‘, który należy do złotej serii hi-

dyrekcjS , storycznycb filmów radzieckich. Tema-i mienić wesołą komedię z czasów wojny
- 1 napoleońskiej pt. „Dwaj panowie F“ .

PANIE BĘDĄ MOGŁY NIEBAWEM 
POSŁUGIWAĆ SIĘ „TRZECIĄ RĘKĄ“ . 
Jedna z firm brytyjskich przystąpiła do 
produkcji damskich torebek ze specjal
nym lusterkiem z umocowaną z tyłu sprę 
żyną, która jest tak skonstruowana, że 
może uchwycić tubkę z kredką do ust o 
każdym rozmiarze. Właścicielka torebki 
nie musi już ustawiać 1 manipulować lu
sterkiem, aby się w nim zobaczyć, gdyż 
pomaga je j w tym „trzecia ręka“ . Uzu
pełnieniem cudownej torebki jest specjał 
na pudernlczka nie rozsypująca pudru. 
Małe wgłębienie zastępuje tu miejsce ła 
miącej paznakcle wewnętrznej pokrywki 
metalowej, a lekkie stuknięcie palcem wy
starczy, aby na powierzchni pokazał się 
puder w ilości potrzebnej do jednorazowe 
go użytku. Czego to się nie robi dla pięk
nych oczu elegantki?!

tem jego jest bitwa krążowtnlka „Wa 
reg“  z flotą japońską w czasie pierw, 
szej wojny rosyjsko-japońskiej w  1904 r.

Artyści i filmowcy radzieccy czerpią 
chętnie tematy do swej twórczości» z ży 
cia rozmaitych środowisk ludzkich, gdyż 
człowiek stanowi największe ich zain
teresowanie. Do takich filmów należy 
film pt. „Wielkie życie“ , który opowiada 
o życiu i pracy robotników Donbasu.

Spośród najnowszych filmów radziec
kich zobaczymy również film reżysera 
Jarmoiińskiego pt. „W  hnię życia“ , który 
jest opowieścią o walce, prowadzonej 
przez grupę młodych lekarzy z chorobą 
paraliżu. Ujrzymy również wielki film 
biograficzny z życia Lermontowa i prze
róbkę głośnej powieści Goririja pt. „Ro
dzina Artamonowych“ . Ciekawym fil
mem będzie niewątpliwie „Wiosna“ . 
Wprowadzi ona .nas za kulisy produkcji 
filmowej. W związku z 30-leciem Wiel
kiej Rewolucji Październikowej zobaczy 
my film pt. „Człowiek z karabinem“ . Cza 
sy Rewolucji Francuskiej przypomni film 
pt. „U rw is“ . Znakomitych młodocianych 
artystów radzieckich zobaczymy w fll- 
mie pt. „Timur | jego podkomendni“ . 
Spośród filmów kolorowych należy wy-

Jeżeli chodzi o produkcję amerykan 
ską, to zobaczymy przede wszystkim 
film o naszej znakomitej rodaczce pt. 
„Madame Curie“ . Nasza dawna znajo
ma, Marlena Dietrich, przypomni się w 
filmie „Płomień nowego Orleanu“ , a 
głośna obecnie na półkuli zachodniej Ri
ta Hayvortb przedstawi się polskiej pu
bliczności w  filmie pt. „Gilda“ . Zoba
czymy fównież film znakomitego reży
sera Lubicza pt. „Niebo może pocze
kać“ . Nadto pośród bardziej głośnych 
filmów powojennej produkcji amerykań
skiej zobaczymy film, nagrodzony przez 
amerykańską Akademię Filmową pt. 
„M rs Miniver“ , film kolorowy „Cover 
Girls“ , film Orsona Wellsa „Citizen Ca
ne“ , film lotniczy „Mściwy Jastrząb“ , 
film morski „Konwój“  i wiele innych, 
wśród których nie zabraknie filmów ry
sunkowych Fleischera, wesołych kome
dii z Flipem i Flapem dla publiczności, 
poszukującej bardziej niewyszukanej 
rozrywki, kilka filmów policyjnych i 
szpiegowskich. Zobaczymy również dwa 
filmy, wyprodukowane przez tzw. nieza
leżnych producentów amerykańskich, a 
mianowicie „Ludzie i myszy“  i „Zapo
mniana wioska“ .

Kłopoty narodu francuskiego
Agitacja w urzędach siana cywilnego

Ponieważ podczas wojny ilość ślu 
bów i urodzin we Francji zmalała bar
dzo poważnie, rząd francuski w porożu 
mieniu z czynnikiem społecznym i lekar 
ekim opracował plan, który zmierza do 
spowodowania wzrostu zaludnienia. Wie 
:e tysięcy mężczyzn wywiezionych zo
stało na roboty do Niemiec. W marcu 
1946 roku Francja posiadała 40.500.000 
ludności, podczas gdy w roku’ 1936 za
ludnienie jej wynosiło 41.900.000. W ro 
ku 1940 ilość ślubów spadla prawie do 
pofowy. Obecnie plan rządowy bierze 
pod uwagę w pierwszym rzędzie wła
śnie dziedzinę ślubów. Przed zawarciem 
ślubu urzędnik stanu cywilnego prze
prowadza z nowożeńcami półgodzinną 
rozmowę, przedstawiając {m koniecz
ność posiadania^ dzieci. Wręczając „livre 
de familie“  (książkę rodzinną) urzędnik 
oświadcza: „W  książce tej znajdziecie 
miejsce na Imiona i daty dla dziewię
ciorga dzieci. Spodziewam się, że będę
mlai przyjemność wręczenia wam dr u 
giej takiej ksh 
nie wypełniona

wręc:
gdy pierwsza zosta-

Wladze przyznały też rodzinom spe-

Odpowiedzi Redakcji

cjalne bony i premie. Obecnie rodzice 
otrzymują piętnaście tysięcy franków 
za pierwsze dziecko, które urodzi się w 
przeciągu dwóch pierwszych lat po ślu
bie.

Matki i dzieci są szczególnie uprzy
wilejowane. Tak na przykład w pary
skim metro nad każdym prawie siedze
niem umieszczone są afisze, ogłaszają
ce, że miejsca te zarezerwowane są dia 
ciężarnych kobiet. W tym roku tysiące 
dzieci wysianych zostało ną wakacje do 
miejscowości zajmowanych niegdyś 
przez wojska SS we francuskiej strefie 
okupacyjnej. Pierre Bourdan minister 
młodzieży oświadczył, że w tym roku 
w państwowych obozach letnich spę
dziło lato 800 tysięcy dzieci. W  przy
szłym roku w obozach tych epędzi wa
kacje 1.500.000 dzieci.

Produkcja angielska reprezentowana 
będzie przez głośne już filmy, jak obraz 
pt. „Sprawa życia i śmierci“ , pótkoioro- 
wy i pólszary, którego akcja rozgrywa 
się na ziemi i... w niebie. Podobny tema
tycznie film — o duchach — to obraz 
„W  głębi nocy“ . Film „Krótkie spięcie“  
otrzyma! nagrodę na festiwalu w Cannes. 
Do najlepszych filmów kolorowych an
gielskich należy film pt. „Henryk V“ . 
Nadto Film Polski zapowiada wyświetle
nie ma naszych ekranach filmu z życia 
Paganiniego pt. „Magiczne skrzypce“ , 
do którego muzykę opracował Jehuda 
Menuchkn, monumentalnego filmu hlsto 
rycznego „Cezar 1 Kleopatra“ , filmu we
dług sztuki Shawa „Pygmallon“  i filmu 
z czasów wojny domowej w  iriandii.pt. 
„Niepotrzebny człowiek odchodzi“ .

Film francuski, który w Polsce cieszy 
się zawsze Wielkim uznaniem, reprezen
towany będzie przez jeden znajanakomît 
szych filmów powojennych pt. „Symfo
nia pastoralna“ , w' której koncert gry 
filmowej dają Pierre Blanchard i Michè
le Morgan. Zobaczymy również „Na
dzieję“  według głośnej powieści Mal
raux, „Kulkę łojpwą“  według znanej no 
weli Maupassanba i film o francuskim 
Ruchu Oporu pt. „Bitwa o szyny“ . Po
nadto kilka komedii 1 przedwojennych 
filmów René Claira.

Produkjcję włoską, która wznosi się 
na coraz wyższy poziom, reprezentować 
będzie przede wszystkim szeroko ©ma
wiany w prasie europejskiej film „Rzym 
— miasto otwarte“ , film o włoskim Ru
chu Oporu „Słońce jeszcze nie wscho
dzi“  i fiim, który był "wielkim sukcesem 
na tegorocznym festiwalu w  Brukseli 
pt. „Żyć w pokoju“  oraz kilka komedii. 
Zobaczymy również , film meksykański 
pt. „Pepita Himenes“ , w  którym wystę
puje córka Negrine, prezydenta Repu
bliki Hiszpańskiej.

Zaznajomimy się wreszcie z powojen
ną twórczością czeską, dzięki dwu fil
mom: „Ludzie bez skrzydeł“  i „Jan Ro- 
hacz z Duben“ . Jest to firn kolorowy, o- 
powiadający o wojnach husyckich.

Niestety nie jest pewtne, czy sobaeay- 
my w  roku bieżącym ostatni film Chap
lina „M ister Verdoux“ . Nie sobaczymy 
m  pewno najlepszego filmu amerykań
skiego — „Przeminęło z wiatrem“ .

L. R—d i

Defilada 1.000 uczestników Igrzysk 8 po rtowych ogólnopolskich Klubów Spół
dzielczych w Łodzi na Stadionie ŁK S

Foło-Film

sms  S W ł O T T
Zawodnicy Czechosłowacji biorą udział
w Mistrzostwach Tenisowych w Katowicach

SKS W AR SZAW A  —  S K 8  RADOM

OB. MJR IGNACY CIEPLAK. Dzię
kujemy. z przedruku nie skorzystamy.

OB. CZ. SAŁATKO. Wasza prośba 
<• podawanie w naszym piśmie progra
mu radiowego na dz:eń bieżący i na
stępny będzie uwzględniona.

OB. BERNAROWICZ I TOW. Zwra
cacie się za naszym pośrednetwem do 
czytelników w sprawie tow. Kazimierza 
(nazwiska nie znacie), z AL-u. Byl woź 
nym na półkolonii w Boernerowie i ak
tywom działaczem podziemia w latach 
okupacji. Gdyby ktoś z czytelników wie 
dział coś o losach tego towarzysza, pro
simy przesiać Wiadomość do naszego 
nisma.

OB. BOROWSKI FRANCISZEK, W 
M1LW1NIE, POW. MORSKI. Sprawa

przez Was poruszona jest bardzo istot 
na. Wymaga ona zgodnego oddziaływa
nia wielu czynników: państwowego, po 
litycznego, kulturalnego i Innych. W 
każdym razie nie jest to sprawa jedne
go artykułu. Notatkę Waszą przekaza
liśmy do wiadomości wojewody gdań
skiego i Wojewódzkiej Rady Narodowej.

KOŁO PPR PRZY CUKROWNI KLE
MENSÓW. Dziękujemy za list. Prgnie- 
my z Wami nawiązać współpracę. Pro
simy o podanie nam dokładnego adresu.

OB. KAZIMIERZ WILCZYŃSKI Jak 
nas informuje R. K. U., Waszej rodzi
nie przysługuje zasiłek pieniężny.

OB. STANISŁAWA ŚLIWIŃSKA.
Sprawę wyjaśniamy.

KATOWICE, (Obst. wł.). Na Między
narodowe Tenisowe Mistrzostwa Polski 
przybyli 3 gracze z Czechosłowacji, a 
mianowicie: Vrba, Smolensky 1 Krajiicka 
Obecnie więc w  mistrzostwach bierze 
udział 5 tenisistów -zagranicznych. Przy
bycie Czechów' nadało więc imprezie po
ważniejszego charakteru i podniosło sto 
pień zainteresowania rozrywkami.

Czesi po przybyciu musieli odrabiać 
„zaległości",, co zresztą czynili z -pełnym 
powodzeniem. Vrba zrewanżował się Koń 
czatowi za swą porażkę w meczu Ka
towice — Praga'i Wygrał po bardzo e- 
mocjonującej i denerwującej grze. W 
trzecim decydującym secie Kończak pro 
wadził dwukrotnie: raz1 5:4 i raz 6:5 —- 
jednak spotkanie przegrał.

Niestrój, po wygraniu pierwszego se
ta z Krajickieim ipr-zy stanie 3:3 i 0:0 
w secie drugim — nie potrafił również 
odnieść zwycięstwa. Smolinsky zdecydo 
wanie pokonał młodego Węgra Vada, a 
Miskova (CSR) wyeliminowała Jaśkowie 
kównę.

W czwartym dniu wyniki spotkań 
były następujące: Krajelk (CSR) — Pią
tek 6:3, 6:0; Vrfaa (CSR) — Olejniszyn 
6:4, 6:4; Smolinsky (CSR) — Ksawery 
Tłoczyński 5:7, 6:2 6:2; Tomaszewski—. 
Popławski 6:4, 6:4; Krajelk (CSR) — 
Niestrój 3:6, 7:5, 6:3; Vrba (CSR) — 

• Kończak 2:6, 6:3, 10:8.
' ćwierćfinały: Smolinsky (CSR) — Ved 
(Węgry) 6:3, 3:8; Skonecki — Toma
szewski 6:3, 6:2; Mlskova (CSR) — Jaś- 
kowlakówna 6:4, 6:1.

Gry podwójne I mteszane: SzSgeitti 
Vad (Węgry) — Piątek, Herbst 6:0, 8:6;

Smolinsky, Krajelk (CSR) ■— Horaln, 
Wojciechowski 6:2, 6:1; Miskova (CSR), 
Skonecki — Kamińska, Wojciechowski 
7:5, 6:4; J. Jędrzejowska, Hebda — Sze- 
raucówna, K- Tłoczyński 6:0, 6:2.

W piątym dniu dniu mistrzostw’ desze* 
„zepsuł szyki“  organizatorom i, gry ste
le były przerywane. Większość spotkań 
nie zostało zakończonych. Niejednokrot
nie gry były zaczynane i  przerywane,, 
jak np. spotkanie Skoneckiego ze Sra©- 
linskym, które trzy razy przerywano 8 
powodu deszczu.

W godzinach popołudniowych Hebda 
po zaciętej walce wygrał z Vrbą (CSR) 
6:3, 6:8, 6:4, a Węgier Szigettl zwycię
żył młodego Czecha Krejcika 6:4, 3:6, 
6:3. Rutyna Węgra zadecydowała w  tym 
spotkaniu o wyniku.

Przerwana w dniu Wczorajszym Z po
pędu ciemności gra podwójna Vrba, Koń 
czak — Bełdowski, Skonecki, została za
kończona. Para czesko - polska wygra
ła 5;7, 6:3, 6:3. Gra Skonecki — Smo
linsky nie została zakończona Przerwa
no ją przy stanie 6:3, 5:7.

Spotkanie Miskova (CSR) — Rudow- 
eka również przerwano przy stanie Ś:2, 
3:5. Nie dokończono także półfinału gry 
podwójnej, w  której para Vrba, Koń
czak uzyskała już dwa sety 6:2, 8:6 nad 
parą Tłoczyński II, Olejniszyn. W półfi
nale gry pojedyńczej kobiet, J. Jędrze
jowska pokonała Popławską fc l, 8:1

W niedzielę rano nastąpi w  godzinsefa 
rannych dokończenie przerwanych gier, 
później odbędą się półfinały, a po połud
niu rozpoczną się g ry finałowe.

„Torpedo“ (Moskwa) na Węgrzech
Zwycięstwo z J m $ m “  4:2 (i;0)

W  raamch Igrzysk Sportowych Klubów Spółdzielczych z całej Polski w Łodzi 
odbyły się rozgrywki siatkówki żeńskiej

Foto-Film

BUDAPESZT (Obsi. wł.).
Znane ze swych występów w Polsce 

moskiewskie „Torpedo“  przebywa obec 
nie na tournee na Węgrzech. Pierwszy 
swój mecz rozegrali piłkarze radzieccy 
na stadionie Fereincvarcs w obecności 
50.000 widzów z budapeszteńskim „Va- 
sasem“ . Na meczu obecny by! prezy
dent Węgier Tildy i przewodniczący 
Międzysojuszniczej Komisji Kontrolnej, 
gen. Swingów. Zawody, stojące na wy
sokim poziomie, zakończyły się zwycię
stwem „Torpedo“  w stosunku 4:2 (1:0). 
Do przerwy gra była wyrównam, po 
przerwie „Torpedo“  wyraźnie przęważa 
to. Bramki strzelili: dla zwycięzców Ja- 
kowJew —; 2 i Ponomariew — 2, dla 
pokonanych Silada — 2.

24 bm. „Torpedo“  grać będzie w Der 
breezy nie, a 28 bm. w Miskolo.

(19 i owo.m sporcie*)
NA MIEDZYALIANCKIE IGRZY

SKA LEKKOATLETYCZNE, które ro
zegrane będą 13 — 14 września na sta
dionie olimpijskim w Berlinie, zgłosiły 
swój udział reprezentacje Wielkiej Bry
tanii, Belgii, Danii, Luksemburga, liolan 
dii, Norwegii, Czechosłowacji i USA.

MECZ KOLARSKI PRAGA — ŁODŻ 
nie doszedł do skutku. Kolarze czescy 
nie zdążyli załatwić na czas formalności, 
związanych z otrzymaniem wiz wjazd» 
wych.

RICHARD W RIGHT 8 7 }

SYN AMERYK!
PRZEKKAD WAA/Oy MELCER

W róciła Peggy wnosząc spodeczki, filiżank i, 
kubek ze śmietanką, łyżeczki i  cukier.

—  Proszę się częstować, panowie.
Zwróciła  się do Biggera .
—  Na górze zrobiło się zupełnie zimno. M u

lisz wynieść popiół i  zrobić lepszy ogień.
—  Tak, psze pani.
Wyczyścić palenisko! Dobry Boże! Nie teraz 

kiedy ci ludzie stoją wokoło! Nie poruszył się 
ze swojego miejsca koło ściany. W idział, ja k  
Peggy wraca do kuchn i i  zamyka za sobą drzwi- 
M im o to trzeba coś przedsięwziąć. Peggy m ów i
ła do niego przy wszystkich, dz iw ilib y  się, gdy
by je j nie posłuchał. Zresztą nawet, gdyby się 
nie odezwali ani słowem, za chwilę Peggy wróci 
i znów będzie pyta ła o ogień. Tak, coś trzeba 
zrobić-

Podszedł do ko tła  i o tw o rzy ł drzw iczki. Łoży 
sko węgla by ło  wpraw dzie gorące i  rozżarzone, 
ale z ledwo ciepłego tchu bijącego z pieca mógł 
wywnioskować, że ogień dogasa, że jest o w iele 
chłodniejszy n iż w tedv. k iedy  w rzucał tam  cia- 

' ło  M ary. S tarał się zmusić swój zmęczmy umysł 
do szybkiej pracy. Co b y  tu  zrobić z tym  popio
łem?

PocbVUł sie i o tw orzył niższe d rzw iczk i: b ia ły

dotyka ł praw ie rusztu. Powietrza nie mogło 
swobodnie krążyć. Może dałoby się rozmieść po
p ió ł rów n ie j, zanim w y jdą  reporterzy? Spró
buję. U ją ł mniejszą dźwignię i poruszył w  obie 
strony patrząc, ja k  opadają nowe w arstw y po
p io łu  razem z czerwonym i kaw ałkam i drobnego 
węgla. N ie odwracając się, słyszał, ja k  repor
terzy rozm aw iają i  dzwonią - - v ami  0 f i 
liżanki. Udało m u się strząsnąć część popiołu, 
ale spadające masy zatka ły niższy przewód i  w  
dalszym ciągu tam owały przep ływ  powietrza. 
Może dołożyć węgla?

Zam knął drzw iczki, u ją ł dźwignię otw ierającą 
zsyp węgla i  znów usłyszał ciche dudnienie ka
w ałków  węgla o ściany zsypu. W nętrze zczer- 
niało. A le  nie by ło  ciągu, węgie l nie rozżarzył 
s’e. Do diabła! W stał patrząc żałośnie w  piec. Co 
ma zrobić, czy spróbować się wym knąć i  zo
stawić to wszystko? Nie, czemuż się poddawać 
panice, teraz, k iedy  jest tak  b lis k i otrzymania 
pieniędzy- Trzeba dołożyć węgla, za chw ilę na 
pewno się rozżarzy. Znowu poruszył dźwignią. 
Węgiel zaczął dym ić: n a jp ie rw  ukazały się cien
kie, b ia łe  smużki, k tó re  szybko zciemniały 
I  zgęstniały wydostając się na zewnątrz. Oczy 
zą-,:eM "  i załzawUv się. Zakaszlał.

Dym  pełzał zwolna ciężką chmurą wypełn ia

jąc piwnicę. B igger odchy lił się i  nabra ł go peł
ne płuca. P ochy lił się w ięc znowu naprzód ka- 
*zląc. Słyszał, że i  reporterzy kaszlą. Coś trzeba 
zrobić z popiołem i  to prędko. W yciągając przed 
siebie obie ręce rzu c ił się w  k ą t pod szuflę, zna
lazł ją  i  o tw orzył dolne dzw iczki. Dym  buch
nął z pieca, gęsty i z jad liw y. Przekleństwo!

—  Zróbże co z tym  popiołem, chłopie, — 
zawołał k tó ryś  z dziennikarzy.

—  Przecież tam  wcale nie ma ciągu — krzy
kną ł B ritten .

—  Tak, psze pana —  jękną ł B igger.
Ledwo co w idzia ł. S tał cicho przymknąwszy 

oczy i dysząc, starając się z całych s ił wypchnąć 
dym z płuc. W sparł się na szufli chcąc coś zro-i 
bić, ale h ic mu nie przychodziło na myśl.

—  Wnieśże te popioły, słyszysz?
— Chcesz nas wydusić?
—  -Tuż wynoszę —  pow iedzia ł liie  ruszając 

się z miejsca.
Słyszał, ja k  filiżanka  spada na cement i t łu 

cze się —  dobiegło go potem dosadne prze
kleństwo.

—• N ic  nie widać. D ym  wyżera oczy.
Ktoś podszedł do niego i w y ją ł m u szuflę 

z rę k i. Trzymał, się je j walcząc desperacko, 
czując, że razem z n ią  w ydziera ją  mu ostatecz
nie jego tajemnicę, a wreszcie i  życie.

—  Dawaj szuflę, pomogę ci — wykaszlał 
ktoś.

—  Nie, psze pana, ja  sam to  zrobię... —  od
rzek ł B igger.

—  Dawaj, siedź ciclio.
Z w o ln ił uchw yt palców.
—  Dobrze, psze pana — odrzekł nie wTodząc, 

co Hy tu  jeszcze powiedzieć.
Teraz przez smugi dym u przedzierał się od

głos, ja k i wydawała szufla we w nętrzu pop ie ln i

ka. Zakaszlał się tak silnie, że musiał się co
fnąć. Oczy p iek ły  go żywym  ogniem. Za sobą 
słyszał innych kaszlących. O tw orzył oczy, sta
ra jąc się widzieć, co się dzieje. Czuł nad głową 
potw orny ciężar, k tó ry  za chw ilę spadnie z hu
kiem  i zmiażdży go. Każdy m uskuł drżał w  na
pięciu, nie bacząc na dym, bolące oczy i cięż
ko dyszącą pierś. Najchętnie j rzuc iłby  się na 
mężczyznę, w yrw -» mu «¡zufle. -  ' * 'U decy
dujący cios i w vskn—’ U -  nimnipv. Ąte -----te ł
stać spokojnie. oT-tto-» - - —■ rw 7 stuk
szufli o żelazo. Z ■’ -w a ł sobie sprawę, że renorter 
rozpaczliw ie wym iata popiół, tak aby powietrze 
mogło się wreszcie przedostać pod palenisko. 
Usłyszał, ja k  mężczyzna krzyczy:

—  Otwórzcie drzw i, duszę się!
■Rozległy się biegnące k rok i. B igger noczuł, 

ja k  opływa go lodowate powietrze nocy i zo
rien tow a ł się, że m okry jest od potu. W ięc coś 
się przydarzyło, ster wypadków w ypadł mu z 
rąk. Czekał w  nerwowym  napięciu, co mu ten 
prąd przyniesie. Dym skierował się czarną smu
gą ku o tw artym  drzwiom. Pokój zaczynał się 
przejaśniać, dym jakby ścieniał i  zszarzał. B ig 
ger usłyszał, iak reporter m ruczy z zadowole
niem i pochyla się, wvrrria ia iac resztki z po
p ie ln ika . Chciał podejść do niego, poprosić O 
szuflę, powiedzieć, że resztę już —m zrobi. A le
się nie poruszył. Poczuł, że snrawa do tego sto
pnia w ym knęła m u się z rąk  iż n ic  już  teraz 
nie po tra fi zrobić, by  ją  ż powrotem zatrzymać. 
Następnie posłyszał ciąg w ia tru , n a jp ie rw  n ib y  
w  długim , głębokim  westchnieniu, potem we 
wzrastającym dudnieniu, wreszcie piec zahu- 
c z a ł, ia k  wprzód. Powietrze krążyło  teraz swo
bodnie.

(ń r  H
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